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Pracowita

sesja
(Od naszego sprawo

zdawcy parlamentar­
nego Stefana Cie­

płego)
Dwudniowe, 20 już po­

siedzenie Sejmu w czwar­
tek i piątek, ub. tygo
dnia, zwieńczyło nader
pracowitą sesję jesienną
naszego parlamentu. Nie
chciałbym dokonywać tu

wyliczanki ustaw i decyzji
podjętych w ostatnim pół­
roczu, ale trudno nie do­
strzec, jak dalece zmieniło
się na plus znaczenie Sej­
mu w ostatnich dwóch la­
tach. Jak przyrosło i spo-
tężniało.

Nie brak naturalnie i
wątpliwości, zwłaszcza po
spojrzeniu na salę obrad i
uświadomieniu sobie, jak
dalece przyrósł procent po­
słów schodzących de facto
ze sceny politycznej. Spra­
wa nie jest bagatelna. Ka­
dencja Sejmu upływa 23
marca 1984 r. W tym sa­
mym czasie odbędą się też
wybory do rad narodo­
wych wszystkich szczebli
— tak przynajmniej posta­
nowiono podczas obecnego
posiedzenia. Tymczasem,
tak w Sejmie, jak i w ra­
dach narodowych przełom
sierpniowy, a także wst rząs
związany z wprowadze­
niem stanu wojennego,
wyraźnie zmienił geografię
personalną.

Polityka zagraniczna
PRL

była pierwszym chronolo­
gicznie tematem porządku
obrad. Liczne grono kore­
spondentów zagranicznych
w galerii dziennikarskiej
wskazywało dowodnie,, że
nadal nie udaje nam się
zejść z pierwszych stron

gazet. Polskę stawia się
dziś w stan oskarżenia,
czyni odpowiedzialną za
wzrost napięcia międzyna­
rodowego, podczas gdy
wiadomo, iż z globalnego
interesu Stanów Zjedno­
czonych wyprowadzona
jest próba zmiany układu
sił i wpływów na mapie
świata, a my to zaledwie
wygodny pretekst.

Tymczasem „Polska nade
wszystko potrzebuje po­
koju, pokoju wewnętrzne­
go i zewnętrznego. Powsze­
chne uświadomienie sobie
tej prawdy — powiedział
na wstępie informacji o

kierunkach polityki zagra­
nicznej PRL min. Józef
Czyrek — to bezwzględny
nakaz edukacji narodowej
współczesnych pokoleń Po­
laków.” Korespondował z

tym przekonaniem drama­
tyczny wprost apel seniora
naszego parlamentu, posła
Edmunda Osmańczyka.
Kończąc swe wystąpienie,
akcentujące m. in. nieod­
wracalność polityki pasz­
portowej zapoczątkowanej
po Sierpniu, poseł zwrócił
się do rodaków w Polsce
i za granica: „Apeluję do
wszystkich polskich

' sit
społecznych. Ratujmy mło­
de pokolenie Polaków ogól­
nonarodową ugodą”.

{CIĄG DALSZT NA STR. 4)

Dwudniowe obrady Sejmu PRL
• Uchwalono ustawy o ochronie ziemi i uznaniu trwałości chłopskiej go­
spodarki indywidualnej • Zmiany w Konstytucji dla powołania Trybunału
Konstytucyjnego i Trybunału Stanu • Przedłużenie do 23. III. 1984 .r. ka­
dencji rad narodowych • Powołanie Rady Społeczno-Gospodarczej przy

Sejmie • Interpelacje poselskie
WARSZAWA (PAP). 25 i 26 bm. obra­

dował Sejm PRL. W ubiegły piątek za­
kończyła się rozpoczęta w przeddzień de­
bata rolna, pod koniec której uchwalono

ustawy o ochronie gruntów rolnych i le­
śnych; o scalaniu gruntów; o nowelizacji
Kodeksu Cywilnego oraz o uchyleniu
ustawy o uregulowaniu własności gospo­
darstw rolnych; o nowelizacji kodeksu

postępowania cywilnego. W toku debaty
posłowie wyrazili przekonanie, że ustawy
te, dające gwarancje w wielu podstawo­
wych dla rolnictwa sprawach, przyjęte
zostaną z uznaniem przez polską wieś.
Spełnione zostały bowiem postulaty rolni­
ków domagających się uznania trwało­

ści chłopskiej własności, dogodnych wa­
runków obrotu ziemią, nadania szerokich

uprawnień w tych kwestiach samorządo­
wi rolniczemu.

Równocześnie podkreślono w debacie
konieczność rzeczywistego przestawienia
zwiększonych mocy przemysłu na pro­
dukcję dla rolnictwa. Żywność stała się
dziś bronią strategiczną. Należy więc
wspólnym wysiłkiem całej gospodarki
uczynić wszystko, by polski spichlerz za­
pełniał się chlebem u nas wyprodukowa­
nym. ,

Tego dnia Sejm podjął decyzję utwo­
rzenia 'nowych ważnych instytucji.

Uchwalone w Konstytucji zmiany doty
czą powołania do życia Trybunału Kon­
stytucyjnego i Trybunału Stanu. Uchwa­
lono zarazem szczegółową ustawę o dru­
gim z tych trybunałów. Jeśli chodzi
o pierwszy — prace nad projektem trwa

ją. Parlament podjął też o dużym znacze­
niu uchwałę: utworzenia Rady Społeczno-
Gospodarczej przy Sejmie PRL, jako or­
ganu opiniodawczego i doradczego.

W drodze ustawy ujednolicony zosta

termin upływu kadencji rad narodowych
stopnia podstawowego i wojewódzkiego.

Bieżąca sesja Sejmu została zamknięta.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

ART. L
W Konstytucji Polskiej

Rzeczypospolitej Ludowej
wprowadza się następujące
zmiany:

1)Wart.30wust.1pkt
3 skreśla się;

2) Tytuł rozdziału 4 o-

trzynuije brzmienie: „Try­
bunał Konstytucyjny, Try-
bimał Stanu, Najwyższa
Izba Kontroli";

3) Po art. 33 dtfdaje się
art. 33a i 33b w następu­
jącym brzmieniu, „art. 33a.
1. Trybunał Konstytucyjny
orzeka o zgodności z Kon­
stytucją ustaw i innych
aktów normatywnych na­
czelnych oraz centralnych
organów’ państwowych.
2. Orzeczenia Trybunału
Konstytucyjnego o niezgo­
dności ustaw i Konstytu-

USTAWA
o zmianie Konstytucji PRL

eją podlegają rozpatrzeniu
przez Sejm.
3. Orzeczenia Trybunału
Konstytucyjnego o niezgo­
dności x Konstytucja lub
ustawami innych aktów
normatywnych są wiążące.
Trybunał Konstytucyjny
stosuje środki potrzebne
dla usunięcia tej niezgod­
ności.
4. Członków Trybunału
Konstytucyjnego w’ybiera
Sejm spośród osób wyróż­

niających się wiedza pra­
wniczą.
5. Członkowie Trybunału
Konstytucyjnego sa nieza­
wiśli i podlegają jedynie
Konstytucji.
6. Właściwość, ustrój i po­
stępowanie Trybunału Kon­
stytucyjnego określa usta­
wa.

Art. 33b. I. Trybunał
Stanu orzeka o odpowie­
dzialności osób pełniących
określone w ustawie naj-

.................

wyższe stanowiska pań­
stwowe za naruszenie Kon­
stytucji i ustaw.

2. Trybunał Stanu może
orzekać o odpowiedzialno­
ści karnej osób pociągnię­
tych do odpowiedzialności
określonej w ust. 1 za

przestępstwa popełnione w

związku z zajmowanym
stanowiskiem.

3. Trybunał Stanu jest wy­
bierany przez Sejm spoza

jego grona i na okres jego
kadencji.
4. Przewodniczącym Try­
bunału Stanu jest pierwszy
prezes Sądu Najwyższego.
5. Sędziowie Trybunału
Stanu sa niezawiśli i pod­
legają jedynie ustawom.
8. Właściwość, ustrój i po­
stępowanie Trybunału Sta­
nu określa ustawa”;

ART. 2
Ustawa wchodzi w życie

x dniem ogłoszenia.
*

Skreślony dotychczasowy
pkt. 3 w art.30 ust. rKon­
stytucji — przypomina
dziennikarz PAP — głosił,
że Rada Państwa „czuwa
nad zgodnością prawa z

Konstytucja”,

ii
1. Tworzy się Radę Spo­

łeczno-Gospodarczą przy
Sejmie Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, cwaną
dalej „Radą".

2. Rada jest organem o-

piniodawczym i doradczym
Sejmu 1 jego organów.

I2
1. Rada rozpatruje spra­

wy skierowane do niej w

celu zaopiniowania przez
Se,jm. Prezydium Sejmu
lub komisje sejmowe.

2. Rada może podjąć
działania w określonych
sprawach również z wła­
snej inicjatywy.

53
1. W skład Rady wcho­

dzą przedstawiciele załóg
przedsiębiorstw i państwo­
wych gospodarstw rolnych,
rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych i zrzeszeń rol­
ników’ indywidualnych, or­
ganizacji spółdzielczych i
rzemieślniczych oraz orga­
nizacji zawodowych i spo­
łecznych, stowarzyszeń
twórczych i naukowych.

2. Rada składa sle z nie
więcej niż 120 członków.

5i
1. Przewodniczącego f

członków Rady powołuje

Uchwała Sejmu PRL
w sprawie utworzenia Rady

Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie
Sejm, na wniosek Prezy­
dium Sejmu, na okres
swojej kadencji.

2. Przewodniczącego Ra­
dy powołuje się spośród
posłów.

3. Członków Rady powo­
łuje się spoza składu Sej­
mu. spośród kandydatów
wybranych przez wskazane
przez Prezydium Sejmu
załogi oraz organizacje
określone w § 3 ust. 1.

35

L W skład Rady powoła­
ny może być tylko obywa­
tel polski, posiadający
czynne prawo wyborcze do
Sejmu.

2. Utrata członkostwa
Rady następuje z powodu
śmierci, zrzeczenia się lub

utraty prawa wybierania
do Sejmu, a także w ra­
zie odwołania przez Sejm
na propozycję Prezydium
Sejmu, poprzedzoną wnio­
skiem załogi lub organiza­
cji. która wysunęła kandy­
data albo wnioskiem Rady.

f«

Pracami Rady kieruje
Prezydium Rady. W skiad
Prezydium Rady wchodzą,
obok jej przewodniczącego,
wybrani przez Radę: zastę­
pcy przewodniczącego,
członkowie i sekretarz Ra­
dy.

ir

1. Przewodniczący Rady,
za pośrednictwem Prezy­

dium Sejmu, może zwracać
się do członków rządu oraz

do Najwyższej Izby Kon­
troli o opracowanie odpo­
wiednich materiałów, in­
formacji oraz wyjaśnień,
niezbędnych dla prac Ra­
dy.

2. Przewodniczący Rady
może zapraszać na posie­
dzenia Rady osoby, któ­
rych udział w rozpatrzeniu
sprawy jest konieczny.

«S

Prezydium Sejmu koor­
dynuje działania Rady i
poszczególnych komisji sej­
mowych, a także może
określać tryb i terminy
rozpatrzenia poszczegól­
nych spraw przez Radę.

i»
W obradach Rady mogą

uczestniczyć posłowie.
S10

W wyniku rozpatrzenia
sprawy, Rada uchwala opi­
nie i wnioski, które prze­
wodniczący Rady przesyła
do Prezydium Sejmu.

311
Członkom Rady przysłu­

gują diety za udział w po­
siedzeniach oraz zwrot ko­
sztów podróży według za­
sad określonych przez Pre­
zydium Sejmu.

§12
Porządek prac Rady o-

kreśla regulamin, uchwa­
lony przez Radę i zatwier­
dzony przez Prezydium
Sejmu.

313

Organizacyjną i techni­
czną obsługę Rady wyko­
nuje Kancelaria Sejmu.

314
1. Pierwszy skład Rady

Sejm powoła w ciągu
trzech miesięcy od dnia
wejścia w życie uchwały.

2. Uchwała wchodzi w

życie z dniem ogłoszenia.

Wkład katolików polskich
w dzieło porozumienia narodowego

WARSZAWA. (PAP). 26 bm. prezes Rady Ministrów
gen. armii Wojciech Jaruzelski spotkał się z pisarzem
Janem Dobraczyńskim i z przewodniczącym Stowarzy­
szenia PAK Zenonem Komenderem. Podczas rozmowy na

tle analizy ogólnej sytuacji moralno-połitycznej kraju po­
ruszono szereg tematów związanych z kulturą j twórczo­
ścią katolików w Polsce oraz ich wkładem w dzieło po­
rozumienia narodowego.

W 35. rocznicę śmierci

gen. Karola Świerczewskiego
WARSZAWA (PAP). 27 bm. w przeddzień 35. rocznicy

śmierci gen. Karola Świerczewskiego „Waltera”, poległego
od skrytobójczej kuli band UPA, społeczeństwo Warsza­
wy oddało hołd jego pamięci.

Centralne uroczystości rocznicowe odbyły się przy gro­
bie generała w Alei Zasłużonych na ementarzu Powąz­
kowskim.

Wykrycie nielegalnej drukarni
PIOTRKÓW (PAP). Funkcjonariusze Komendy Woje­

wódzkiej MO w Piotrkowie Trybunalskim ujawnili w To­
maszowie Mazowieckim nielegalną drukarnię. Zakwestio­
nowano urządzenia poligraficzne, m. in. powielacz pro­
dukcji RFN otuz ulotki i wydawnictwa o treści antypań­
stwowej. Aresztowano 9 osób, które brały udział w re­
dagowaniu, drukowaniu i kolportowaniu ulotek. Śledztwo
w trybie doraźnym prowadzone jest pod nadzorem Woj­
skowej Prokuratury Garnizonowej w Lodzi.

Zacięte walki na froncie iraeko-irańskim
BEJRUT (PAP). Na środkowym i południowym odcin­

ku frontu iracko-irańskiego trwają zacięte .walki. Komu­
nikat naczelnego dowództwa wojsk irackich stwierdza,
że oddziały irackie stawiają opór Irańczykom.

Skromnie obchodziliśmy w Krakowie

Międzynarodowy Dzień Teatru
Ciekawa wystawa w „Bagateli" i,., normalne spektakle

(Inf. wł.) W sobotę po raz

dwudziesty pierwszy obcho­
dziliśmy Międzynarodowy
Dzień Teatr-u. Tegoroczne u-

roczystości, skormniejsze niż
w latach ubiegłych odbywa­
jące się 27 marca w Teatrze
„Bagatela”, przypomniały o

świetlanej przeszłości polskie­
go teatru, a zwłaszcza teatru

krakowskiego. Teatr był zaw­
sze pomostem pomiędzy ludź­
mi. Tworząc specyficzny kli­
mat potrafił przekazywać wi­
dzowi najlepsze wartości na­
rodowe. Na przełomie wieków
teatr krakowski stał stię tea­
trem narodowym. To właśnie
z jego sceny rozbrzmiewały
glosy, które stały się sumie­
niem całego - narodu. Na ca­
ły kraj z Krakowa rozchodziło
się polskie słowo dramatycz­
ne wielkich sztuk romantycz­
nych. Najwyższe znaczenie,
.wykraczające szeroko poza
zwykłe teatralne sukcesy zdo­
były dramaty Stanisława Wy­
spiańskiego. Do krakowskiego
teatru szło się jak' do narodo­
wej świątyni; Na naszej sce­
nie dokonywano gorzkiego ,ób-
■rachunfcu win i wad narodo­
wej tradycji, poszukiwano
źródeł aktualnej «ly i ałabo-

źci społeczeństwa, weryfiko­
wano jego nadzieje i oczeki­
wania. Nigdy teatr nie był w

takim stopniu prawdziwym i

dramatycznym głosem życia
jak wówczas, na początku na­
szego stulecia.

Zaprezentowana przez Teatr
„Bagatela” wystawa pt. „Kra­
kowski plakat okresu moder­
nizmu” wprowadziła nastrój
właśnie tamtych lat. Plakaty,
afisze i karykatury przypomi­
nały wielkie nazwiska akto­
rów i twórców przedstawień.
Na wystawie podziwiać może­
my wspaniałe karykatury K.
Frycza, świetne pełne humo­
ru zaproszenie do „Zielonego
Balonika”.

Wystawa będzie otwarta do
10 kwietnia w godzinach
przedpołudniowych. (ml)

*

WARSZAWA (PAP). .Cent­
ralne obchody’ Międzynarodo­
wego Dnia Teatru odbyły się
w Łodzi, Ich najważniejszym
punktem , było odsłonięcie
pomnika Leona Schillera,
wzniesionego w sercu miasta
— przy ul. Piotrkowskiej. Uro­
czystość zgromadziła licznych
przedstawicieli świata kultu­

ralnego, a także władz par­
tyjnych i '

administracyjnych.
Obecni byli: członek Biura

Politycznego KC, I sekretarz
KW PZPR w Lodzi — Tade-
uez Czechowicz oraz minister
kultury i sztuki — Józef Tej­
chma.

Aktu odsłonięcia pomnika
dokonał Kazimierz Dejmek w

asyście znanej łódzkiej aktor­
ki z pokolenia L. Schillera —

Hanny Małkowskiej. W muze­
um historii miasta odbyło się
spotkanie przedstawicieli
świata aktorskiego i innych
środowisk kulturalnych kraju
i Łodzi z władzami. Minister
Józef Tejchma złożył ludziom
teatru wyrazy uznania i .naj­
lepsze życzenia z okazji

" ich
święta.

Głównym akcentem stołecz­
nych obchodów była premiera
„Pana Tadeusza” w Teatrze
Narodowym, stanowiąca ostat­
nią część tryptyku mickiewi­
czowskiego zrealizowanego na

tej scenie. Twórcą inscenizacji
jest Adam Hanuszkiewicz.
Teatr Wielki z okazji Dnia Tea­
tru udostępnił mieszkańcom
Warszawy do zwiedzania te

część swego gmachu, która jest
nieznana publiczności zasiada­
jącej »« widowni.

List

Krzysztofa Pendereckiego
do „Gazety Krakowskiej1

W związku z ustawicznym
powoływaniem się na moje
nazwisko w felietonach ob.
Brunona Rajcy, zamieszcza­
nych w Waszym piśmie,
stwierdzam, co następuje:

1. wywiad, jakiego udzieli­
łem krakowskiej Telewizji,
dotyczył spraw muzycznych,
nie zaś politycznych,

2. powoływanie się na moją
osobę w kontekście nazwisk
i zagadnień, które nie mają
nic wspólnego z intencją i
charakterem mojej wypowie­
dzi, jest jawnym nadużyciem
propagandowym.

Stanowczo protestuję prze­
ciwko takim praktykom, żą­
dając zarazem opublikowania
niniejszego stanowiska iu Wa­
szym piśmie.

Z poważaniem
Rektor Akademii Muzycznej

w Krakowie
Prof. dr h.c.

KRZYSZTOF PENDERECKI

Kiedy ponownie przeczyta­
łem swój tekst drukowany 23
lutego 1982, przyznają, że
Krzysztof Penderecki, którego
obdarzani ogromnym szacun­
kiem, może czuć się urażony

(DOKOŃCZENIE MA STR. 9)

Rynek materiałów

budowlanych

Złoża rozpoznano,
chętnych do produkcji nie brakuje,

materiałów jednak nie przybywa
Drukujemy dziś kolejny blok listów nade­

słanych do redakcji w związku z naszą akcją na

temat materiałów budowlanych, które można wy­
twarzać w oparciu o surowce lokalne. Szczególnie
cieszą nas takie listy jak ten, który nadesłał na­
czelnik gminy Kocmyrzów-Luborzyca Lucjan Dyś.
Czekamy na więcej podobnych ofert, czekamy
na kolejne listy czytelników, którzy bądź to

wskażą nam stare, opuszczone cegielnie, kamie­
niołomy czy żwirownie, bądź sami są zaintereso­
wani uruchomieniem zakładu produkującego ma­
teriały budowlane. Czekamy na listy!

Jestem zainteresowany produkcją
kruszyw

Z dużym zainteresowaniem przeczytałem Wasz apel w

sprawie zwiększenia produkcji ■materiałów budowlanych.
Jestem inżynierem górnikiem, ze specjalnością górnictwa
odkrywkowego złóż niewęglowych oraz z łl-letnim sta­
żem pracy w przemyśle kruszyw i surowców mineral-
nyoh. Nie stanowi dla mnie tajemnicy produkcja kruszyw
mineralnych, ich przeróbka mechaniczna, eksploatacja
żwirów i piasków czy obróbka'kamienia. Posiadam rów­
nież wszystkie uprawnienia, do prowadzenia eksploatacji
złóż za pomocą materiałów wybuchowych.

Byłbym zainteresowany w podjęciu produkcji kruszyw
mineralnych lub eksploatacji żwiru i piasku. Ze znanych
mi, a nie wykorzystanych kamieniołomów tylko z okolicy
Krzeszowic, mogę wymienić kamieniołom tufu porfiro­
wego w Filipowicach (materiał ten po wydobyciu bezpo­
średnio ze złoża daje się łatwo obrabiać i formować na­
wet za pomocą siekiery i piły, a następnie twardnieje),
czy stare wyrobisko w Nawojowej Górze.

Istnieje również możliwość przeróbki taw. wysiewek
z zakładów przeróbczych czynnych kamieniołomów. Wy-
siewiki te traktowane jako odpad, po oddzieleniu z nich
zanieczyszczeń i klasyfikacji,. mogą stanowić cenny ma­
teria! dla budownictwa (np. w kamieniołomie diabazu
w Niedźwiedziej Górze, wysiewkami jest frakcja kruszy­
wa od 0 do 25 mm). Przykłady w tym zakresie można

by mnożyć.
Do tej pory nie czyniłem jeszce żadnych starań w celu

prowadzenia wyżej wymienionej produkcji, proszę jed­
nak o uwzględnienie mnie jako potencjalnego kandydata
do takowej.

ANDRZEJ NOWAK
31-318 Kraków

ul. Jaremy 25 ni 33

Co z cegielnią w Węgrzcach?
Chciałbym napisać kilka słów o zasobach złóż glinki

nadającej się na wyrób cegły, położonych w rejonie
Węgrze i Zielonek, na północ od Prądnika Czerwonego.
Stara cegielnia w Węgrzcach zamieniona została na ma­
gazyn odbiorników telewizyjnych, a urobiska zasypano
odpadkami z fabryk Krakowa. Dawną cegielnię prawdo­
podobnie zlikwidowano z powodu braku maszyn, czyli
mówiąc inaczej — dużych kosztów’ związanych z pracą
ręczną. Nie bez znaczenia‘był też fakt, że tereny północ­
nej części Krakowa miały być zagospodarowane jako
park miejski. A tymczasem parku nie ma, nie ma też

cegły z Węgrze, która była jedną s najlepszych produ­
kowanych w rejonie Krakowa.

Wydaje mi się, że należałoby dokonać badań złóż glin­
ki w tym rejonie i wydać zezwolenie na uruchomienie
tej znanej kiedyś z dobrych wyrobów cegielni..

J. B.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Oferta naczelnika

gminy Kocmyrzów-Luborzyca:
obiecuję pomoc w uruchomieniu

produkcji pustaków
W związku z listem zamieszczonym w „Gazecie Kra­

kowskiej” z dnia 23.3.82 r. pt. „Składamy poważną ofer­
tę”, dotyczącym możliwości uruahomienia produkcji pu­
staków uprzejmie proszę o przekazanie autorom listu
propozycji uruchomienia produkcji pustaków na terenie
gminy Kocmyrzów-Luborzyca. Oferuję dogodną lokaliza­
cję oraz w miarę swych możliwości pomoc związaną
z uruchomieniem i kontynuowaniem tak bardzo potrze­
bnej wsi produkcji.

LUCJAN DYS
naczelnik gminy Kocmyrzów-Luborzyca

Poprowadzę cegielnię!
Chciałbym zabrać głos na temat podjęty w „Gazecie”

w artykule pt. „Jak zwiększyć rynek materiałów budo­
wlanych”. Przeczytałem go z uwagą i mogę potwierdzić
że zawarte w nim spostrzeżenia odpowiadają stanowi
faktycznemu w tej sprawie.

Będąc mieszkańcem Nowego Sącza, byłem przez pe­
wien. ozas zainteresowany przejęciem cegielni. Niestety
moje plany spełzły na,niczym Energia i zapał stopniowo
opuściły mnie, kiedy stwierdziłem ile utrudnień stoi na

drodze do osiągnięcia zamierzonego celu. Nie znalazłem
nigdzie wsparcia ani pomocnej ręki. Dlatego też z za­
interesowaniem będę śledził, w jaki sposób redakcja mo­
głaby pomóc takim jak ja. Jestem młodym, 24-łetnim,
energicznym człowiekiem, o średnim wykształceniu tech­
nicznym. Mam wiele zapału i chęci do pracy. Pewien
kapitał też by się znalazł. Istnieje możliwość otrzymania
pożyczki z Banku Rolnego. Postawiłbym na siebie i swo­
ją rzetelną pracę, gdyby ktoś pomógł mi, i mnie podob­
nym w całej Polsce. Wreszcie by iię coś ruszyło.

Proszę o poinformowanie mnie dokładnie o miejscach
i warunkach przejęcia cegielni. Może wtedy, przy pomo­
cy Waszej — przepraszam — Naszej „Gazety Krasow­
skiej” udałoby mi, się dopiąć eełu. Dziękuję za podjęcie
tak ważkiego tematu na łamach gazety.

ALEKSANDER ZA.IAS
33-300 Nowy Sącz

ul. Świerczewskiego 22b/19

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)
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Dalekopisem z kraju...
Rok Karola

(d) PLENARNE POSIE­
DZENIE KW PZPR w Łom­
ży w ub. piątek, poświęcano
kierunkom działań partyj­
nych w zakresie wdrażanie

reformy gospodarczej w wo­
jewództwie.

W sobotę nad zadaniami

wojewódzkiej organizacji
partyjnej w pracy z mło­
dzieżą obradował Komitet

Wojewódzki PZPR w Opolu.
Zadania PZPR i ZSL w

intensyfikacji produkcji rol­
nej oraz w zakresie poprawy
warunków życia ludności

wiejskiej w woj. bielsko-

podlaskim omawiano 27 bm.
na wspólnym plenarnym po­
siedzeniu KW PZPR i WK
ZSL w Białej Podlaskiej.

W KOMITECIE CEN­
TRALNYM PZPR odbyło się
posiedzenie Komisji Kultury
KC, któremu przewodniczył
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — Hie­
ronim Kubiak. Przedmiotem

posiedzenia była problema­
tyka wymiany kulturalnej c

zagranicą i zamierzenia

tym zakresie.
PREZYDENT M. ST.

WARSZAWY uchylił z dniem
27 bm. zawieszenie działal­
ności w stosunku do: Pol­
skiego Oddziału Stowarzy­
szenia Kultury Europejskiej,
Związku Kompozytorów
Polskich, Polskiego Towa­
rzystwa Wydawców Książek
i Polskiego Towarzystwa
Matematycznego.

PROBLEMY WSPÓŁPRA­
CY kulturalnej między PoK

ską a Niemiecką Republiką
Demokratyczną były tema­
tem roboczego spotkania mi­
nistra kultury i sztuki PRL
— Józefa Tejchmy z minis­
trem kultury NRD — Han­
sem Joachimem Hoffman­
nem, które odbyło się 26 bm.
w Poznaniu.

GŁÓWNYM TEMATEM

zakończonego 28 bm. dwu­
dniowego plenum Rady Na­
czelnej Związku Harcerstwa

Polskiego była działalność
harcerstwa w środowisku

wiejskim.

...i ze świata
AMBASADOR PRL w

ZSRR Kazimierz Olszewski

odznaczony został Orderem
Przyjaźni Narodów. Odzna­
czenie to przyznano mu za

aktywną pracę w umacnia­
niu przyjaźni i rozwoju
wszechstronnej współpracy
między Związkiem Radziec­
kim i Polską Rzecząpospolitą
Ludową.

W MOSKWIE przebywał
minister górnictwa i energe­
tyki gen. dyw. Czesław Pio­
trowski. Przeprowadził roz­
mowy w radzieckich minis­
terstwach przemysłu węglo­
wego, energetyki i elektry­
fikacji oraz przemysłu gazo­
wego. Omówiono m. in. spra­
wy związane z dostawami
radzieckich urządzeń dla

pierwszej polskiej elektrow­
ni atomowej w Żarnowcu, z

rozbudową systemu energe­
tycznego w ramach RWPG,
a także ze współpracą w roz­
szerzeniu naszej bazy tech­
nicznej w poszukiwaniach
ropy naftowej i gazu ziem­
nego.

W SIEDZIBIE AMBASA­
DY PRL w Moskwie podpi­
sano międzyrządową polsko-
wietnamską umowę o wza­
jemnych dostawach towarów
do roku 1985. Przewiduje o-

na przeszło 80-proc. wzrost
obrotów towarowych w po­
równaniu z pięcioleciem 1976
—1980, tj. do wartości blisko
200 min rubli. W polskim
eksporcie do WRS będą do­
minować maszyny i urzą­
dzenia. Ważną dla naszej
gospodarki pozycją importo­
wą z Wietnamu będą surow­
ce — kauczuk naturalny, cy­
na i juta. Nastąpi prawie
dwukrotny wzrost dostaw do
Polski artykułów rolno-spo­
żywczych.

TRWA ZJAZD KP WIET-
NAMU. W drugim dniu o-

brad zjazdu członek Biura

Politycznego, przewodniczą­
cy Rady Ministrów WRS
Pham Van Dong przedstawił
zasadnicze kierunki, zadania
i cele rozwoju gospodarczego
i społecznego Wietnamu na

bieżące pięciolecie.
Referat poświęcony do­

świadczeniom działalności or­
ganizacyjnej partii po IV

Zjeździe KPW wygłosił czło­
nek Biura Politycznego, sek­
retarz Komitetu Centralnego
KPW, Le Duc Tho.

Przemawiali także uczest­
niczący w Zjeździe przedsta­
wiciele bratnich partii ko­
munistycznych i robotni­
czych. Przewodniczący dele­
gacji PZPR, członek Biura

Politycznego, sekretarz . KC
Mirosław Milewski przekazał
uczestnikom zjazdu serdecz­
ne pozdrowienia od Komite­
tu Centralnego PZPR.

W HOLENDERSKIM MIEŚ­
CIE Hilversum odbyła się w

sobotę ceremonia żałobna ku
czci czterech dziennikarzy te­
lewizyjnych, którzy zostali
zamordowani w Salwadorze
17 marca. Jednocześnie wła­
dze holenderskie nie ustają
w próbach wyjaśnienia w

pełni okoliczności śmierci

dziennikarzy. Odrzucają one

wersję cywilno-wojskowych
władz Salwadoru, jakoby
dziennikarze ci zginęli „przy­
padkowo”.

INCYDENTY na granicy
wietnamsko - chińskiej. W
dniach 7, 9, 10, 12 i 21 marca

w wielu rejonach przygra­
nicznych prowincji wietnam­
skich Cao Bang i Lang Son
komandosi chińscy wdzierali

się ną terytorium WRS, o-

strzeliwując tamtejsze osie­
dla i przysparzając miejsco­
wej ludności strat w mająt­
ku trwałym. Chińskie samo­
loty wojskowe wielokrotnie

naruszały przestrzeń powie­
trzną WRS nad obszarem

prowincji Lang San oraz

Quang Ninh.
W dniach 18—20 marca br.

oddział wojsk chińskich, po
zaatakowaniu laotańskiej
straży granicznej w prowin­
cji Phong Saly, wtargnął na

terytorium Laosu. W wyni­
ku tej zbrojnej prowokacji
jeden z żołnierzy laotańskich
został ranny.

DWA AMERYKAŃSKIE o-

kręty wojskowe wpłynęły w

piątek na Morze Czarne.

Prowokacyjny charakter

lego kroku nie budzi żad­
nych wątpliwości. Został

podjęty w bezpośredniej blis­
kości granic Związku Ra­
dzieckiego i innych państw
socjalistycznych. „Demon­
stracja” flagi amerykań­
skiej na Morzu Czarnym
jawnie zmierza do zaostrze­
nia sytuacji międzynarodo­
wej.

JAN PAWEŁ H, przema­
wiając w niedzielę do 80 tys.
osób zgromadzonych przed
bazyliką św. Piotra, wskazał
na pilną potrzebę większej
troski człowieka o środowis­
ko naturalne.

8EKRETARZ GENERAL­
NY ONZ, Javier Perez de
Coellar złoży w dniach 2—7
kwietnia wizytę w Rzymie.
Będzie on przewodniczył
wiosennej sesji administra­
cyjnego Komitetu Koordyna­
cyjnego ONZ. W Rzymie Ja-
vier Perez spotka się rów­
nież z prezydentem republi­
ki Cypru, Spyrosem Kypria-
nu. Sekretarz generalny
ONZ zostanie przyjęty 6
kwietnia na audiencji przez
papieża.

PRZEKAZANO EGIPTO­
WI pierwszą partie amery­
kańskich myśliwców odrzu­
towych „F-16”. Jak informu­
je tutejsza prasa, do końca

bieżącego roku lotnictwo e-

gipskie ma otrzymać 40 sa­
molotów „F-16” uchodzących
za jeden z najnowocześniej­
szych typów samolotów my­
śliwskich jakim dysponuje
lotnictwo Stanów Zjednoczo­
nych.

PARLAMENT WŁOSKI za­
twierdził ustawę o wyasyg­
nowaniu w latach 1982— .84

sumy 440 mld lirów na mo­
dernizację wyposażenia i u-

zbrojenia policji. Motywem
wyasygnowania tak poważ­
nej kwoty są potrzeby waiKi
z terroryzmem.

W SZPITALU OAKVILLE
koło Toronto przyszły w

czwartek na świat pierwsze
kanadyjskie bliźniaki z pro­
bówki. Obaj chłopcy, ważą­
cy 3,146 i 2,834 kg jak i 35-
letnia matka Kit Rankin

czują się wyśmienicie. Poród

odbył się na kilka tygodni
przed terminem i był łatwy.

Śmiertelne ofiary
wiosennego nawrotu aimy w

Turcji. Niedaleko miejsco­
wości Igdir, potężna lawina
zeszła na jedną ze wsi. Po­
niosło śmierć 15 osób, w la­
winie zginęło również stado
około 300 owiec.

NA RZECE MAHI we

wschodnich Indiach zatonął
prom z 74 pasażerami na po­
kładzie. Ocalała tylko jedna
osoba.

WARSZAWA (PAP). Przed
45 laty, 29 marca 1837 roku
zmarl w Lozannie Karol Szy­
manowski, jeden z najwięk­
szych twórców w historii mu­
zyki polskiej. 45. rocznica
śmierci twórcy „Króla Roge­
ra” jest drugą datą — obok
przypadającej w październi
ku, 100. rocznicy jego urodzin
— wyznaczającą ramy czaśO'
we obchodów roku Karola
Szymanowskiego. Obchody te

włączyło do kalendarza naj­
ważniejszych światowych ro­
cznic kulturalnych —

UNESCO.
Pod znakiem roku Szyma­

nowskiego kształtuje się obec­
nie życie muzyczne w naszym
kraju. Twórczość tego kom­
pozytora dominuje na afi­
szach sal koncertowych, pre­
miery „Króla Rogera” i jego
baletów przygotowują teatry
muzyczne.

Na program obchodów skła­
dają się nie tylko imprezy
artystyczne, lecz również licz­
ne wydawnictwa i nagrania.
M. in. Polskie Wydawnictwo
Muzyczne zapowiedziało „Dzie­
ła wszystkie Karola Szyma­
nowskiego” — pierwszą pełną
edycję całej jego spuścizny
kompozytorskiej. Spośród no­
wości fonograficznych na

specjalną uwagę zasługuje
zrealizowane w wytwórni
„Wifon”, przez prof. Andrze­

ja Stefańskiego nagranie
wszystkich utworów fortepia­
nowych Szymanowskiego.

Miejscem obchodów jest ńie
tylko ojczyzna kompozytora.
Powstał międzynarodowy ko­
mitet honorowy Roku Karola
Szymanowskiego, na którego
czele stanął Artur Rubinstein.
Działają też podobne komitety
W wielu krajach świata, zaś
w Japonii utworzono Towa­
rzystwo im. Karola Szyma­
nowskiego. Uroczysty końco­
wy akcent obchodów roku za­
powiedziany jest, na paździer­
nik — w siedzibie UNESCO
w Paryżu.

W 25. rocznicę powstania ZMS

Jubileuszowe spotkanie pokoleń
(Inf. wł.) Przed 25 laty po­

wstał Związek Młodzieży So­
cjalistycznej, który po burzli­
wym okresie Października
1956 r. skupił w swoich sze­
regach znaczną część ówcze­
snego młodego pokolenia i
szyhko stał się Związkiem
masowym młodzieży pracują­
cej, a przede wszystkim ro­
botniczej.

Rozwój ZMS przerwały po­
czątkowe lata 70. Wówczas
to, nie bez oparu młodych,
wprowadzono w Polsce nowy
model ruchu młodzieżowego.
Ze społecznego życia zniknęło
wiele organizacji, a wśród
nich także ZMS. Zasiał on za­
stąpiony przez Związek So­
cjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej.

Tak więc, chociaż ZMS już
nie istnieje, postanowiono je­
dnak zorganizować obchody
jego 25~lecia. Postanowiono
zaś dlatego, iż wiele treści i
haseł, realizowanych przez
ZMS i dzisiaj nie straciło nic
ze swojej aktualności. Zwła­
szcza w czasach ideowego za­
mętu, prób poszukiwania naj­
lepszych dróg służenia Ojczy­

źnie. I chociaż ZMS w czasie
kilkunastoletniego okresu
swojego istnienia nie ustrzegł
się także błędów — obecnie i
te dobre, i te złe doświadcze­
nia stać się mogą pomocne w

pracy socjalistycznej organi­
zacji młodzieżowej.

Właśnie nurt refleksyjny
towarzyszył sobotniemu, jubi­
leuszowemu spotkaniu poko­
leń byłych działaczy ZMS z

ich młodszymi kolegami, dzia­
łającymi obecnie w ZSMP.
Spotkanie odbyło się w Szko­
le Muzycznej w Nowej Hucie,
a uczestniczyli w nim działa­
cze z terenu woj. krakowskie­
go. W trakcie wspomnianego
spotkania, w którym wzięli u-

dział m. in.: członkowie Se­
kretariatu KK PZPR z I se­
kretarzem Krystynem Dąbro­
wą, przewodniczący ZG
ZSMP Jerzy Jaskiernia i wi­
ceprezydent m. Krakowa Ta­
deusz Salwa, a także minister
pełnomocny, konsul generalny
ZSRR w Krakowie Georgij
Rudow stwierdzono, żę ZSMP
idzie dzńś drogą wytyczoną
przez działaczy ZMS, że od­
wołuje się do iich rady i au­
torytetu. Z kolei byli działa­

cze ZMS uchwalili posianie,
w którym czytamy m. in.:

„Nazywaliśmy siebie miodą
gwardią proletariackich mas,
naszą ideową przyszłość wiąza­
liśmy z Polską Zjednoczoną
Partią Robotniczą. Dzisiaj wła­
śnie, jak nigdy, nasze zdecydo­
wane wsparcie potrzebne jest
tej partii, która odradzając się
podnosi kraj z kryzysu mo­
ralnego, politycznego i gospo­
darczego. Bez naszego wysiłku
droga do odrodzenia narodo­
wego będzie trudniejsza. Dla­
tego niech każdy z nas, daw­
nych ZMS-owców, w spra­
wach małych i wielkich zrobi
w swym otoczeniu wszystko,
na co go stać, aby wyrwać
kraj z zamętu ideowego i bie­
dy. Aby socjalizm, już bez
wypaczeń i odstępstw, stał się
wartością powszechnie cenio­
ną przez naród.

Zwracamy się również do
naszych młodszych kolegów ze

Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej: wyznaczajcie
swą działalnością nowy
kształt Ojczyzny. Wytrwajcie!
Bądźcie konsekwentni w swej
pracy dla Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej!”. (hań)

Plenum ZW ZSMP w Nowym Sączu

Młodzi cłicq być potrzebnymi
i uznawanymi partnerami

List Krzysztofa Pendereckiego
do „Gazety Krakowskiej"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niezbyt precyzyjnymi sformu­
łowaniami Intencje miałem
inne: kiedy wybitny kompozy­
tor udzielił wywiadu „Dzien­
nikowi Telewizyjnemu” — a

mówił tylko i wyłącznie o

swoich planach artystycznych

— stworzono wokó) jego oso.

by atmosferę, najdelikatniej
mówiąe, potępienia. To było
zrozumiale, bo lansowaną za­
sadą w kołach artystycznych
była zasada bojkotowania
państwowej Telewizji Pol­
skiej, a tu nagle człowiek tej
miary na ekranie TV? To było

—> zwłaszcza w tych dniach —

wydarzenie polityczne, choć
Krzysztof Penderecki nie wy­
powiadał się o sytuacji w Pol­
sce. Teraz widzę, że moja re­
fleksja i komentarz poszły
zbyt daleko, choć ograniczały
się do kilku ledwie słów. Nie
pozostaje mi nic innego, jak
tylko przyjąć z pokorą ten list
twórcy wielkiego i godnego,
gdyż nie lubię niejasnych,
dwuznacznych sytuacji. Łączę
wyrazy szacunku.

BRUNON RAJCA

W miniony piątek w repre
zentacyjnej sali posiedzeń są­
deckiego ratusza obradował
na kolejnym plenarnym po­
siedzeniu Zarząd Wojewódzki
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej w Nowym Są­
czu. Tematem obrad, które
prowadził przewodniczący
ZW Józef Kurek, a w których
uczestniczyli m. in.: sekretarz
KW PZPR Janusz Tomalski
oraz z-ca szefa Wojewódzkie­
go Sztabu Wojskowego płk
Władysław Sadlik, było pod­
sumowanie prowadzonej w

całej prawie 30-tysięcznej wo­
jewódzkiej nowosądeckiej or­
ganizacji ZSMP kampanii
dyskusyjnej pod hasłem „Ja­
ka Polska — jaki związek”.
Można uznać, że hasło jest
nieco nieprecyzyjne, bo jak
potwierdziła to dyskusja na

plenum,' w kwestii pierwszej
jego części, żadnych wątpli­
wości nie ma. Tak Polska jak
i związek są socjalistyczne.
Chodzj natomiast o precyzyj­
ne określenie tego pojęcia
Sprawa ta jest szczególnie
ważna w przypadku ludzi
młodych, często szukających
dopiero swej drogi życiowej. I
tu olbrzymia rola przypada
nie tylko organizacji młodzie­
żowej. Młodzi dokonują bo­
wiem ocen nie tylko na pod­
stawia tego 00 się im mówi,
ale nade wszystko obserwując
konkretne poczynania i sku­
teczność icfo efektów. Młodzi
ohcą bowiem być potrzebnymi

i uznawanymi partnerami w

wyprowadzaniu krają z sy­
tuacji w jakiej się znalazł.
Oczekują jednąk, że przezwy­
ciężanie kryzysu nie będzie
odbywać się wyłącznie ich ko­
sztem. Ludzie startujący do­
piero w dorosłe, samodzielne

życie pragną by start ten nie
był koszmarem.. By na mie­
szkanie nie trzeba czekać do
40 roku życia, a zakup pod­
stawowych artykułów potrzeb­
nych u progu dorosłości i sa­
modzielności nie był sztuką
niemal magiczną. Jak powie­
dział w referacie na piątko­
wym plenum sekretarz ZW
ZSMP Aleksander Bębenik —

młodzi chcą socjalizmu, w

którym w harmonii pozosta­
nie rozwój przemysłu i wzrost

poziomu życia ludności, roz­
wój techniki i ochrona środo­
wiska naturalnego, bezpie­
czeństwo socjalne, upowszech­
nianie kultury i nauki, demo­
kracja polityczna realizowana
przez wolną wymianę myśli.

W dyskusji na plenum mó­
wiono także o współdziałaniu
organizacji młodzieżowej z

partią. Mówiono o niebezpie­
czeństwie przekształcenia się
organizacji w związek zawo­
dowy młodzieży, a możliwość
taką niesie Obecna trudna sy­
tuacja gospodarcza kraju, w

której ZSMP musi załatwiać,
bądź ubiegać się o załatwie­
nie wielu życiowych spraw
ludzi młodych.

STANISŁAW SMIERCIAK

Wybór i odpowiedzialność
Rozmowa z KLEMENSEM KRZYŻAGÓRSKIM -

przewodniczącym SD PRL

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polską jest na Skraju
wj/żti znad Balkonów.

' PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Bezchmur­
nie lub zachmurzenie małe,
rano lokalnie mgła. Nocą
wzrost zachmurzenia i prze­
lotne opady deszczu. Tempe­
ratura maksymalna w dzień

od16do20st., minimalna

wnocyod2do4st.Wiatr
słaby, zmienny, przechodzący
w umiarkowany, północny.
W Tatrach początkowo bez­
chmurnie, noclą wzrost za­
chmurzenia 1 opady śniegu.
Temperatura od 1 st. w

dzień do —8 w nocy. Po­
czątkowo wiatr halny, póź­
niej dość silny wiatr północ­
no-zachodni.

ORIENTACYJNA PRÓG.
NOŻA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie duże,
przelotne opady deszczu a w

górach śniegu, chłodniej.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE O GODZ. 14-TEJ:

Szczecin 18, Świnoujście 7,
Kotzalin 13, Łeba 7, Gdańsk

11, Olsztyn 16, Suwałki 12,
Białystok 16, Warszawa 18,
Poznań 17, Wrocław 18, Zie­
lona Góra 16, Kłodzko 15,
Śnieżka 4, Lublin 16, Rze­
szów 17, Tarnów 20, Kraków
2Ó, Katowice 20, Częstochowa
19, Kielce 17, Lesko 15, N.
Sącz 20, Bielsko 18, Zakopa­
ne 15, Hala Gąsienicowa 5,
Kasprowy Wierch 2.

B1OMET INFORMUJE: W

górach silne, na pozostałym,
obszarze słabsze objawy ob­
niżonej sprawności działania

pogorszonego samopoczucia.
Drogi miejscami mokre, wi­
dzialność rano lokalnie ogra­
niczona.

2884*C

WARSZAWA (PAP). Opi­
nia publiczna zainteresowana
jest zmianami, jakie dokona­
ły się ostatnio w polskim śro­
dowisku dziennikarskim; Z
red. Klemensem Krzyżagórs-
kim, przewodniczącym Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, rozmawiał na ten temat
dziennikarz PAP.

- 24 marca podaliśmy wia­
domość, że prezydent Warsza­
wy wydał decyzję o zarejestro­
waniu Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy PRL. Jest pan prze­
wodniczącym tej nowej, twór-
czo-zawodowej organizacji
dziennikarstwa polskiego. Jak
doszło do jej powstania?

- Stworzyliśmy nową re­
prezentację organizacyjną
środowiska dziennikarskiego,
ponieważ dawna — Stowarzy­
szenie Dziennikarzy Polskich
— została rozwiązana i ■wy­
kreślona z rejestru stowarzy-

seń.
— Czy decyzja 'rozwiązują­

ca SDP była nieuchronna?
- Nie była nieuchronna.
- Czy chciałby pan sko­

mentować ten pogląd?
— Myślę, że wystarczy, jeś­

li poprzestaniemy tu na rejes­
trze faktów. W dniach 29—31
października 1980 roku odbył
sie Nadzwyczajny Zjazd De­
legatów SDP, który uchwalił
nowy statut i wybrał nowe

władze. Statut zobowiązywał
Radę Stowarzyszenia, ażeby
najpóźniej w rok po zjeździe
oceniła działalność prezesa,
wiceprezesów i członków Za­
rządu Głównego, oraz w gło­
sowaniu tajnym udzieliła im
— lub nie udzieliła — imien­
nego absolutorium. Rada Sto­
warzyszenia nie spełniła tej
powinności w terminie statu­
towym i w ciągu trzech dłu­
gich miesięcy, które upłynę­
ły od ogłoszenia stanu wojen­
nego, nie podjęła żadnych sta­
rań, aby móc swe własne o-

późnienie nadrobić.
— Czy sądzi pan, że takie

staranie byłoby skuteczne?
— Nie wiem, ale starać się

należało. Przyjęcie wyboru o-

znaeza bowiem przyjęcie od­
powiedzialności, i to nie tylko
w sytuacjach łatwych, sprzy­
jających środowiskowej ado­
racji, lecz właśnie w sytua­
cjach najtrudniejszych;

‘ nie
tylko za siebie i swój osobisty
los, ale za los całego środo­
wiska. Więcej nawet: w zawo­
dach politycznych — a takim
jest dziennikarstwo — należa­
ło wziąć na siebie współodpo­
wiedzialność za to, by koszty
ludzkie stanu wojennego by­
ły jak najmniejsze, a więc
współodpowiedzialność za

świadomość zbiorową i zacho­
wania społeczne; współtwo­
rzyć wzajemne zrozumienie
pomiędzy władzą konstytucyj­
ną i administracją stanu wo­
jennego, a podstawowymi kla­
sami społecznymi narodu. Na

takiej chociażby, dobrze zna­
nej marksistom zasadzie, iż
„wolność jest uświadomioną
koniecznością”, albo w oparciu
o pragmatyzm społeczny, któ­
ry podpowiada, że siła repre­
syjna państwa maleje, gdy
maleją w nim napięcia społe­
czne, konstytuuje się klimat
porozumienia, odradza zbioro­
we poczucie racji stanu i etos

zbiorowej, wzajemnie wspie­
rającej się pracy.

— Mówi pan • impondera-
blllacłu.

— Nie. Mówię o dwóch pos- wykorzystania możliwości wszystkie województwa 1
tawach wobec rzeczywistości, prawnych. Niestety! wszystkie środowiska dzienni-
która jest nam obiektywnie _

Można stąd wnioskować, karskie Warszawy; mają oni
dana: zuchowatej i pozytywis- że stan wojenny ujawnił w statut i blankiety deklaracji,
tycznej. Dobrze być zuchem, środowisku dziennikarskim Oczywiście, członkom SD PRL
ale pod warunkiem, że jesteś- różnice postaw ideowych, o- zaliczymy staż w b. SDP, a

my nim na nasz osobisty ra- rientacji politycznych i zacho- emerytów i rencistów skupia-
chunek, lub co najwyżej — wań? w zespole starszych dzien­
na rachunek naszej rodziny.

'

_ niaumij Skarży. Im, a także dzienni-
Czasami zresztą korzystnie być ... możl^iawet

_ WyXD0J karzom, którzy znaleźli się o-

zuchem, bo daje to łechcącą ^“.lno“ rJzecież różnic te becnie bez etatu’ b^dziemy or'

naszą próżność popularność; ż
‘

już ^jC2Vtać w steno- Saniaow-ah koleżeńską pomoc
czasami trudno nim nie być, TMzaa ’“zraa ~ Prawn4 i socjalną. Zresztą,
bo zuchowatość egzekwują od Uczymy i na ich pomoc w na-ci. TM których opinii "ale- '

zy nam najbardziej. Ale edy bilcmfich- — W b. SDP obowiązywał
dLennikarzy łódzkich prSciw a«iennik.rski kodek, obyc.a-

Ud AUAuiuiwwau skieeo I instancii w SDrawie ny uprawiania zawodu dzien-
osiagnąć, liczyć ich koszty . Tadeu,„a Samitowskieso nikarskiego. Jak zamierzacie
społeczne, szukać rozwiązań Jadep^‘ dzSkarzv ""^mować tę kwestię?
pozytywnych, zaufać pracy ^„zawskiJh przSwjeS

“

Identycznie. Przyjęliśmy
prowadzonej u podstaw zbio- stronnei ‘ bezceremonialnie ten kodeks jako normę obo­
rowego bytu Tak właśnie ro- ^ztającej rzJd i„pa. wiązującą wszystkich człon-

XV?' su w lipcowych rokowaniach z ków naszeg0 Stowarzyszenia.
wizm soołecaw^o dziafenm. ..SolicJarnoAcią”. W miarę jak J — Jaki jest wasz stosunek
iodnat „a atmosfera w warszawskim d<> Międzynarodowej Organi-
zlwietonerJsnp He! Domu Dziennikarza stawała zacji Dziennikarzy?
galnie i skutecznie bronić się coraz bardziei neurotycz- — Polscy dziennikarze byligamie, i SKUiecznie, uronić „whwałnSA pipirtAmphna, a zuchwałość niektórych współzałożycielami MOD,

również* odpowiadała leaderów SDP sięgała już a- dziedziczymy więc społecznie i
fakty CzK dziaE Sto! reny międzynarodowej, doj- tę tradycję uczestnictwa w

warzyszenia PAX” wvneeo rzewał krytycyzm w samym organizacjach międzynarodo-ciT? Stowarzyszeniu. Tym właśnie wych.
nvm ! zeode na Jednodniowe ^nmaczę sobie fakt, że w na- — Gdzie znajduje się sie-
' odwieszenie” swej organiza szym 94-°Bobowym komitecie dziba władz naczelnych sto-
oawieszeme swej organiza- założycielskim znalazło się 10 warzyszenia?

niesnełnl t^dni^ czlanków władz naczelnych — W Warszawie przy ulicy
n esoełna szesć tygodni od o- b SDp g prezesów { człon_ Wsp6inej 61.
głoszenia stanu wojennego. HJ
odbyli zebranie, w wyniku

“ Jakie będą losy Domu
którego 30 stycznia mogli ^klubów twór^vrh d Dziennikarza przy ulicy Fok-
wznowić normalną, statutową y• sal i majątku byłego SDP?
działalność. Skuteczne nego- — Komitet założycielski — „Prawo O stowarzysze-
cjacje z władzą rejestrującą stworzył organizację, która niach” reguluje te kwestie w

odbyli leaderzy kilkunastu in- wkroczyła na teren opuszczo- artykule 27. Przepis ten

nych stowarzyszeń, które już ny. Z jakim programem? brzmi: „Majątek stowarzysze-
obecnie działaja. Rozmowy — Wyłożyliśmy go w dek- rozwiązanego (...) będzie
podjęli intelektualiści oraz ar- laracji „Nasze cele i zadania”, uz.yjy na ,c®^’ ^^y określi
tyści różnych dyscyplin i U- która została w prasie opubli- wladza rejestracyjna”,
rząd Stołeczny rozpatruje już kowana. Przypomnę tylko, że — Czy s^dzi Pa«, że wasze

wnioski o reaktvwowanie ieh krytycznie oceniamy tam teo- Stowarzyszenie uzyska popar-
stówarzyszeń. Szansa więc rfę j praktykę ..propagandy c*e środowiska dziennikar-
była, ale należało z nje’ «kn- s.ukcesu” i dawny styl kiero- skiego?
rzystać możliwie najrychlej. wania środkami komunikacji — Poparcie? Przecież tomy,

— Kiedy? społecznej, deklarujemy dzia- naszą inicjatywą, wspieramy
— Wtedy, gdy środowisku łanie na rzecz odnowy — czy dziś środowisko dziennikarskie

było to najbardziej potrzebne lepiej: socjalistycznego odro- w j«gó aspiracjach, dążeniach
— Jak zachowali się statu- dzenia — również tej sfery i prawach. W aspiracjach do

towi przywódcy SDP po ogło- naszego życia zbiorowego. twórczego uprawiania zawo-
- Z jakim statutem idzie- du- a również do współ,

cie do środowiska? tworzenia takiego systemu
. . komunikacji społecznej, któryChcemy być spadkobier- skutecznie zapobiegał będzie

istnienia tej organizacji?

szeniu stanu wojennego?
— Wybrali dla siebie indy

widualne ścieżki ewakuącyj
ne, co zresztą jest najłagod­niejszą kwalifikacją tych za- j ^ją^rSizację^ów- ałfnacji. władzy 1 Rżanym
PhAtiMń *rn.c+ałst 1 P°UJ4<- realizację row

_

a. m krvrvsnm nolitvcznvm
. , . „i, , z tym kryzysom politycznym

«• n1^ tyv,A postulłatłów Z1000- i społecznym. W dążeniach do

więc na dwa dni przed za- wiarygodności, godności Za­
wieszeniem działalności SDP. nysn t wodowej i prestiżu społeczne-
Nie podjęto rozmów politycz- do tJi ^wr^neł g0 dzi«nnikarzy- nadwątlone-
nych które mogłyby dopro-

"

azc>s‘a‘y.dn g° nie W1® w latach siedem‘

wadzić do złagodzenia drama- dziesiątych, lecz i w minio-
tycznej sytuacji, w jakiej zna- ul nym roku’ kiedy to dzienni'
leźli się niektórzy członkowie ktrÓvbnnSem karstwo nie Potrafiło powie-
Stowarzyszenia. Nie wyko- Szic5?£itó^e dzieĆ órawdy 0

rzystano nawet tej przesłanki ^zl^zfzy^y 5°^TMez mm samym; wziąć je w obro-
prawnej do rozmów, jaka za- Wybraliiml nn" nę — przed Mbą- Wr«szcie —

warta jest w artykule 16 w prawach do bezpieczeństwa
„Prawa o stowarzyszeniach”, , socjalnego.
który stanowi, iż „w razie Wpisaliśmy to w nasz sta-
nierozwiązania stowarzyszę- ®t.kicb tut’ ’

tam> gdzie Jego treści
nia w ciągu dwóch miesięcy “tpkdo zdaży’y dotrzeć, powstają już
od zawieszenia jego działał- ®z* pierwsze koła Stowarzyszenia
ności, zawieszenie traci moc”. A gdy zbuduiemy p^
Sądzę, iż w drugiej połowie struktur<ł nowei organizacji,
lutego można by było - w o- /ttk? Zwołamy 1 Ztazd- kt6ry zade-
parciu o autoocenę działalnoś- trEdnfejSS od eta’ Cyduje ® wszy5,tkim ~ nawet
ci władz statutowych, projekt T LacowńUów 0 iej nazwie’ stanbwimy tyl-
zmian osobowych w tych wła- *°Y-ykÓ P y’ k« tymczasowe władze. Wie­
dzach i program przyszłej radła 1 telewlzJL cej nawet: jesteśmy tylko
działalności — obrónić tożsa- CjsY oznacza, że człon- grupą roboczą, która w bar-
mość organizacyjną i osobo- kowle byłego SDP stają się dzo trudnej dla kraju i śro-
wość prawną stowarzyszenia automatycznie członkami wa- dowiska dziennikarskiego sy-
dziennikarskiego. W tymwłaś- sze8» Stówirzyśzenia? tuacji postanowiła wziąć na

nie sensie powiedziałem, iż — Nie. Stowarzyszenie siebie tyle, Ile człowiek od-
rozwiązanie SDP nie było nie- Dziennikarzy PRL jest nową powiedzialny wziąć powinien,
uchronne. Ale w drugiej póło- ..osobą prawną”, tedy trzeba —

,

wie marca było już ono tylko do niego wstąpić, wypełniając Dziękuję za rozmowę,

usankcjonowaniem stanu fak- deklarację członkowską. Po- Rozmawiał:

tycznego, wynikającego 1 nie- wołaliśmy pełnomocników na JAN ROZDZyNSKI

chowam. Środowisko zostało

porzucone już 13 grudnia, a

Zamach stanu w Bangladeszuw
Ostatni (24 bm.) wojskowy

bezkrwawy zamach stanu v.

Bangladeszu przeprowadzony
przez gen. Hosajna Erszada,
który obalił rząd prezydenta
Abdusa Sattara jest piątym w

historii tego młodego państwa.
Powstało ono w 1971 r. w wy­
niku narodowowyzwoleńczego
ruchu Bengalczyków w Paki­
stanie. W poprzednich zama­
chach także wojsko usuwało
legalny rząd.

Pierwszy prezydent Bangla­
deszu Mudżibur Rahman zwa­
ny „ojcem narodu” został wraz

z rodziną zabity w wyniku
przewrotu zorganizowanego przez sześciu oficerów w sierp­
niu 1975 r. Następcą Rahmana został jeden z jego byłych
ministrów Muszrak Ahmed. Ale i on w parę miesięcy po
wyborach prezydenckich zostai obalony, aresztowany i in­
ternowany wraz z gen. Ziaulera Ratomanem, szefem sztabu
armii.

Sprawca zamachu gen. Chaled Muszarraf cieszył się wła­
dzą od 3 do 7 listopada 1975 r. Bunt garnizonu w Dhace

spowodował upadek i śmierć gen. Muszarrafa i prezyden­
tem został Ziaul Rahman, który w wyniku buntu wojsk
w Chittagongu 30 maja ub. r. został zabity. Rebelią nie
trwała, długo gdyż gen. Erszed i inni czołowi dowódcy od-a
mówili jej swego poparcia. W wyborach, za przyzwoleniem
armii, zwyciężył sędziwy 75-letni Abdus Sattar, który zda­
wał się być człowiekiem uległym wobec wojskowych.

I tutaj doszło do nieporozumienia. Nowy szef państwa
usiłował ograniczyć apetyty armii i sprowadzić jej rolę je­
dynie do obrony młodego państwa. Taka koncepcja uszczup­
lającą rolę wojska w rządzeniu była nie do przyjęcia dla
wyższych oficerów i głównodowodzącego gen. Erszeda, do­
wodzącego armią liczącą 70 tys. żołnierzy. (Bangladesz liczy
70 min mieszkańców).

Ustanawiając stan wojenny gen. Erszed oskarżył rządzą­
cą Partię. Narodową o doprowadzenie kraju do głębokiego
kryzysu żywnościowego (roczny dochód 100 dolarów na oso­
bę). Jednym z haseł wysuniętym przez wojskową ekipę jest
walka z korupcją i biurokracją.

Czy zamach stanu był zaskoczeniem? Korespondent PAP
w Indiach pisał, że lewica bengalska spodziewała się, że do
zamachu dojdzie już 20 bm. Należy snę też spodziewać, że
Erszed utworzy rząd bardziej proamerykański, prochiński
i antyludowy reżim dyktatorski niż poprzednie rządy.
Uważa się też, że poza USA w zamachu uczestniczyły także
reakcyjne kraje arabskie z Arabią Saudyjską na czele i Pa­
kistanem.

Premier Indii Indira Gandhi przebywająca w W. Bryta­
nii zapytana na konferencji prasowej czy nie sądzi, że
w Bangladeszu mogła być zaangażowana CIA oświadczyła:
,,Nie mam po temu żadnych wskazówek” po czym dodała,
ze: „Indie nie posiadają takiego wywiadu jaki powinien mieć
każdy kraj".

Według AFP Departament Stanu w Waszyngtonie wyraził
ubolewanie z powodu obalenia rządu w Bangladeszu oraz

wyraził nadzieję, że ustrój konstytucyjny „będzie jak naj­
szybciej przywrócony".

W ubiegłą sobotę zaprzysiężony został kolejny prezydent
Bangladeszu. Został nim 68-letni sędzia Sądu Najwyższego
Abdul Faza! Chowdhury. Na konferencji prasowej gen.
Erszed powiedział, że jeśli powstaną odpowiednie warunki
to w ciągu 6 miesięcy wznowiona zostanie działalność poli­
tyczna, a w ciągu 2 lat odbędą się wybory powszechne lub
referendum. Oprać, (a)

Właściciel samochodu

będzie mógł dowolnie

dysponować swojq benzynę?
Jak już informowała „Try­

buna Ludu” (nr 64) obecnie
myśli się o nowym sposobie
kupna bezyny. Niedogodnością
obecnie obowiązujących zasad
sprzedaży jest niemożność dys­
ponowania przez posiadaczy
pojazdów w dowolny sposób
taką ilością jaką mogą nabyć.
Ktoś np. chce udać się w dal­
szą podróż do rodziny lub też

zaoszczędzić odpowiednią ilość
paliwa na wakacyjny wyjazd.

Przy obecnym systemie jest
tó niemożliwe.

Obecnie myśli się o wpro­
wadzeniu systemu kartkowe­
go. Kartki byłyby ważne przez
wiele miesięcy na terenie ca­
łego kraju. Właściciel samo­
chodu sam decydowałby o tym
jak swoją przydziałową pulę
wykorzystać. Inaczej mówiąc
nie jeżdżąc np. w lipcu za­
oszczędzone paliwo wyjeździ
podczas sierpniowego urlopu.

owaBgąp—gam .............. 1 1 m

W dniu 20.03.1982 r. w wieku 79 lat zmarła

tow. MARIA ŁAPCZYŃSKA
działaczka ruchu robotniczego.

W okresie międzywojennym aktywna działaczka
PPS i Klasowych Związków Zawodowych. Po wyzwo­
leniu członek PPR i PZPR.

W Zmarłej utraciliśmy szlachetną działaczkę PZPR

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29.03.1982 r. godz. J3.30
na cmentarzu Rakowickim.

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW—KROWODRZA
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Silniki
elektryczne, e>

znaczone znakiem fir­
mowym tarnowskiego
TAMEL-u — można

spotkać prawie wszę­
dzie.

— Jesteśmy krajowym mo­
nopolistą w produkcji silni­
ków w zakresie mocy od 1,37
do 7,5 kilowata — mówi gl.
ekonomista fabryki mgr JA­
ROSŁAW HETMAN. Pada
długa lista ich zastosowania,
s których kilka warto wymie­
nić: a więc silniki w wyko­
naniu specjalnym, tzw. prze­
ciwwybuchowe dla górnictwa
i chemii; morskie, w bardzo

szczelnych obudowach — dla
okrętownictwa; dla mleczar­
stwa — do pomp nabiałowych,
ze specjalnym wałkiem ze

stali kwasoodpomej; płaskie,
jak je nazywają popularnie w

zakładzie, typu „jamnik” do
obrabiarek drewna, m. in. pił;
silniki z obniżanym pozio­
mem drgań, m. in. dla obra­
biarek „Ponaru”; silniki do
zwrotnic kolejowych; cała ro­
dzina silników dla przemysłu
chłodniczego, m. in. spręża­
rek; dla rolnictwa — z zabu­
dowanym dodatkowo przełącz­
nikiem gwiazda-trójkąt, itd.
itd. — i oczywiście najwięk­
sza grupa silników tzw. ogól­
nego przeznaczenia, o uniwer-
galnych możliwościach monta­
żu i pracy.

Zakład, rozpoczynając w la­
tach pięćdziesiątych produk­
cją od 250 tys. sztuk, po mo­
dernizacji wytwarza około 600
t.ys. silników, nie wykorzystu­
jąc zresztą w pełni swoich
zdolności produkcyjnych, sza­
cowanych na około 800 tys.
sztuk.

Czyżbyśmy w grupie
silników elektrycznych

osiągnęli
. nasycenie rynku?

Ależ skąd, g ocen zakładu

wynika, iż zapotrzebowanie
na TAMEL-owskie silniki
trzykrotnie przekracza tego­
roczną zaplanowaną produk­
cję. Bariery, uniemożliwiające
wykorzystanie pełnych zdol­
ności produkcyjnych, są dwie:
materiałowa i zatrudnieniowa.

Dbałość 3 jakość produkcji
jest gresztą zrozumiała —

TAMEL w ub. roku wysłał na

eksport 156 tys./silników, te­
goroczny plan eksportu, zwięk­
szony o 25 procent w stosun­
ku do roku ub. — przewiduje
sprzedaż za twarde dewizy 170
tys. sztuk do RFN, FRANCJI,
AUSTRII, STANÓW ZJED­
NOCZONYCH. Wymagania
tych ; rynków, konkurencja na

nich, a ł renoma firmy —

wszystko to sprawie, że przy­
padkowi chętni, bądź „urodze­
ni w niedzielę” nie rozwiążą
problemu braku rąk do pracy,

przynajmniej w 4ysn nakła­
dzie.

Poważny niepokój w fabry«=
ce powodują jednak braki ma­
teriałowe, występujące mimo
tego, ii

TAMEL uczestniczy
we wszystkich
14 programach
operacyjnych!

— W I kwartale br. plan
wykonaliśmy m, in. dzięki
pewnym rezerwom z poprzed­
niego roku, chociażby drutów
nawojowych — mówi ROMAN
PABIAN, gł. specjalista ds.
zaopatrzenia — gdyż kablow-
nie zapewniły ich dostawę na

poziomie 60 proc. No 11 kwar­
tał potrzebujemy 430 ton dru­
tu, z tego potwierdzono dosta-

O ekonomii — po ludzku

He warta polska złotówka?

Czy pieniądz musi

mieć pokrycie w zlo­
cie? Czym mierzy się
jego wartość? Ile

warta polska złotów­
ka? — mówi doc. dr

hab. JAN PAWLIK z

Instytutu Ekonomi­
cznego Uniwersytetu
Jagiellońskiego:

— Obecnie prawie na

całym świecie krążą wy­
łącznie pieniądze papiero­
we o różnych nazwach:
złote, ruble, dolary itp.
Pieniądze te nie są ani
oparte na zlocie, ani nie
mają w nim pokrycia.

Czas letni w większości krajów europejskich
LONDYN (PAP). Od niedzieli

obowiązuje czas letni niemal we

wszystkich krajach europej­
skich. Tego dnia zegary zostały
przesunięte o godzinę w 27 pań­
stwach, W ZSRR czas letni obo­
wiązywać będzie od 1, w Bułga­
riiod4,awRumunii od11
kwietnia. Liechtenstein, Szwaj­
caria, Rumunia i ZSRR zdecy­

Mówimy, te pieniądz o-

party jest na zlocie wów­
czas, gdy reprezentuje
rzeczywiście określoną ilość
tego kruszcu i to nie wy­
rażoną w ustawie, czy in­
nym akcie prawnym, ale
wypłacaną rzeczywiście
przez bank państwowy
tym, którzy chcą wymie­
nić pieniądze papierowe za

złoto.

Pieniądz ma pokrycie
wówczas, gdy jego emisja
uzależniona jest od ilości
posiadanego złota. Gdy
pieniądz był oparty na zlo­
cie, bank musiał mieć od­
powiednią Jego ilość, aby
wypłacać je w zamian za

pieniądze papierowe. Gdy
pieniądz papierowy nie
jest oparty na słocie, wów­
czas nie ma sensu uzależ­

dowały się w tym roku na czas
letni po ras pierwszy. We wszy­
stkich 30 krajach europejskich,
gdzie obowiązywać będzie czas

letni, mieszka łącznie przeszło
400 milionów osób..

Tylko w pięciu państwach nie
nastąpi zmiana czasu: w Alba­
nii, na Gibraltarze, to Islandii,
Turcji i Jugosławii. Gdzienie­

a obrazie Matejki wiek siedemnasty. Siwowłosy
Piotr Skarga wyciąga nęcę i każę. Z namalowa­
nych ust płyną niesłyszalne, c dobrze nam zna­
ne słowa: ten okręt tonie.

W dziewiętnastym, Sienkiewicz pisze ozdobnie:
był okręt a zwał się Purpura. Dalsze słowa też

znamy. Zwiastują nadzieję ku serc pokrzepieniu.
Dwudziesty wiek. Wiosna, lato, zima. Słowa Generała

są nieozdobne, brzmią twardo, brzmią naprawdę groźnie
i ostatecznie. I dlatego może bardziej plastycznie jawią
się w naszej wyobraźni wszystkie tonące przez trzy wie­
ki okręty. Okręty pełne przekrzykujących się ludzi. Kto
głośniej. Jeszcze wrzasnąć. Krzyk zagłuszy myślenie. Za­
głuszy strach, napięcie. Przecież eud się stanie. Przecież
to nie może być krzyk ostateczny.

*

W czerwonawym świetle ozdobnych żarówek hołysze
się i dźwięczy knajpa „Kryształowa”. Właśnie przy­
wieźli rodzimy szampan i butelki „Zagłoby”. Koły-

sze się ten kryształowy statek szaleńców z soboty na nie­
dzielę, unosi zaczadzone głosy. Szmery i szepty. Pijane
twierzenia.

— Siedzę i piję — mówi ten spod okna — żeby nie
spojrzeć trzeźwo w oczy mojej żonie, która chowa przede
mną popuchnięte od stania po kolejkach nogi i żeby nie
słyszeć, jak przy wieczornym dzienniku chrapie i zasypia.

wy około 250 ton. To nie jest
tła wola tych sakładów, ka-
blownie odczuwają braki m,
in. emalii elektroizolacyjnej,
gdyż niektóre jej komponenty
pochodzą z importu i niczym
nie da się ich zastąpić. Np. pe­
wien składnik wytwarza jedy­
na firma na świecie, dźiałają-
ca w USA. Fabryka cierpi na

brak materiałów elektroizola-
cyjnych, np. folii, dotychczas
W 100 proc, importowanej z

Japonii, RFN, Szwajcarii; la­
kierów (szczególnie elektroizo-
lacyjnych), stosowanych do
nasycapia i impregnacji uzwo­

do naszych automatycznych
urządzeń, gdyż pohka folia
musi się także dać ciąć me­
chanicznie. Niestety, pewnych
asortymentów nie będziemy
mogli produkować, gdyż ro­
dzima folia jest wiotka przy
niektórych grubościach » już
wiemy, że przy nich nie da się
ciąć automatycznie, .

Odrębnym zagadnieniem są
wspomniane już lakiery elek-
troizolacyjne. Używano dotąd
izofenolaku, teraz stosuje się
zastępcze RDB-9 lub IPS — też

zresztą bardzo trudno dostęp­
ne x powodu importowanych

W tarnowskim „TAMELU"

Próby zastąpienia materiałów

z importu - krojowymi
Jakość silników nie może być gorsza

jeń silników; koszulek ełeMro-

źeolacyjnych.
W powstałej sytuacji, aby

wykonać gaplanowaną pro­
dukcję

w TAMEL-u poszukują
dróg wyjścia

t trzeba powiedzieć, że z tru­
dem — ale w wielu przypad­
kach je znajdują. W TAMEL-u
tą np. w- trakcie prób, mają­
cych w konsekwencji wyeli­
minować dotychczasowy im­
port wspomnianych foki 1 u-

możliwić przejście na suro­
wiec produkcji krajowej.

— Jakość tego materiału nie
jest zła — mówi gł. konstruk­
tor fabryki, mgr inż. WŁA­
DYSŁAW DROZD — podsta­
wowy problem polega na jego
dostosowaniu technologicznym

komponentów. Ale — jak już
są te lakiery, to mają tą wadę

że wydłużają cykl techno­
logiczny, gdyż np. schnięcie
partii wyrobów trwa około 5
godzin dłużej niż dotychczas.
Przykłady można by mnożyć,
ale

powiedzmy trochę
o pozytywach

ezyH kooperantach z rządu do­
brych. Nie mają problemu x

HUTĄ IM. LENINA, dostar­
czającą blach bezkrzemowych.

— Można nawet powiedzieć,
gdyż HiL dostarcza nam na

14 tys. ton 70 proc, ilości, a z

Czechosłowacji w ramach sta­
rych kontraktów dostajemy
pozostałe 30 proc., że nasza

blacha jest lepsza — twierdzi
inż. DROZD.

r- Ale i droższa od impor­

niać wiełkośći jego emisji
od ilości posiadanego kru­
szcu. Niektóre państwa ma­
ją go dużo, ale i tak nie
wymieniają na pieniądze
papierowa Ruchy cen nie
są uzależnione od zmian
een złota, a wielkość emi­
sji pieniądza papierowego
nie jest związana z ilością
posiadanego kruszcu. A
więc mimo, że państwa te

posiadają złoto, ich pie­
niądz nie jest na nim opar­
ty,aniniemawnimpo­
krycia.

Pieniądz papierowy wy­
raża bezpośrednio ilość
pracy społecznej, którą
można w przybliżeniu ob­
liczyć dzieląc całą pracę
społeczną wydatkowaną w

ciągu roku, przez dochód
narodowy. Obliczona w ten

sposób wartość 1 złotego w

1979 r. wynosiła około 50
sekund.

Pieniądz współczesny da­
leko odszedł od swej pier­
wotnej formy towarowej.
Obecnie jest to z reguły
banknot papierowy, w o-

brocie między przedsię­
biorstwami — zapis na

koncie bankowym dokona­
ny atramentem, czy też za­
kodowany w komputerze.
W każdym razie, czy to

będzie realny towar, czy
znak umowny, musi on

mieć cechę bezpośredniej
wymienialności na wszys­
tkie towary i usługi, by być
pieniądzem.

Spisał:
Zbigniew Rrzysztyniak

Rys.
Andrzej Piotrowski

gdzie sytuacja jest paradoksal­
na. Grecy cypryjscy przesunęli
na przykład zegary o godzinę, na­
tomiast nie zrobili tego Turcy
cypryjscy.

We Francji oczekuje się, że
czas letni zapewni oszczędności
energetyczne równające się
wartąści 300 tys. ton olejów o-

paląwych

aństwo w państwie”
— zwykłe się mówić
o kolei. I nie bez

podstaw. PKP po­
siada wszak własną
służbę zdrowia z

własnymi szpitalami i apte­
kami, łączność, szkolnictwo,
prasę, organa bezpieczeństwa,
samochodownie, domy kultu­
ry, służby remontowo-budo­
wlane, biura projektowe, ba...
własne Ogrodnictwo.

Twór-gigant, oplatający
siatką pajęczych sieci cały
organizm kraju. Zjawisko,
budzące najbardziej sprzeczne
uczucia:, od wzruszenia, gdy
na ekranie kina pojawi się
dostojna stroświecka ,

' h-
cia, przywołująca atmorferę
romantyzmu pierwszych md-
róży koleją, po zniecierpli­
wienie a nawet wściekłość.

gdy jest się smuszonym do
korzystania t je-j usług dzi­
siaj.

W historii polskiego kolej­
nictwa widać bardzo wyraźny
podział na okres świetności i

upadku. Ten pierwszy, przed­
wojenny, który przetrwał w

pamięci starszego pokolenia,
kojarzy się z podziwem dla
bogatej, porządnej, powszech­
nie szanowanej instytucji,
imponującej rzetelnością
świadczonych usług. Według
pociągu regulowano zegarki.
Starzy kolejarze wspominają,
że pięciominutowe opóźnienie
było hańbą; przestępstwem,
za które, groziły konsekwen­
cje służbowe.

W Polsce powojennej po­
stawiono na przedsiębiorstwa
produkcyjne. Kolej, jako
przedsiębiorstwo usługowe,
przestała interesować władze
kraju. Tak, jakby nie pozo­
stawała wciąż głównym prze­
woźnikiem ludzi i towarów.
Słabo dotowana, niedoinwę-

pracy w przedsiębiorstwie.
Oczywiście, że nie. Decydo­
wały o tym przede wszyst­
kim uwarunkowania społecz­
no-ekonomiczne, Kolej posia­
dała zasadniczy atut: była in­
stytucją państwową. Gwaran­
towała zatem solidną stałą
pensję i świadczenia, jakich
trudno było szukać gdzie in­
dziej. Funkcjonariusz PKP

był „kimś”, i to nie tylko w

ubogiej Galicji, ale w ogóle.
Kolejarz miał — w porówna­
niu z innymi — sporo pienię­
dzy, budował sobie porządny
dom, kształcił dzieci i żył
„jak pan”. Nie mając specjal­
nej konkurencji w postaci in­
nych przedsiębiorstw, kolej
mogła liczyć na swych praco­
wników, Na ich rzetelność,
punktualność, zdyscyplinowa­
nie. Niesubordynacja ozna­
czała utratę miejsca zatrud­
nienia. ,Na to miejsce czekało
wielu chętnych z rezerwowej
armii pracy. Służba stała się
więc przywilejem 1 święto­
ścią. Wtedy też powstało po-

— Przyszedłem się napić ze strachu. Boję się mojego
jedynaka syna. Zamknięty w pokoju siedzi, klei, przepisu­
je. Strach mnie ogarnia, ile razy widzę ślady na murach
po zdartych ulotkach. Wczoraj syn mi powiedział: My roz­
mawiać nie umiemy. Ty jesteś partyjny. Mówi: partyjny.
Ja dotąd myślałem: jestem komunistą.

Akapity

purpura
— Zamówiłem „Zagłobę”, żeby się przypatrzyć tamtym,

z Sąsiedniego stołu, którzy kończą już czwartą butelkę
szampana. Zagraniczny. 500 zł sztuka. To mój tygodniowy
budżet. Za tyle mogę zjeść przez tydzień. 1 jedząc rano

jajecznicę nie czuję jej smaku, tylko smak papieru: stu­
złotowy banknot. 1 dlatego, kiedy patrzę na. nich, czuję
nienawiść. A przecież nienawiść jest grzechęm, prawda?

— Piję ze strachu przed ludźmi wykrzykującymi, że
Polska ma być Polską. Boję się tego krzyku i śpiewów,

towanej — dodają zaraz eko-
nomości

Nie mają także „na dziś”
problemu z materiałami kolo­
rowymi.

— Obecnie zatrzymanie pro­
dukcji z powodu braku mate­
riałów nam nie grozi — opty­
mistycznie ocenia sytuację dy­
rektor ds. produkcji inż. WI­
TOLD MAKUCH.-» ale nie-

rytmiczność dostaw powoduje
poważne straty z powodu
spadku wydajności, koniecz­
ności przezbrajania maszyn i
urządzeń. TAMEL działa już
w nowym mechanizmie gospo­
darczym, a jak już o nim —

to jawi się pytanie ofeny.

Za miesięczną pensję
każdy może sobie nasz

silnik kupić
mówią żartobliwie w TA­
MEL-u. I jest to zgodne z

prawdą. Ceny na wyroby u-

stalone zostały w oparciu o za­
twierdzone przez PKC prze­
liczniki, ą silniki, w zależności
od m. in. typu, rodzaju wy­
konania i mocy podrożały od
10.0 do 145 procent. A więc
najtańszy o mocy 1,5 fcW ko­
sztował dotąd 1200 zł — obec­
nie 2950 zł — mówi ADAM
TOKARZ, z-ca kierownika
działu handlowego; najdroż­
szy, o mocy 7,5 kW — dotych­
czasowa cena zbytu 3300, teraz
3100. Są to najpopularniejsze
typy.tzw. ogólnego przeznacze­
nia; stosowane m. in. do pomp,
sieczkarni, pił itp.

W fabryce potrafią zresztą
nie tylko dobrze produkować,
ale też myśleć po gospodarsku
i liczyć. Ten zakład, o bardzo
nowoczesnym parku maszyno­
wym i specjalistycznej pro­
dukcji — daje np. na rynek

* ruszty do pieców
i tarcze hamulcowe

do „fiatów 125 p”
Nie ukrywam zaskoczenia,

skąd taka produkcja właśnie
u nich? — Mamy obecnie re­
zerwy w odlewni — mówi inż.
WITOLD MAKUCH — a lu­
dziom trzeba dać zatrudnie­
nie. Przetapiamy własne że­
liwne odpady technologiczne.

z których właśnie produkuje­
my te ruszty i drzwiczki do
pieców. Zrobiliśmy dotąd 2
tys. sztuk na rynek tarnow­
ski — a jak dobrze pójdą, to

możemy dać .więcej, Tak sa­
mo tarcze hamulcowe do
„fiata 125p” — aktualnie tyl­
ko je odlewamy. Ten półfa­
brykat dostarczamy do spół­
dzielczości, która dokonuje
obróbki (toczy) — i daje na

rynek.
Efekty są — produkcja się

opłaca, wykorzystuje się do­
tychczasowe złomowane odpa­
dy, ludzie mają zatrudnienie,
rynek towar.

— Cała rzecz w tym, że o-

becnie jest to gaszenie ognia,
doraźne działania, w odpowie­
dzi na problemy, jakie wystę­
pują — twierdzi inż. WŁA­
DYSŁAW DROZD.

Ale jest to też wejście w

mechanizm reformy gospodar­
czej, w której praea, np. dla
konstruktora, będzie ciekaw­
sza, bo zmusi go do myślenia
w technice kategoriami ekono­
micznymi. Na razie bowiem
wciąż jeszcze nie ma takich
mechanizmów, które poprzez
opłacalność zmuszą przedsię­
biorstwa do wprowadzania
nowych konstrukcji, oszczęd­
ności materiałów i energii.
Bubel wciąż jeszcze możną
sprzedać, a koszty złej działal­
ności przerzucić na odbiorcę...
i wielu z tego korzysta.

Gorzko brzmią te słowa
właśnie w tym zakładzie, któ­
rego produkcja ma tak dobrą
markę, a i którego konstruk­
torzy nigdy nie pozwolili

aby zaskoczył ich czas

Taka jest codzienność przed­
siębiorstwa w trzecim miesią­
cu reformy gospodarczej —

pełna troski o rytmiczność
produkcji, o materiały, o za­
trudnienie dla załogi; liczenie
każdej złotówki i poszukiwa­
nie możliwości jej uzyskania,
a także myślenie o latach na­
stępnych, aby dać nowe sil­
niki na potrzeby rodzimego
przemysłu, przedstawić ofertę
konkurencyjną i nie stracić
odbiorców z dalekiego świata...

KRZYSZTOF
CIELENKIEWICZ

stowana, chyli się stopniowo
ku ruinie. Rozsypujący się
tabor, łatane bez przerwy to­
ry, szyny z byle jakiej, nie

wytrzymałej na ciężar ani
zmiany atmosferyczne stali,
urządzenia i budynki, pamię­
tające, jak w Małopplsce,
czasy austriackie. Przejawów
nowoczesności stosunkowo
niewiele. Nie szokują dziś na­
wet kilkugodzinne opóźnie­
nia...

Zmienił się społeczny
status kolejarza

Każdy historyk i socjolog
oburzyłby się zapewne gdyby
ktoś sugerował, że to tylko
splendor kolei i jej ronwn

tyzm przyciągały ludzi do

wiedzenie „Kt-o ma w głowie
olej, ten idzie na kolej”.

Forsowana imdustralizacja
kraju w latach powojennych
i powstanie priorytetowych
inwestycji, musiały wpłynąć
na sferę świadomości społecz­
nej. Stworzono warunki, któ­
re środki masowego przekazu
nazwały mianem „szansy dla
ambitnych”. A zatem — pro­
sty sylogizm: kto z szansy nie
korzysta, nie jest człowie­
kiem ambitnym. Wybiera
konformistyczny status quo,
nie ulegając romantyzmowi
wielkiej budowy.

Ruchy migracyjne, związa­
ne z wielkimi budowami,
tworzyły nowe typy więzi i
struktur. Wytwarzały zupeł­
nie nowe skale wartości. Je­
dnakowoż — gdzie drwa rą­
bią, wióry lecą — niszczyły

W Południowym Okręgu brak 5 tys. kolejarzy!

Na całym świecie
trakcja szynowa powraca do łask -

kiedy i my docenimy kolej ?
również pozytywne elementy
tradycji, nie . zawsze będąc w

stanie wytworzyć ich współ­
czesny równoważnik. Ginęło
przywiązanie do zawodu i du­
ma wypływająca z racji jego
uprawiania. Czyż dziadek i
ojciec, szczycący się dyscypli­
ną i — co nie należy do rzad­
kości — 30- lub 10-letnim
okresem służby, tudzież mo­
zolnej wędrówki po wszyst­
kich szczeblach hierarchii ■ko­
lejowej, mógł zaimponować
przedstawicielowi trzeciego z

kolei pokolenia, pracowniko­
wi o przeciętnych nawet kwa­
lifikacjach, który z chwilą za­
angażowania na plac wielkiej
budowy otrzymywał więcej
niż tamci po wysłudze lat?
Mało tego, był gloryfikowany
jako podmiot nowej epoki.
Opiewany w reportażach i se­
rialach telewizyjnych.

Nie dziw też, że cytowane
wyżej powiedzenie zamienio­
no na niezbyt dowcipne, ale

(DOKOŃCZENIE NA STR, 4)

bo ich ustami krzyczą ludzie kochający czerwień. Czer­
wone maki. Bo kolor krwi polskiej piękny, purpurowy.
A cena tej purpury zawsze dla obcych najniższa. 1 bo­
ję się. co będzie, jeśli moi bracia nie powstrzymają swo­
jej nie wylanej czerwieni. Co powiem wtedy małemu syn­
kowi, na jaki go los sprowadziłem ku życiu?

*

Był okręt, a zwał się „Purpura”. Ten dziewiętnasto­
wieczny dopłynął do celu, bo jego załoga poniecha­
ła swarów, podjęła razem działanie. Nieprędko, ale

w końcu osiągnęła wolność. Co nam przyniesie purpura
dwudziestego wieku? Czy przyjdzie czas, że załoga woju­
jąca przeciw kapitanom zechce się obudzić? Czy jest ku
komu wołać, kogo budzić? Czy można powiedzieć załodze,
żeby twyciężyła lęk, uciszyła krzyk wtórujący krzykowi
amatorów jednodniowej chwały? Niszczycielsko niecierpli­
wych?

Purpura dwudziestego wieku to same pytające zdania.
Niepewność. A pewność tylko jedna. Taka, że musimy mó­
wić. Musimy budzić. Musimy zdobyć te dusze przestra­
szone. Nawet wbrew nim samym. Bo jest jeszcze, i inna
purpura, najcenniejsza. Ta na sztandarze. Purpura robo-
eiarskiej dumy, Tę trzeba ocalić.

ZOFIA SZLACHTA

Rynek materiałów

budowlanych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Urząd zrobił swoje
Inwentaryzacja złóż surowców lokalnych wykaza’a

występowanie na terenie naszego województwa ponad
1200 odkrywek takich surowców, jak kamień budowla­
ny i drogowy, surowce ilaste, kruszywa budowlane, su­
rowce do produkcji wapna oraz inne, jak sól, gips i. torf.
Trzeba jednak wiedzieć — po pierwsze — że wykorzy­
stanie stosunkowo bogatej bazy surowcowej jest w zna­
cznej mierze ograniczone. Teren województwa miejskiego
krakowskiego, to praktycznie duża aglomeracja miejska,
otoczona niewielkimi skrawkami terenów, na których
prowadzi się intensywne uprawy rolne. Położone są tu
również parki narodowe i krajobrazowe. Stąd bariery
wydobycia surowców wynikające z ochrony gleb, środo­
wiska, krajobrazu, a także kolizje z terenami zabudowy.

Po drugie — nie jest prawdą, iż władze województwa
dotąd jedynie czekały na realizację przydziałów materia­
łów budowlanych z tzw. puli centralnej. Jeszcze w 1977 r.

(w tym samym roku rozpoczął działalność przy prezy­
dencie miasta Krakowa Zespół ds. Koordynacji Produkcji
Materiałów Budowlanych z Surowców Miejscowych) zin­
wentaryzowano wszystkie nieczynne cegielnie i podjęto
starania o ich uruchomienie. W chwili obecnej wszystkie
te zakłady znalazły już użytkowników w pionie rzemio­
sła, a w województwie zaznaczyła się tendencja wzro­
stowa w produkcji cegły ceramicznej systemem lokal­
nym. I tak: w 1980 r. wyprodukowano jej 5.705 tys.
sztuk, w 1981 r. — 6.594 tys. sztuk, a plan bież, roku
aaklada wyprodukowanie 7.940 tys. sztuk.

Planowana jest też budowa nowych małych cegielni
1 w tym celu prowadzone są badania geologiczne zaso­
bów surowca na terenie gmin Dobczyce i Gdów. Uru­
chamiane są też małe wapienniki i kamieniołomy. W
roku bieżącym planuje się podjęcie produkcji wapna na

cele lokalnego budownictwa przez dotychczas nieczynny
wapiemik w Wielkanocy w gminie

’ Gołcza — po prze­
prowadzeniu remontu pieca, a także produkcji kamienia
murowego na bazie tufu porfirowego w nieczynnym ka­
mieniołomie w Miękini w gminie Krzeszowice. Eksploa­
tacja kruszywa natomast natrafia na duże przeszkody
związane głównie z ochroną gruntów rolnych.

Szeroko propagowana — na spotkaniach w gminach
oraz na naradach z naczelnikami, nie znalazła, mimo du­
żych możliwości pomocy, większego odzewu. Wydany zo-

itał przeg Urząd Miasta Krakowa przede wszystkim x

myślą o tej grupie producentów — „Poradnik naczelnika
gminy” w sprawie produkcji materiałów budowlanych
z surówek miejscowych. Znajduje się on w posiadaniu
naczelników i jest udostępniany zainteresowanym. Obe­
cnie w tej formie działają tylko dwa zakłady: cegielnia
zespołu indywidualnych rolników w Kwapince gm.
Raciechowice oraz zespół produkcji pustaków w gm. Ska­
wina.

Po trzecie —- nie bez znaczenia, a może i najważniej­
sze, są trudności z .zaopatrzeniem producentów w ce­
ment, stal zbrojeniową, a także opal. Przydziały węgla
otrzymane w roku bieżącym z dodatkowej puli pozaryń-
toowej, dotyczą wyłącznie nowo uruchamianych zakładów.
Przydziały paliwa dla zakładów istniejących będą utrzy­
mane na poziomie1 z 1981 r. w asortymencie miałów, na­
tomiast ogromne problemy występują z zapewnieniem
tzw. węgli „grubszych”, niezbędnych do polowego wypału
cegły i wapna. Również sytuacja z cementem nie jest
zbyt optymistyczna, gdyż jest to surowiec centralnie
dzielony. Producenci mogą się w niego zaopatrywać po­
przez cechy’ rzemieślnicze, lub przez naczelników gmin
z tzw. puli rynkowej.

inż. WŁADYSŁAW IWASZKO
sekretarz Zespołu ds. Koordynacji Produkcji

Materiałów Budowlanych
z Surowców Miejscowych

przy prezydencie m. Krakowa

Chcę uruchomić wytwórnię
pustaków

W nawiązaniu do anelu „Gazety” powiadamiam, iż
mam zamiar uruchomić wytwórnię pustaków i innych
wyrobów betaniarskich. Nie mam jednak świadectwa
kwalifikacyjnego, a w zawodzie tym pod nadzorem maj­
stra z .upoważnieniami ogólno-budowlanymi — pracowa­
łem 6 lat. Czy w tej sytuacji mogę uruchomić zakład na

terenie Polanik k/Myślenic? Jak załatwić formalności
związane z uruchomieniem zakładu?

Serdecznie proszę o pomoc oraz szybką odpowiedź, bo­
wiem jest to dla mnie sprawa pilna i ważna.

WŁADYSŁAW SWIĘCH
32-400 Myślenice

Polanka 95

Podstawowa bariera —

s
brak węgla i cementu

Redakcja „GK” apeluje do czytelników o przekazywa­
nie jej informacji na temat możliwości zwiększenia ryn­
ku materiałów budowlanych m. in. poprzez uruchamia­
nie cegielni, wapienników, żwirowni itp. Wobec znane­
go defcytu podstawowych materiałów branży budowla­
nej inicjatywa redakcji jest cenna, zasługuje na uwagę
i popairoie. Ustosunkowując się do tego problemu prag­
niemy natomiast ze swojej strony zasygnalizować pod­
stawową przeszkodę, na jaką natrafią ewentualni pro­
ducenci cegły czy wapna. Jest nią niemożność, wzglę­
dnie trudność w uzyskaniu niezbędnej ilości węgla po­
trzebnego do produkcji. Dla przykładu sytuacja z roku
1981: potrzeby produkcyjne wyniosły 2.540 ton węgla, a

przydzielono 2.050 ton ,tj, 80,7 proc.
Według przedłożonego przez Izbę Rzemieślniczą W

Krakowie zamówienia zakłada się w roku 1982 produk-
oję: w cegielniach palowych — 6.030 tys. sztuk cegły,
w wapiennikach — 3.000 ton wapna. Do wypału- cegły
zamówiono: 553 tony węgla grubego i 1.670 miału wę­
glowego, zaś do produkcji wapna 750 tom węgla grubego
oraz 700 ton koksiku.

Poza potrzebami zgłoszonymi prze Izbę Rzemieślniczą
działające na terenie woj. miejskiego krakowskiego ze­
społy rolnicze wypalają też cegłę. Ich zapotrzebowanie
na paliwo w roku 1982 szacuje się na 1.000 ton węgla.
Ze względu na sezonowość produkcji, niezbędne paliwo
winni producenci otrzymać w okresie II i III kwartału.
Do tej pory brak jest jednak przydziałów paliwa na

ten cel, a zatem nie można wypowiadać się co do mo­
żliwości zrealizowania tych planów, mimo, że od II
kwartału dzieli nas już. niewiele dni. Przydział zaliczko­
wy opału na II- kwartał br. dla woj. miejskiego kra­
kowskiego wynosi 95.000 ton węgla i ilość ta nie po­
zwala nawet na pokrycie najniezbędniejszych potrzeb
ludności, produkcji rolnej, szpitalnictwa czy szkolnic­
twa, nie mówiąc o potrzebach pozostałych odbiorców.
Pożądane byłoby też — wziąwszy pod uwagę niską spra­
wność urządzeń , spalania w cegielniach potowych —

zwiększenie udziału węgla grubego w stosunku do mia­
łu.

Co się tyczy produkcji pustaków żużtobetonowych, to
w tjnn przypadku najpoważniejszą przeszkodą są po­
ważne trudnośoi w uzyskaniu cementu, niezbędnego w

produkcji. Wiadomo, że otrzymywane na potrzeby ryn­
ku ’wewnętrznego ilości cementu zmniejszają się, co po­
twierdzają poniższe dane: rok 1979 — 150.477 ton, rok
1980 — 129.346 ton, rok 1981 — 110.327 ton.

Przytoczone wielkości dotyczą tylko woj. miejskiego
krakowskiego. Do tej chwili nie dysponujemy informa­
cjami oo do wielkości przydziału cementu na rok 1982,
a plan obrotu na I kwartał br. wynosi 34 tys. ton, zaś
na II kwartał 25 tys .ton, tj. łącznie na I półrocze 59 tys.
ton, co stanowi 94,0 proc, dostawy I półrocza 1981 r. Po­
za tym należy zaznaczyć, że otrzymane przydziały ce­
mentu rozdzielają urzędy gminne i one powinny wziąć
pod uwagę również potrzeby producentów pustaków.

Przekazując nasze uwagi nie mamy absolutnie zamiaru
podważania celowości zainicjowanej przez redakcję „GK”
akcji, którą — jak zaznaczyliśmy na początku — uwa­
żamy za godną poparcia. Zamiarem naszym było tylko
zasygnalizowanie niektórych trudnośoi, na jakie napo­
tykają osoby . chętne do uruchomienia produkcji cegły,
wapna ozy pustaków.

ANDRZEJ KORDECKI
dyrektor WZSR „Samopomoc Chłopska”

Zakład Handlu Opałem
i Materiałami Budowlanymi
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Dwudniowe obrady Sejmu PRL | Na całym świecie

trakcja szynowa powraca do łask
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) sygnalizował m. in. problemy dzących do lepszego docenia- rowiec (okr. wyb. Kalisz), wy- do wszystkich rad narodowych

. /.wiązane z kontraktacją pro- nia i utrwalania praworządno- rażając przekonanie, że orga- — jeśli Sejm nie postanowi
W ubiegły P^tek kilka mi- duktów rolnych. Podkreślił, iż ścl, jako metody sprawowania na te spełnią oczekiwania, inaczej — odbyłyby Się w u-

nut po godz. 9.00 wznowione rolnik kontraktujący prodiuk- władzy oraz większego doce- Pomiędzy obydwoma trybuna- stalonym terminie, po upły-
zostało plenarne posiedzenie ty swego gospodarstwa musi niania Konstytucji jako pod- tami — podkreśli! poseł — wie kadencji rad narodowych
bejmu. Na sali — Wojciech mieć świadomość, iż z umowy stawy porządku prawnego, do istnieje dosyć istotny związek, stopnia wojewódzkiego, tj. po
jaruzeisKi i Henryk Jabłoń- należy się skrupulatnie wy- uznania znaczenia orzekania Wspólne myśli przewodnie 23 marca 1984 r. Byłyby to
8nhai » • wiązać, spodziewa się rów- o konstytucyjnej odpowiedział- można dostrzec w idei umoc- równocześnie wybory do rad

siołrn n'ez> * druga strona wywiią- ności osób sprawujących naj- nienia ustroju socjalistyczne- narodowych i Sejmu PRL, któ-
- u ,, r =te‘anskl- że się ze swoich obowiązków wyższe stanowiska państwowe, go; w umacnianiu zasad pra- rego kadencja upływa również

rrzysiąpiono ao kontynuo- to znaczy zagwarantuje ter- •__ . , _

. , . worządnośd i procesie two- 23 marca 1984 r. Przedłużenie
wania dyskusji nad informa- minowe dostawy potrzebnej * Trybuna! Konstytucyjny rzenia prawa j jl6g0 stosowa- kadencji rad narodowych stop­
uj? rządu o aktualnej sytua- ilo£ci węgla, nawozów minę- 'JPrawni<»ny będzie do bada- njia; w umacnianiu systemu nia podstawowego pociągnie za

cji w rolnictwie oraz spra- ralnych i innych środków. “ia kanstytucyjności me tyl- gwarg^jj egzekwowania od- sobą automatycznie przedłuże-
wozdamami komisji o pro- Hasło powinniśmy wyży- usla'j sejmowych, dekre- powied-ziainości na każdym nie kadencji członków komisji
jektach ustaw: o ochronie w“ się samiTM ^wSl ‘°"X „ Pans‘wa- umAw Stanowisku i w stosunku do rozjemczych i odwoławczych

ęł rs:x; s -assairt: ““

nie ustawy kodeks cywilny, ?kr; . prze- matywnej obowiązującej w etminwwch ? yJ
oraz o uchyleniu ustawy o ksztalciło się ostatnio w na- wewnętrznym porządku pra- nA,,TM ta
uregulowaniu własności go- ^usiany wyżywić się sa- wnym PRL> ale także innych Mówca oś .

spodarstw rolniczych; o zmia- ml..', Taka jest gospodarcza i ogólnopaństwowych aktów ; „ y TMnronn(nmJiiwrh
nie ustawy kodeks postępo- P°Wcaną konieczność. Rolni- normatywnych, jak rozporzą-
wania cywilnego. dzeń, uchwal i zarządzeń wy- zmp^n WA1X%ryJ fsD okr.

Sejm jednogłośnie przyjął tę
Mówca oświadczył, że posło- ustawę.

bie poradzić ‘z kłopotami dawanych przez naczelne i . r«iwaii;i g
Dvskusia O rolnictwie Byw^za«ymi / wyżywieniem, centralne organa państwowe. ^.^7 pJ
ŁsyóKUSja O rolnictwie ale ostrzegają, ze ziemi nie odnośnie ustaw, Trybunał ,Posel^łl S? z P?.łną

Jako pierwsza głos zabrała da się oszukać. Musi ona do- Konstytucyjny przedkładać ALTM
posłanka - Lidia Wołowiec stać swóją porcję nawozów 1 hedzie orzeczenia i same u- w*ane .inicjatywy zgłoszone
(PZPR, okr. wyb. Przemyśl), być obrobiona w terminie. stawy Seimowi do rozpatrzę- w’c^eś“ei Przezstronnictwo

Posłanka Wołowiec wyra- . Wiele „wami noiwiecił znalazły zrozumienie i popar-

Projekt uchwały
w sprawie utworzenia

Rady Spoleczu.-
-Gospodarczej
przy Sejmie

W imieniu Komisji ds. Sd-
cie ze strony klubów ‘poseł- morządu Pracowniczego Przed-wSiePSOwnSeimiednrotak' nowo.^PF°wad0OOym «fflóm nie naruszać jego pozycji su- skich PzpR-j ZSL> a w od- siębiorstw, Planu Gospodar-

ty ustaw zostaną przyjęte z ŚĆ1 łcn rePrezeatan.ta na' niesieniu do Trybunału Stanu czego, Budżetu i Finansów oraz

uznaUm S ąpo?sgJĘwieśZ ^^“^poprzerwie S&2 teybunS'roztetoT UzySltały -zególne wsparcie Prac Ustawodawczych
’

pos.

Następnie posłanka skon- rfA Paab^b trybunał zostaje u- Wojskowej Rady Ocalenia Na- Marian Żołnierczyk zrefero-
eentrowała się na problemach fzSL okr Sb. Stargard stosowych środkówfodJ>we^ Rozpatrywane pro- ^^KorSaRad?^

produlccjie^rolnejVyk0rZyS^an^a ^tooińśki). W awoim wystą- mi orzeczeniami powszechnie unaZo ^grt łec^t^

^P^dwS^Korus (ZSL, ^i^zS^S ^-mi z mocy prawa ^eł przypomniał, że
okr. wyb. Nowy Sącz) naj- S OtoSK eyjne Stó nZunno^don oZ palnego Komitetu SD. dea

więcej uwagi poświęcił lasom właanośH «i«M na r^i y,ne spcini<- powinno donio- Poselska Stronnictwa 7-,TM „7"
i gospodarce leśnej. Las - swTMecnta^-”^1X1^- Ml *’ Demotoratycmego będzie gło-
powiedział — spełnia dwie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) głównych węzłach, otrzymują
na samym początku 5 tys.

oddające istotę rzeczy: „Kto Za kilka miesięcy po szkole­
nia w głowie olej, ten ma w niu mogą osiągnąć nawet kil-
d... kolej”. Cóż, nawet obie- kanaście tysięcy złotych,
gowe porzekadła ulegają wi­
dać dialektycznej metamorfo­
zie w następstwie ogólnych
przemian społeczno-ekonomi­
cznych.

O subiektywnych
przyczynach

niezadowolenia

młodych„Przyszliby, gdybyśmy
, ,. •_ ,_ Co roku Południowy Okręgdawali mieszkania przyjmuje ponad tysiąc nó-

W Południowym Okręgu wycb Pewników - ąbsol-
brak S tysięcy pracowników, centów kolejowych zawodó-

Deficyt rąk do pracy ogrom- "ek J techników oraz ponad
ny (jedna ósma obecnego sta- sto ,O8Ób z wyksztął-
nu zatrudnienia), zważyw- ce.nl€I”\ Sytuacja potomną
szy, że słabo obsadzone są w?^ dawna ciągnąć o-

w.zy.Udm podeuTM-
we stanowiska eksploatacyj-ne. Te decydujące o ruchu WG“śnie^¥ ^erytury. Ów-
pociągów. Brak na przykład ozęść starych fachow-
manewrowych, zwrotniczych, pow, którzy się na me zdecy-
robotników drogowych, kon^ ^ab, luz odeszła: poaosteh
duktorów. Ci, którzy są, mu- acJejdą w bieżącym roku. W
szą nieraz pracować za suTMe “ 2'50? os6b‘
dwóch, trzech albo i więcej, ^tai^e emerytury, to jednak
Koszmar godzin nadliczbo- blsto«a Wn°wsza. Zjąwisko
wych nie pozostawia wiele pomnej fluktuacji kadr>
czasu na ^cie prywatne. ^tyką kolej, notowane

Gdyby udało się obsadzić hątomiast od dawna. O

wszystkie wakujące etaty, ży- Pie,rwotnej przyczynie mi­
cie kolejarzy byłoby o wiele ^acji na place wielkich bu-
znośniejsze. Defcyt rąk do “ ^ło. wcześniej,
pracy byłby jeszcze większy, ^stmeją również inne,
(wcześniejsze emerytury), aie Każdy starszy pracownik
w ubiegłym roku został ćo- ^KP powtarza to samo, jak
kolwiek złagodzony. Pomimo wyuczoną na pamięć lekcję:

powiedział — spełnia dwie dnoiitego stosowania prawa, sować aa przyjęciem przędło- w teku dyskusji nad reformą
podstawowe funkcje: produk- roini,ctwie jes^ własność ki- łąMn,a z Konstytucją przez żonych projektów ustaw w

cyjną i ochronną. W żywot- dywidualna bowiem obeimuie wszystkl® _

or8ana państwowe przekonaniu, że w praiktyez- ®rganów przedstawiciel-
nym inter.esie społeczeństwa ga ok 75’Droc areału użvt- ?odp®rz^kowan® Konstytucji nym stosowaniu służyć one 'Ch’ .

- --- —- ------- - -

.

-

leży racjonalne gospodarowa- rolnych i utrudnia 80 1 aobow.^zane do Prze' będą umacnianiu autorytetu Rada Społeczno-Gospodar- | (o dziwo!) nonsensownego ^Młodet me chcą pracować.
nie zasobami leśnymi dostar- proc, ogólnej liczby osób zawo- st’’*'eSan'a- pańs
czającymi cennych surowców dowo czynnych w rolnictwie. .

* .^yhunal Stanu orzekać wy.
państwa, socjalistycznej odno- cza, w myśl projektu uchwały,

ma być organem opihiodaw-
oraz polepszającymi warunki °

p„, Bolesław Galek /pzpr będzie o odpowiedzialności o- W kolejnym punkcie po- czym i doradczym Sejmu i je-
1 s»tS? 'SS&W^£SŁSS:

Pos. Zdzisław Pilecki (bezp. wn^^chron^costwdarkiPto- P»ństwowe za naruszenie sejmowych.

storvcznvm T natrtotteTn^m 0 gwarancji nienaruszalności • Odpowiedzialność konsty-
ogromne znaczenieziemi indywidualnej własności zie- tucyjna przed Trybunałem
godności rolnika stwierdził ml 1 uznanie rohiKtiwa im- Stanu obejmuje czyny nie sta- 0 Bodz 1635
że szczek dywiidualnego za trwały ele- nowiące przestępstwa, który- 0 godz’ 16-33 -

ment naszej gospodarki maro- roi określone w ustawie oso

ustawie najwyższe stanowiska w składzie osobowym komisji ją wchodzić przedstawiciele

marnotrawstwo tego podsta- oKresione w ustawie ©ro­
wowego środka nrnd.ikrii rnl. . uraeazywi- by pełniące najwyższe stano-
wowego środka produkcji rol­
nej może przynieść nieodwra

załóg przedsiębiorstw i PGR,
rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych i zrzeszeń rolników in- )
dywidualnych, organizacji

Posiedzenie zakończyło się spółdzielczych i rzemieślni­
czych oraz organizacji zawodo­
wych i społecznych, stowarzy­
szeń twórczych i naukowych.

Propozycja powołania takiej
Rady — powiedział poseł
stanowi wyjście naprzeciw spo­
łecznym oczekiwaniom rozwi­
nięcia idei konsultacji społecz­
nych zawartej w Konstytucji.

Następnie przystąpiono do Nowy organ pogłębi związki
głosowania nad projektem uz ludowego parlamentu z szero-

Izba podjęła uchwałę o

zamknięciu obecnej sesji Sej­
mu.

Głosowanie nad

projektem ustawy
o zmianie Konstytucji

PRL

sinienie powszechnie zgłasza- wiska państwowe w zakresie
calne "straty ^ ekonornicaie1**! nyrah Przez postulatów, swego urzędowania, albo w

moralno-polityczne. Musimy Parana to godność rolni- -związku z zajmowanym sta-
mieć swój chleb, nawet czar- ka Polskf®f°- sparza podsta- nowiskiem, w sposob zawrnio-
nv ale nie riawanv i łaski wy trwałości indywidualnych ny naruszyły Konstytucję lub
obcych - poAedztał poseł gospodarstw perspękt^y ro- inną ustawę.

Nawiązując do projektów dzinnej kontynuacji zawodu. • Pe same osoby mogą od- .. .. .—
- ----

dyskutowanych ustaw, mów- Będzie to mieć-wypływ na za- powja(iać przed Trybunałem ®ta^y 0 zmianie Konstytucji kimi rzeszami ludu pracujące-
ca zwrócił szczególną uwagę hamowanie odpływu młodzne- stanu także za czyny wypeł- ”>,1 ... g° miast i wsi.
na zmiany w Kodeksie Cy- zy z€ wal 1 c0 najważniejsze njająCe 'znamiona przestęp- Głosy poselskie są liczone
wilnym, które dają najwyższą ~ na więkaze starania rolna- $twa, jeśli ich łączne rozpo- posłów sekr

gwarancję chłopskiej własno- kow 0 jak «®jleps®e produk- znanje uznano w uchwale o bep3eg° u,ej
ści i równoprawności gospo- pociągnięciu do odpowiedział- .a ,„y^,.ó K Jctvł„: mie PRL, przy 2 głosach prze-
darstw indywidualnych ze , ro zaiconczeniu oeoaiy oo- nosci konstytucyjnej za celo-
wszystkimi sektorami rolnic- tyczącej problematyka rolnej, we_

ź:St„°ryw“Skich“7r.M2 Sf S3*SXiSSSS; •w-"-**’

!?'atw!ą. _WŁ7s2k3ch probIe- przez rząd projektami ustaw. jest r6wniez w sprawach —-

sekretarzy o- lzba P°‘d^ła uchwałę w

sekretarzy o Spra,wie utworzenia Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej przy Sej-

te «hw-4
cji jedynie większością co y j •«

najmniej dwu trzecich głosów

mów w rolnictwie. czy- wy ogólnej liczby posłów,
nów popełnionych przed Sejm jednogłośnie uchwalił
dniem wejścia w życie niniej- ustawę 0 zmianie Konstytucji
szej ustawy, o ile w czasie je- prl.
go popełnienia były one za-

Pos. Zdzisław Sikorski Izba uchwaliła ustawy: o o- **

(PZPR, okr. wyb. Warszawa- chronię gruntów rolnych 1 le-
Praga Płn.) skoncentrował się śnych, o. scalaniu gruntów^ o „yiy uuc la. . ... ,

głównie na problemach ochro- zmianie ustawy Kodeks Cy- d grożL kary. Je- Z k2,lei Sejm uchwalił usta­
ny gruntów rolnych i leśnych, walny oraz o uchyleniu usta-* ż j uprzednio popelnio- Wi8 °

trybunale Stanu, przy 4
Stwierdził,.że chociaż Polska wy■o uregidowamu, wlasrmsci ny p głosach wstrzymujących się.

gospodarstw rolnych, a także n£rusPzenił, Konstytucji

Komisja
Odpowiedzialności

Konstytucyjnej

nie należy jeszcze do tych kra- lub?^l-r??e^.w_k^yc? ^ŻSia^ln^ P°- tenej ustawy, Tr/bunal Sta- ^^ościKomty-

Z kolei ukonstytuowała się |

Komisją Odpowiedzialności
Konstytucyjnej, wybrana prze?

Sejm dokonał wyboru Korni- & TM J^ązku Tza
u m»,ctv. Trybunale Stanu. Ta nowa ko-

występuje najniższa powierz­
chnia użytków rolnych przypa­
dających na jednego mieszkań­
ca, jednakże brak zdecydowa­
nego przeciwdziałania zmniej­
szaniu się obszaru gruntów

Sejm przyjął do wiadomości ""

K’*TMa®Lęprzewidziane jest w uchwało- słbw'
nia dokonanych naruszeń pra­
wa.

Rozpoczęła się dyskusja nad

przedłożoną przez rząd Infor
mację o aktualnej sytuacji w

rolnictwie.
K1U4WUW Sejm przystąpił do kolejne-

spXCdov^łbynTeo^Xatae kS^prach^tawSawSrt. ^imiy ^ityg^ X

straty społeczne. 0 poselskuch prorjefctiacih ustaw
°

Trybunale ubaou.
Posłanka Irena Koleśnik 0 zmianie Konstytucji PRL i

(ZSL, okr. wyb. Zielona Góra) 0 Trybunale Stanu,
stwierdziła, iż rozpatrywane
projekty ustaw stanowią po­
czątek drogi do stabilizacji
polityki rolnej. Zmierzają one

do ochrony ziemi i poprawy
struktury gospodarstw oraz

wzrostu produkcji. Wzmac­
niają gwarancje nienairuszal-

Projekty ustaw

o zmianie

Konstytucji PRL
o Trybunale Stanu

Wystąpienia
przedstawicieli klubów

poselskich PZPR, ZSL
iSD

Jako pierwszy zabrał głos
pos. Zdzisław Gzeszejko-So-

_____ u_ _________ Sprawozdania te pnzedsta- chackl (PZPR, okr. wyb. Pu-
ności chłopskiej własnoś-ci o- wił Izbie pos. Łukasz Balcer, ławy), który w imieniu Klubu
raz prawo do dziedziczenia • Projekt ustawy o zmia- Poselskiego PZPR wyraził po-
ziemi. nie Konstytucji PRL przewi- parcie dla proponowanych

Przewodniczącym komisji
_________ wybrano pos. Zdzisława Cze-

W ten sposóbliczba komisji szejko-Sochackiego.
Inauguracyjne posiedzenie

komisji otworzył marszałek
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Prezydium Sejmu, po poro­
zumieniu z Konwentem Senio­
rów, przedstawiło propozycję
powołania pos. Jana Szczepań­
skiego na stanowisko przewod-

. . , . niczącego Rady Społeczno-Go-W sprawie Ujednolicenia spodarczej przy Sejmie PRL.

terminu kadencji Nastąpiło głosowanie. Pos
rad nnrnrlnwvcii Jan SzczePański wybrany zo-

raa naroaowycn stał na przewodniczącego Ra-

stopnia podstawowego dy.
i wojewódzkiego

nej przed chiwilą ustawie o

Trybunale Stanu.

sejmowych zwiększyła się do
27.

Jak dowiaduje się dzienni
kaa’z PAP, Komisja Odpowie
dzialności Konstytucyjnej nie
bawem ukonstytuuje się.

Projekt ustawy

rozporządzenia ministra ko- Palcowaliśmy za grosze.
munikacji, wprowadzającego O®’ n^e pytają, co będą ro-

(wiosna 1981) całkowity za- »za ile?«” Dodają
kaz przyjmowania na kolej. l®szcae, że młodzi boją się

Czym kolej wabi chętnych odpowiedzialności, że chcą
do pracy? Przede wszystkim n*ó przemęczając się, bez
— zniżką 80 procentową o- najmniejszego wysiłku. A
raz bezpłatnymi przejazdami Pftoćież zatrudnienie pa ko-
i przewozami dłą pracowni- *ei oznacza nie klasyczną pta­
ków i ich rodzjn. Bardzo cę’ iecz służbę. Ciężką służbę,
cennym przywilejem jest bez- Takie opinie na temat r-w

płatna opieka lekarska (leki stew kolejarskiej młodzieży
za darmo). Ponadto oferuję wygłaszają starśi, ąwłaszcąa
deputat węglowy i umiindu- użzędtiicy. Ą co na tó sami
rowanie (lub ich ekwiwaleń- tauitoresowani?

ty pieniężne) oraz dodatek za z rozlicznych rozmów wy-
wysługę lat. Nie jest w sta- nika, że młodzi kolejarze na

nie zagwarantować w szyb- niektóre sprawy patrzą je-
kim czasie mieszkania. Do dnak inaczej. Jeśli chodzi o

niedawna obowiązywała za- mieszkania, nie mają złudzeń,
sada przyznawania tzw. mie- Sprawa zupełnie beąnadziej-
szkań funkcyjnych grupię na. I — co najdziwniejsze —

podstawowych stanowisk ek- problemu „za ile?” nie «ta-

sploatacyjnych. W ubiegłym wiają na pierwszym pląnie,
roku listę tych stanowisk zli- choć naturalnie traktują go
kwidówano (Z uwagi na mo- jako bardzo istotny. Ważny
żliwość nadużyć). Mieszkanie jest dla nich problem w ja-
funkcyjne przysługuje każde- kich warunkach przyszło im
mu pracownikowi PKP. Po- pracować. „Chcemy pracować
meważ takowych mieszkań jak ludzie” — powtarzają,
jest mniej niż mało, prąkty- Służba w turnusie, na którą
oznie rzecz łjiorąc, zaintere- gję zdecydowali, sprawia że
sowany będzie mógł caekąć większą niż inni Część życia
w nieskończoność, „Gdyby- spędzają poza domem. Na
smy dawali mieszkania — przykład, drużyna, obsługują-
wzdychają w dyrekcji —- nie Ca pociąg do Szczecina, spę-
zabrąkłoby chętnych do pra- dza podróży po 40 godzin.
C3/ ' Nie ma dla nich podziału na

Jak wygląda sprawa płac? dni świąteczne i powszednie.
Przez długie łatą płace na ko- Służbą nie drużba. Kjedy wy­
lej odstawaly znacznie od padnie, wtedy trzeba być na

średniej krajowej W ostąt- posterunku. Ąle — mówią ci
nim' okresie można mówić ó z drużyn konduktorskich —

wyrównaniu tych różnic. We- dlaczego nie wszystkie nocle-
dlug informacji z Biura Za- gównie odpowiadają wymo-
trudnienią i Płac PDOKP. gom higieny i estetyki? Spę-
średni zarobek wynosi tutaj dzając tyle godzin w drodze,
7.800 zł. Absolwenci szkół obcięliby przynajmniej dob-
średnich i zawodowych, za- rze wypocząć przed powrotną
trudnieni w podstawowych podróżą. Dlaczego mundury
służbach eksploatacyjnych na konduktorów szyte są z tak

nędznego materiału? Stale u-

żywane, mną się błyskawicz­
nie, wycierają. X jak się w

czymś takim pokazać pasaże­
rom? Co więksi esteci Kupu­
ją więc, na własny rachunek,
porządne mundury marynar­
skie i w tych chodzą (!)

Najbardziej rozżaleni są
ludzie z podstawowych jed­
nostek. Ci, którzy biegają po
torach, łącząc wagony, obsłu­
gując zwrotnice, naprawiając
uszkodzony szlak lub wdy­
chając trujący pył azbestowy
w punktach przeładunko­
wych. Kolej nie dba ani o

własną odzież ochronną, ani
o stan posterunków, gdzie
Chronią się przed deszczem i
śniegiem. Nie wspominając
już o zapomnianych przez
wszystkich, zaniedbanych
budkach dróżników i mane­
wrowych na podrzędnych
stacyjkach. Wystarczy rzucić
okiem ną te w okolicach
dworca głównego w Krako­
wie. Pasażer tego nie widzi.
I nie tóbaczy, bo „wstęp na

tory wzbronióny”. Alę gdyby
poprosił o przepustkę i zaj­
rzał do któregoś z takich po­
mieszczeń, doznałby niemałe­
go Szoku. Koślawe stołki,
stare zniszczone szafki, po­
szarpany gumolit, przecieka­
jące sufity, żejeźńiaki ąlbo
rozsypujące się piece kuchen­
ne, służące do ogrzewania
tych posterunków. A urzą­
dzenia sanitarne... lepiej nie
mówić.

Warunki pracy tych, którzy
bezpośrednio odpowiadają ta
ruch pociągów w Południo­
wej. Dyrekcji, urągają podsta­
wowym zasadom bezpieczeń­
stwa, higieny i porządku.
Starzy pracownicy przywykli.
Zresztą, w obliczu zbliżają­
cej słę emerytury mogą sobie
pozwolić na machnięcie ręką.
Mlod2i mają przed sobą ca­
łe zawodowe życie, toteż nie
chcą w tym tkwić. W końcu
ktoś nie wytrzymuje i... Od­
chodzi. Wiadomo, powtarzają
to od wielu lat: brak :

łów, robotników itp. Ale prze­
cież remontuje się budynki
administracyjne, stawia no­
we. Toteż można powiedzieć,
?e nie tylko obiektywne prze­
szkody, ale i subiektywna
Obojętność administracjiPDÓKP zniechęca ludzi do

pracy na kolei.

Na całym świecie koleje
żelazne zdają się wracać do
łask. Ą to z powodu braku
benzyny, a to z uwagi ną du­
żą pojemność pociągu i możli­
wość stworzenia najbardziej *

komfortowej podróży (restau­
racje, sypialnie, swobodą po­
ruszania w czasie jazdy). Nie
zatruwają powietrza, biegną
wytyczonymi szlakami, me

wchodzą w kolizję z innymi
środkami lokomocji. Mają
możność rozwijania ogrom­
nej szybkości.

Może i my kiedyś docze­
kamy się kolei ha odpowied­
nim poziomie... Szkoda, że —

jaknarazie—nicnatonie
wskazuje.

ROMUALDA
JAROCKA-NOWAK

Interpelacje poselskie
Na warunki psychologiczno- dujący utworzenie Trybunału zmian w Konstytucji i projek- Mar/^Pru^^ZSL ^kr. w ko,lejnym punkcie po-

społeczne zwiększania produk- Konstytucyjnego 1 Trybunału tu ustawy o. Trybunale Sta- 7_ Kędzierzyn) przedstawi- rz^dku °,brad Izba przystąpiła
cji 'rolnej .— powszechne po- Stanu należy do najważniej- mu w głębokim pnzesiwiadcze- Ja w jmjeniu Komisji Admitii- d° wysłuchania odpowiedzi
szanowanie godności zawodu szych aktów prawotwórczych, mu, że nowe instytucje praw- stracjj Gospodarki Terenowej Przedstawicieli rządu na inter-
rolnika, jego godności osobistej które przedłożono Sejmowi w ne stanowić będą potrzebną . ochrony Środowiska oraz Petacie > zapytania poselskie
zwrócił m. in. uwagę pos. Wac- obecnej kadencji. społecznie zaporę przed de- Prac ustawodawczych — pro- Pierwszą interpelację zgłosi-
ław Auleytner (bezp. PZKS • U podstaw inicjatywy u- formacjami w funkcjonowa- ustawy w sprawie ujed- ta pos. Lidia Jackiewicz-Koza-
okr. wyb. Kalisz). Jeśli rząd po- stawodawczej prezydiów klu- niu władzy oraz umacniać so- n0.licenia terminu upływu ka- necka (PZPR, okr. wyb. Łódź
trafi skutecznie zapobiec m.in. bów poselskich PZPR, ZSL i cjalistyczny porządek prawny dencji rad narodowych stopnia Bałuty) w sprawie przedsię-
biurokratycznej znieczulicy, u- SD leżała potrzeba dalszego państwa rządnego, mocnego i podstawowego i wojewódzkie- wzięć rządu dotyczących roz­
sunięta zostanie jedna z naj- doskonalenia systemu prawo- sprawiedliwego. g0 proj6kt zakłada przedłu- woju przemysłu lniarskiego.
trudniejszych do obalenia psy- rządności. Stanowisko Klubu Poseł- żenie o dalsze 2 lata kadencji W imieniu prezesa Rady Mi-
chologicznych barier wzrostu • Powołanie obydwu try- stoiego ZSL w sprawie powo- rad narodowych stopnia pod- nistrów odpowiedzi udzielił
produkcji rolnej. bunałów jest przejawem za- lania Trybunału Konstytucyj- stawowego wybranych w dniu minister przemysłu chemiczne-

Pos. Stanisław Wawrzeń chodzących w Polsce Ludowej nego i Trybunału Stanu 5 lutego 1978 r. W myśl go i lekkiego — Edward Grzy-
(PZPR okr. wyb. Kraków) za- przemian politycznych prowa- przedstawił pos. Zygmunt Su- projektu — najbliższe wybory wa.

Wiosenne siewy rozpoczęte
♦ Na glebach lekkich sieje się owies i sadzi wczesne ziemniaki ♦
SKR w Gdowie śwadczy usługi dla rolników, ale po podwyżkach

zamówień mniej

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Nasza polityka zagrani­
czna niezmiennie służy idei
pokoju. Dziś, gdy europej­
ska opinia publiczna wra­
ca do polskiej koncepcji
stref bezatomowych, mamy
szczególną rolę do odegra­
nia. Ale warunkiem na­
szego autorytetu jest spo­
kój wewnętrzny i wzglę-'
dnie ustabilizowana gospo­
darka.

Potwierdzenie
trwałości gospodarki

indywidualnej
to bodaj drugi, najważniej­
szy punkt całego pakietu
spraw rolnych, podjętych
na posiedzeniu. Nasza cha­
rakterystyczna odmienność
systemowa w obozie
państw socjalistycznych
została tym samym usta­
wowo potwierdzona. Sejm,
podjął decyzje, na które
czekała polska wieś. Teraz
pozostaje państwu zmienić
jeszcze proporcje produkcji
przemysłowej, dziś w 5
procentach nastawionych
na obsługę rolnictwa. Fa­
chowcy twierdzą, że prze­
stawienie tej produkcji
do 10' procent stworzyłoby
wystarczające warunki sa-

Pracowita sesja
mowystarczalności żywno­
ściowej.

Tyle może państwo. Re­
szta zależy od rolników, w

których rękach jest blisko
SO proc, użytków rolnych.
Ustawy przyjęły zasadę je­
dnakowego opodatkowania
gruntów rolnych, zniosły
prawo pierwokupu ziemi
przez państwo, wprowadziły
prawo dziedziczenia, zasa­
dę jawności i kolektywno­
ści decyzji przy scalaniu
gruntów, a takie podniosły
górną granicę obszarową
gospodarstwa rodzinnego
do 50 i 109 ha. W komple­
ksie rolnym jeszcze jedna
kwestia wymaga podkre­
ślenia, a mianowicie nowa

ustawa

O ochronie gruntów
rolnych i leśnych

W latach 1970—1980 wypa-
dło z rolniczego użytkowa­
nia 500 tys. ha użytków
rolnych. To jest obszar nie
mai półtora województwa
średniej wielkości. Nadal
mamy wprawdzie ponad
1/2 ha na obywatela użyt­

ków rolnych (co według
specjalistów stanowi grani­
cę dolną pozwalającą na

samowyżywienie się społe­
czeństwa), ale mamy też w

Europie środkowej najwyż­
szy procent gleb jałowych
i sporą niestabilność • kli­
matyczną. Niestety, jedna
trzecia ujemnego salda de­
wizowego jest skutkiem
zadłużenia z tytułu deficy­
towego obrotu artykułami
rolnymi. W dziesięcioleciu
1970—80 zaimportowaliśmy
np. 40 min toń pasz. Chcąc
poniechać tego importu, a

zarazem utrzymać hodowlę
bydła i drobiu na poziomie
zabezpieczającym potrzeby
kraju, należałoby podnieść
średnio zbiory zbóż z he­
ktara o 10 kwintali. „'Wy­
padanie” ziemi na inwesty­
cje przemysłowe, rozrzutna
gospodarka przy przedsię­
wzięciach urbanistycznych
czyni tę samowystarczal­
ność znacznie odleglejszą.
Dlatego teraz o ziemię na

nowe osiedla poza granica­
mi miast, na fabryki, na

dacze itp., będzie znacznie
trudniej. Wreszcie trzeba

się nauczyć szanować na­
sze wspólne dobro — zie­
mię, a ( gospodarka komu­
nalna nie powinna na tym
stracić, gdy nieco mniej
rozwlekle będziemy inwe­
stować.

Powołanie

Trybunału Stanu
i Trybunału

Konstytucyjnego
Zmiany w Konstytucji na­
leżą do rzadkich decyzji
parlamentarnych. Było je­
dnak wolą narodu stworze­
nie w naszej Konstytucji
takich gwarancji praw­
nych, które chroniłyby
przed deformacjami, któ­
rych minione dziesięciole­
cie dostarczyło w obfitości.
Naturalnie, prawo samo

nie chroni, ale jest jakby
przestrogą.

Także i Trybunał Kon-
stytucyjny nieco dyscypli­
nuje rząd oraz resorty
przed pochopnymi decy­
zjami, które, zdarzało się,
odbiegały od litery prawa.
Dziś można będzie zaskar­
żyć także i ustawę, jeśli
sprzeczna będzie z duchem
Konstytucji.

Sejm nie wypowiedział
się w kwestii, czy Trybu­
nał Stanu sądzić będzie

sprawy „zaległe”? Osobi­
ście myślę że zależeć to

będzie od decyzji samego
Trybunału.

Podjęto też szereg mniej
doniosłych decyzji. Osobi-
śnie pragnąłbym zwrócić
uwagę Czytelników na

przyjęcie przez posła Jana
Szczepańskiego funkcji
przewodniczącego powoła­
nej przez Sejm Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej. Na­
zwa jest może nieco mylą­
ca. Idzie bowiem o organ,
który dostarczałby Sejmo­
wi bezpośrednio, poza rzą­
dem czy komisjami sejmo­
wymi, informacji o społe­
cznym odbiorze decyzji
rządowych i ustawodaw­
czych. To jakby nawet za­
lążek niższej Izby Sejmu,
w skład której zresztą nie
mają wchodzić posłowie,
lecz przedstawiciele załóg,
organizacji spółdzielczych i
zrzeszeń, stowarzyszeń kul­
turalnych i naukowych itp.
Równocześnie poseł Szcze­
pański zapowiedział rezy­
gnację ze stanowiska
członka Rady. Państwa,
motywując to zamiarem
intensywnego poświęcenia
się organizacji Rady.

STEFAN CTFPŁY

(Inf. wł.) Choć jeszcze noca­
mi trzymają przymrozki na

ziemiach lekkich na południo­
wych stokach przystąpiono do
orki oraz rozpoczęto wiosenne
siewy zbóż. Jak nas poinfor­
mował naczelnik gminy Racie­
chowice Julian Kadzik wielu
tamtejszych gospodarzy wy­
siało pierwszy w tym roku
owies. Zresztą rozpoczęto nie
tylko siewy, ale też sadzenie
wczesnych ziemniaków.

W gminie Raciechowice rol­
nicy specjalizują się w sado­
wnictwie, hodowli, ale nie za­
pominają też o zbożach i in­
nych uprawach. Pod wiosenne
zasiewy przeznaczono tam

prawie 800 ha gruntów, 400
pod ziemniaki i ponad 150 ha
pod rośliny pastewne.

Jedna z najlepszych Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w

województwie krakowskim —

w Gdowie, którą odwiedziliś­
my wspólnie z mgr inż. Hele­
ną Chłopek z KZKR — jest
całkowicie przygotowana do
wiosennych prac. Jak nas po.
informował kierownik Zakła
du Usług Mechanizacyjnych
Tadeusz Bzdyl, codziennie na

pola rolników indywidualnych
wyjeżdża około 10 ciągników
z wapnem nawozowym. Do­
tychczas w rejonie działania
tej bazy wysiano około 300 t

wapna. Również w tym roku
spółdzielcy przyjmują zlecenia
na roboty połowę. Jednak o-

głoszenie nowych cenników za

prace w polu sprawia, że wie­
lu rolników nie będzie korzy­
stało z usług spółdzielni. Głó­
wnie cl, którzy posiadają wła­
sny sprzęt, ale nie wykorzy­
stali go w sytuacji, gdy usługi
świadczone przez SKR były
tanie.

Corocznie zmniejsza się w

SKR-ach i KR-ach Ilość bron,
pługów, kultywatorów, glebo­
gryzarek, a zapotrzebowanie!
na usługi wykonywane tymi)
maszynami wzrasta. Wice- >

prezes Zarządu WZKiOR w

Tarnowie inż. Stanisław La-
towski stwierdza, że? również
w tym roku wiele tych ma­
szyn nie będzie mogło wyje­
chać w pole z powodu braku
części zamiennych. W SKR
oczekuje m. in. na odkładnice
i lemiesze 90 pługów, 70 kul­
tywatorów stoi niesprawnych
z powodu braku zębów sprę­
żynowych, zaś 60 sztuk glebo­
gryzarek — z powodu braku
kół zębatych. Brakuje też łań­
cuchów do roztrząsaczy obor­
nika, a wszystkie prośby i mo­
nity na nic się nie zdają z po­
wodu braku tych elementów
w krakowskiej „Agromie”. Li­
sta brakujących części zamien­
nych do maszyn w wojewódz­
twie tarnowskim jest bardzo
długa. Średnio 370 ciągników
jest niesprawnych. POM Tar­
nowiec prowadzi wprawdzie

naprawy główne ciągników
ale w pełni problemu to nie
rozwiąże. Poważne więc oba­
wy budzi sprawą utrzymania
w pełnej sprawności SKR-ow-
skiego sprzętu, kiedy zacznia
on pracować w polu.

Wojewódzki Związek nie
czeka na załatwienie potrzeb
przez instytucje do tego powo­
łane, ale sam szuka różnych
możliwości kupna wyproduko­
wania brakujących części za­
miennych. Szczególną pomocą
w rozwiązywaniu tych trud­
nych spraw — mówi dalej inż.
St. Latowski służą m.in ZPH
Bochnia, Zakłady „Ponar” w

Tarnowie, „Stomil” w Dębicy.
Natomiast w bieżnikowaniu
opon zgodnie z planem reali­
zuje swoje zadania SKR Jo­
dłowa.

CZESŁAW MAŚLANA

Komunikat MO
zam. Nowa Huta os. Na Skara

pie 57/12.

Cechy zewnętrzne: z wyglą­
du 55 lat, wzrost ok. 165 cm,

krępej budowy ciała, twarz

pociągła, cera śniada, czoło

wysokie, oczy zielone. Ubrany
w dniu zaginięcia w płaszcz
czarny z imitacji skóry, czap­
ka z daszkiem ciemnoszara,
spodnie jasnobrązowe, sweter

popielaty, brązowe kozaki.

Osoby, które znają miejsce
pobytu zaginionego proszone
są o porozumienie się z Ko­
mendą Dzielnicową MO w No-

Komenda Dzielnicowa MO wej Hucie os. Zgody 10, tele-
ŁSSf&STtó: "r

DYSŁAWA ZAGALAK s. Mi- Jednostką Milicji Obywatel-
chała i Anieli, ur, 7.03.1929, sKiej.
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za 76 dni

Nie będę wicemistrzyniami?

Nogi za milion
dolarów

Znana francuskie pismo
sportowe „France Football"

podało, że nogi najlepszego
piłkarza Europy (za rok 1SSG
i 1981) KARLA fiEINZA
RUMMENIGGE zostały u-

bezpieczone na sumę dwóch
milionów marek, to jest oko­
ło milion dolarów. Zdaniem
„France Football” nie jest
to cena zbyt wygórowana...

U naszych rywali
PĘKU: Reprezentacja

przegrała w Santiago z Chl-r
le 1:2, przy czym bramkę
dla Peruwiańczyków zdobył
znany obrońca... chilijski —

Figneroa. Mecz był brzydki,
duto było zlośliwyeh fauli z

obn stron, obrońca Peru Du-
arte 1 napastnik Chile —

Moscoso za bójkę usunięci
zostali z boiska. Chile wy’
grało zasłużenie, w Peru nie

grał m. In. obrońca Chumpi-
taz, który jak podaje tam’

tejsza prasa — definitywnie
zrezygnował z powodu kon­
tuzji z występów w Hiszpa­
nii. Trenerowi Timowi uda­
ło się załatwić sprawę
udziału dwóch piłkarzy Cue-
to i La Rosy w przygotowa­
niach do MŚ (na co dzień

grają w Meksyku).
WŁOCHY: Bearzot nie ma

środkowego napastnika. Al-
tobelli z Intern gra nierów­
no, młody Bruzzo z Romy —

słabo. Całe Włochy liezą, że

formę odzyska słynny P.
Rossi, który jest zawieszony
od 2 lat. Cały czas trenował
w Juyentusie i jak sam

twierdzi jest w dobrej kon­
dycji fizycznej, na boisko
wróci w kwietniu I Bearzot

liczy, że zdoła odzyskać wy­
soką formę. Zobaczymy.

KAMERUN: bez sukcesów
w piłkarskim Pucharze

Afryki. W ogłoszonej po za­
kończeniu imprezy najlep­
szej jedenastce turnieju zna­
lazł się tylko jeden piłkarz
z Kamerunu, bramkarz —

N’Komo, a którym w sa­
mych superlatywach wyra­
żali się Bearzot i Piechni-
czek. Ponoć jest on specjali­
stą od bronienia karnych!

Z historii MS

HI MS we Francji (4—19.
VL 1938) to debiut repre­
zentacji Polski w finałach.
W eliminacjach przeskoczy­
liśmy Jugosławię (4:0 w

Warszawie, 0:1 w Belgra­
dzie) i w pierwszym meczu

(a mistrzostwa rozgrywano
nadal systemem pucharo­
wym) wpadliśmy na Brazy­
lię. Po heroicznym boju
przegraliśmy po dogrywce
5:" (1:3, 4:4), warto przypo­
mnieć skład Polaków: Ma­
dejski, Szczepaniak, Gałecki,
Góra, Nyc, Dytko, Piec, Pion­
tek, Szerfke, Wilimowski,
Wodarz. W drużynie Brazylii
grat legendarny Leonidas
strzelec 3 goli.

W ćwierćfinałach nasi po­
gromcy trafili na Czechosło-
waków, pierwszy mecz mi­
mo dogrywki kończy się
wynikiem 1:1, w końcowej
fazie pojedynku lamie rękę
słynny bramkarz czechosło­
wacki — Planiczka, w po­
wtórzonym meczu wygrali
Latynosi 2:1, ale w półfina­

le (bez kontuzjowanego Leo­
nidasa, który z 7 golami zo­
stał królem strzelców) prze­
grali z faworytami Włocha­
mi 1:2, którzy w finale dość

pewnie wygrali z Węgrami
4:2 (wielki mecz wspaniałego
napastnika Pieli).

18 spotkań oglądało zale­
dwie 375 tys. widzów, jest
to najniższa frekwencja w

w historii MS. Aż w 6 przy­
padkach trzeba było stoso­
wać dogrywkę, po raz pier­
wszy odnotowano bramkę
samobójczą Szwajcara Lor-
schera w meczu z Niemca­
mi. Po ras pierwszy z urzę­
du w gronie finalistów zna­
lazł się obrońca tytułu mi­
strzowskiego (Włochy) i go­
spodarz turnieju (Francjb).

PiłkąrW ręczne Cracovii grają
niestety ostatnio słabo i mogą
się już właściwie poiegnąć z ma­
rzeniami o tytule wicemistrzyń
Polski. A szansa na zajęcie dru­
giego miejsca w tabeli była w

tym sezoni-; duża. Niestety, kra­
kowianki przegrały u siebie dwa
mecze z wiceliderem AZS Wro­
cław, prezentując kiepską for­
mę.

W sobotę wrocławiankt wygra­
ły 26:22 (10:11). Męcz był wyrów­
nany, zacięty, ale nie . -. stał na

wysokim poziomie. Obydwa ze­
społy popełniały sporo błędów.
W pierwszej połowie spotkania
prawie cały czas prowadziły kra­
kowianki, po przerwie sytuacja
uległą zmianie. Akademiczki gra­
jące Skuteczniej w 44 min. pro­
wadziły 17:14. Crącovia zdołała

częściowo odrobić straty 1 na

siedem minut 'przed końcem spot­
kania przegrywała tylko jedną
bramką. Więcej sił miały wro-

cławianki i one też w pełni za­
służenie wygrały, będąc zespo­
łem bardziej wyrównanym. W

zespole krakowskim na wyróż­
nienie zasłużyła prźede wszyst­

kim Górecka, która obroniła trzy

rzuty karne i z kilku sytuacji
sam pa sam wyszła obronną rę­
ką. Szkoda, że jej koleżanki nie

zagrały lepiej, bo mecz był do

wygrania. Bramki dla Cracovii

zdobyły: Tomaszewska 9, Siodłak

8, Golik 4, Hołda 2, Kotarba 1,
najwięcej dla AZS B. Kamińska
8 1 Rączka 3.

Rewanż stał pod znakiem wy­
raźnej przewagi wrocławlanek.
Cracovia rozpoczęła w fatalnym
stylu, już po 7 min. przegrywa­
ła 1:6. Krakowianki rozegrały
wczoraj jedno ze słabszych spot­
kań. Fatalnie grały w obronie,
dopuszczając rywalki raz po raz

do czystych pozycji strzeleckich,
niewiele lepiej w ataku, a ze

skutecznością było już zupełnie
źle. W pierwszej części spotka­
nia krakowianki nie wykorzy­
stały trzech rzutów karnych.
Poprawnie, ale przeciętnie gra­
jący AZS prowadził po przerwie
aż 10 bramkąmi 1 dopiero gdy
wrocławianki straciły nieco si­
ły, Cracovia zdołała zmniejszyć
rozmiary porażki, przegrywając
ostatecznie 24:29 (9:15). Bramki
dla krakowianek zdobyły: Toma­
szewska 7, Hołda 6, Siodłak i

Golik po 4, Wnęk 2 i Serczyk 1,
najwięcej dla wrocławianek B
Kamińska 10.

Nie powiodło się także piłkar-
ko'm ręcznym Unii Tarnów. W

sobotę przegrały one w Elblągu
ze Startem 21:29 (12:17), zdoby­
wając najwięcej bramek po
strzałach Kumeckiej, Zach i

Białej — po 4. W rewanżu le­
psze okazały się także piłkarki
ręczne Startu, wygrywając 28:21

(14:9). Najwięcej bramek dla
tarnowianek zdobyły: Wałach 8
i Jacek 3.

(T.G.)
Otmęt Krapkowice — Ruch

Chorzów 25:27 i 17:34, AKS
Chorzów 29:19 i 27:17, Pogoń
Szczecin — AZS Katowice 22:22
i 15:16.

1. AKS Chorzów
2. AZS Wrocław
3. Ruch Chorzów
4. Cracovia
§. AZS Katowice
6. Start Elbląg
7. Pogoń Szczecin
8. Skra W-wa
9. Unia Tarnów

10. Otmęt

45: 7
37:15
32:20
31:21
30:22
29:23
28:24
12:40
11:41
5:47

676—515
694-604
652—611
658—613
612—600
597—582
578—588
517—621
557—678
607—746

KspuGWiiia iMb Hiitti
Piłkarze ręczni Hutnika, co

im się dotąd raczej bardzo rzad­
ko zdarzało, zdobyli tylko dwa

punkty w meczach we własnej
hśli, chociaż przeciwnik nie był
zbyt groźny. Niedzielną porażkę
z Pogonią Zabrze uznać trzeba
za sporą niespodziankę. Ale też

„hutnicy” nie prezentują tej kla­
sy co w ubiegłym sezonie. Gra­
li ponadto w osłabieniu — bez

Kałuziińskiego i Gawlika.
W sobotę Hutnik pokonał Po­

goń Zabrze 29:23 (14:13). Bram­
ki dla krakowian zdobyli: Kozieł
1 Skalski po 7, Garpiel i Migas
po 5, Obruslk 4, Jasiówka 1, dla

gości najwięcej Twardawa 9 i

Grygiel 5. W pierwszej części
spotkania mecz był wyrównany,
po przerwie uwidoczniła się
lekka przewaga gospodarzy, ale
nie mogli oni zdobyć wyraźnej
przewagi bramkowej. Dopiero
w końcówce Hutnik zagrał sku­

tecznie i pewnie wygrał. Mecz
nie stał na wysokim poziomie,
obydwa zespoły popełniały spo­
ro błędów.

Wczoraj Hutnik przegrał 23:29

(13:17). Gospodarze rozegrali
bardzo słabe spotkanie. Tylko
przez kilkanaście minut trwa­
ła wyrównana walka, potem
uwidoczniła się przewaga gości,
którzy w 46 min. prowadzili już
nawet ośmioma bramkami. Kra­
kowianie zawiedli, popełniając
zbyt wiele błędów. Słabo spi­
sywali się w obronie, grali nie­
skutecznie, nie mogąc sobie po­
radzić z defensywą zabrzan. W
sumie zwycięstwo Pogoni za­
służone, była ona zespołem lep­
szym. Słaba forma „hutników”
nie napawa optymizmem przed
następnymi meczami. Nie ma

lidera zespołu, a młodzież nie

jest jeszcze w stanie sprostać
pierwszoligowym wymaganiom.

Bramki dla Hutnika zdobyli:
Kozieł 6, Migas, Tomaszewski,
Skalski, Jasiówka i Garpiel po
3, Obrusik i Mroczkowski po
1, najwięcej dlą gości Twarda­
wa i Grygiel po 7.

Grunwald Poznań — Wybrze­
ża Gdańsk 24:28 i 28:27, Śląsk
Wrocław — Anilana Łódź 27:29

i 28:21, Korona Kielce — Pogoń
Szczecin 31:28 i 27:22, Gwardia

Opole — AZS Warszawa 24:18 i

22:22.

1. Wybrzeże 36: 8 621—556
2. Śląsk 35: 9 697—574
3. Hutnik 30:14 635—557
4. Anilana Łódź 26:18 549—535
5. Grunwald 23:21 568—588
6. Pogoń Zabrze 20:27 528—528
7. Gwardia Opole 14:30 533—576
8. AZS W-wa 14:30 494—550
9. Korona 13:29 566—604

10. Pogoń Szczecin 7:37 545—668

(c.d.n.) iopiero III miejsce hokeistów

czewskiego 14): Wystawa malar­
stwa Stefanii Rawło (8—SI).

Pozostała nieczynna.

WOJ NOWOSĄDECKIE
ZAKOPANE - BWA (Krupów-

domowych tel 32-25-66 I 22-95-78
(15.30-23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gl 27): teL 22-44-02

(11-17)
POMOC DROGOWA PZMot. (al.SCENA OPEROWA w Teatrze

im. J, Słowackiego (pL Ducha 1): 41). Wystawa „Karol Szyma- Planu 6-letnlego 154) - teL
W. A. Mozart „Wesele Figara” — nowskl w twórczości plastycznej” 44-17-60 i 44-16-32 (7—22), ul Ka-

(niecz.).I 18.15.
Pozostałe teatry nieczynne

(niecz.l
Pozostałe nieczynne.

KRAKÓW
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):

I Prawdziwy koniec wielkiej wojny
(poi. 15 lat) - 15.45, Port lotniczy
77 (USA 15 lat) - 18, KIJÓW

[(Krasińskiego 34): Vabank (poL

WOJ. TARNOWSKIE

więry 3 - tel 37-48-92 i 37-55-75
(7—22).

PORADNIA WYCHOWAWCZO.
TARNÓW - BWA (Watowa 10). ZAWODOWA - Telefon dla ro-

szpitale
DYŻURNE X/

KRAKÓW
. .. INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
115 lat) - 15.15, 17.30, 19.45, KUL- WIA tel 22-05-ll (czynny całą
TURA (Rynek Gł. 27): Hąllo dobę)

! Szpicbródka (poL 15 lat) - 8, 10, CHIRURGICZNY: Kopernika 31,
[ 12, 14, Trędowata (poL 12 lat) - CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
116, 18, 19.45, MIKRO (Dzierżyńs- 35_ LARYNGOLOGICZNY: Na
I kiego 5): Tango ptaka (poi. 15 lat) skarpie 65, UROLOGICZNY: Grze-
I- 17, 19, MŁODA GWARDIA (Lu- górzecka 18, OKULISTYCZNY:
I bicz 6): Hardubal (CSRS 15 lat) — witkowlce.

15.15, Lot nad kukułczym gniaz­
dem (USA 18 lat) - 17, DKF: Ali-

dziców: 22-02-16 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14-19).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃS­

KA I RODZINNA (Rynek GL 6):
(16.30—18.30)

PROGRAM 1

Program na tali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8,00. 9.00,
10.00. 11.00, 12.05. 14.00, 15.00,
16.00. 17.00, 18.00, 19.00, 20.00,WOJ NOWOSĄDECKIE

cja (poi.-belg.) - 19.15, PASAŻ NOWY SĄCZ, Młyńska 5, tel 22.00, 23.00.
BIELAKA: Colargol zdobywcą 232.70 GORLICE (Węgierska 21.) 8.45 Żołn, kwadr. 9 .00 Rybąe-
Kosmosu (poi b.o .) — 10, 11.15, tej 22i 30 do 34. KRYNICA (Kra- ka progn. pog. 9.02 Przedpołudn.
Saturn-3 (ang. 15 lat) — 13 ,15, szewskiego 90). tel 28-07. LIMA

17, Przegląd filmów SFA — 19, nowa (Świerczewskiego 61), tel
ROTUNDA (Oleandry 1): Stróż 25. 651. S52, NOWY TARG (Szpi
plaży w sezonie zimowym (Jug. tama 12). tel 24-01. RABKA (Sło

spotk. 10.30 „Nad Niemnem” —

ode. pow. 11.05 Konc. przed Hej­
nałem. 11 .55 Komunik, o st. wód,
12.45 Rołn. kwadr. 13.00 Komunl-

18 lat) - 17.30, Nóż w wodzie (poL neczna !), tel 300-40. ZAKOPANE kat energet., gazown. i komunikat
18 lat) — 19.30, ŚWIT DUŻA SALA (Kamieniec), tel 20-2)
(os. Teatralne 34): Parszywa dwu­
nastka (USA 18 lat) — 16, 18.45, WOJ TARNOWSKIE
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.TARNÓW (Szpitalna 21),
Na Skarpie 7): Śmierć na żywo 38-61 BOCHNIA (Krakowska 31), tów jugosłow. 15.00 Rybacka próg-
(fr. 18 lat) - 15. 17.15, Czułe tel 226-46, BRZESKO (Kościuszkinoża pogody. 15.10 Popoł. St. Mło-

miejsca (poi. 18 łat) - 19.45, 38).tel 300-2! DĄBROWA TAR dych. 16.05 Muz. iaktualn. 16.49
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Jak NOWSKA (Szpitalna 1), tel 28-31

rozpętałem II wojnę światową. DĘBICA tel 36-21, Izba Przy
cz. II i III (poi. b.o.) — 16. 19, jęć - tel. 33-82 TUCHÓW (Szpi
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16): talna 1), tel. 99
Sobowtór (jap. 15 lat) — 15.45,

dla górn. 13.10 Tu Radio Kierow­
ców. 13.20 Muz. wycin. 13.30 Pios.

kompozyt, polsk. 13.55 St. Relaks,
tel. 14 .05 Przeboje. 14 .50 Wiersze poe-

Czas Apokalipsy (USA 18 lat) —

18.45, WANDA (Waryńskiego 5):
Ucieczka na Atenę (ang. 15 lat)

15, Powrót do domu (USA 15
lat) - 17.15, 19.30, WARSZAWA
(Stradom 15): Taksówkarz (USA
18 lat) - 15.15, 17.15, 19.30, WIE­
DZA (Rynek Gł. 27): Hazardziści

'■iiipogotowmł

Polskie pieśni 1 mel 17.00 Komu­
nikaty. 17.10 Dzień w Polsce —

fel. 17.15 Konc. dnia. 18.05 Czas

refleksji. 18.30 Inspiracje lud. w

muz. 19.30 Z naszej fonotekł. 20.05

Kalejdoskop dnia. 40.30 Konc. ży­
czeń. 21 .00 Komunikat energet.
gazown., rybacka progn pog. oraz

komunikat dla górn. 2L05 Kron.

sport. 21 .15 Wielkie dzieła wielcy
KRAKÓW

Krakowskie Pogotowie Ratun- , _

... ,,kowe. Łazarza 14, tel 999. Zacho- 22.10 „Opowieść o H. Sten-

(ttyneK z,,- nazaroz.se . TMwania 1 przewozy - tel 22-38-33 \udz ach “u
(POL łT^n 2^‘8.15U KXTM rods;a<^ KPR Rynel< POdgÓrSld o DzTenS reporterów i wy­
rzuć (poi. bo.) - 1015, 12.15, Jak • ‘e «-29-60 Prokooim, (ul, Te- Tport. 23 40 Jazz na dobranoc

rozpętałem II wojnę światową (poi 6'’ tel Lotnisko (Bali-
b.o.) - 14, 16.30, 19. WISŁA *8* H-90-22. Nowa Huta, teL PROGRAM IV

(Gazowa 16): Skradziona kolekcja Kro®ix!rz> UKF NTFRFf) ■ and Infc
(poi 12 lat) - 15 30 17 45 wm. 37-36-37. 37-38-29, Krzeszowice - UKF — oTŁKEO 1 aud. lok.
NOSC (18 Stycznia 1): Czarny te' 99 * 22*96"2tl- Jerzmanowice - Rózgi. PRw Krakowie. UKF
korsarz (wł. 15 lat) - 15, Miłość 48,Proszowice - tel 9, My- 68.75 MHz.

ślenice - tel 899, Skawina - tel -- -----------

ci wszystko wybaczy (poi. b .o .) DZIENNIKI; 9.00,12.00,15.00,

NUMER 5 — RFN
@ „Deutcher Fussball-Bund” aał. w 1950, członek FIFA od

1950; 125 tys. drużyn uczestniczących w rozgrywkach wszyst­
kich klas, 4 min 400 tys. piłkarzy (oficjalne dane podane w

ostatnim numerze FIFA-News, przy okazji źródło to podaje,
iż w Polsce mamy 11,3 tys. drużyn i 234 tys. zawodników),
w tym ok. 360 zawodowców. Barwy repr. koszulki białe, spo­
denki czarne, getry białe.

0 Od 1954 r. zawsze w finałach MS i zawsze w pierwszej
ósemce: 2-krotny mistrz świata (1954 po sensacyjnym 3:2 nad

Węgrami i w 1974), wicemistrz (1966), III miejsce w 1970, IV
miejsce w 1958; w 1962 i 1978 w ćwierćfinale.

0 Droga do „Epana-82". I miejsce w gr. I bez straty punktu!
8 zwycięstw: z Albanią 2:0 1 8:0, z Austrią 2:0 i 3:1, z Finlan­
dią 4:0 i 7:1, z Bułgarią 3:1 i 4:0, Imponujący, bilans bramko­
wy 33:3. Bramki — Rummenigge 9 (królem strzelców strefy
europejskiej), Fischer 7, Kaltz 5, Breitner i Littbarski po 3,
Schuster 2, Briegel, Dremmler, Meagath i samobójcza po 1.

0 Mecze z Polską: 5 zwycięstw, 3 remisy i ani jedna po­
rażka. Czyżby dla nas feralny rywalż Bramki 12:3. W me­
czach o MS: 1974: 1:0 dla RFN (bramka Mueilera), 1978: w

meczu otwarcia 0:0.
0 Najlepsi piłkarze: Rummenigge (zdobywca „Złotej pił­

ki” w 1980 i 81), obrońcy: Kaltz, Briegel, Stielike (gra w Rea­
lu Madryt), pomocnicy: Breitner (powrót do repr. po 6 latach),
Schuster (Barcelona), napastnicy: Fischer, Haubesch (specjali­
sta od główek). Trener: 55-letni Derwall, ostatnio przedłużono
z nim kontrakt do 1987 r.

NUMER 6 — ALGIERIA

0 „Federation Algerienne de Football” zał. 1962, do FIFA
od 1963. Drużyn 2607, piłkarzy ok. 58 tys. Barwy repr. koszul­
ki zielone, spodenki białe, getry czerwone.

0 Debiutuje w finałach MS, w eliminacjach MS wystar­
towała po raz pierwszy w 1970, odpadając w I rundzie.

0 Dwa mecze z Polską, oba przegrane, 1979 w Algierze 0:1
(Lato), 1980 w Krakowie 1:5, bramki: Iwan 2, Kupcewicz,
Ciołek, Dziuba.

0 Droga do Hiszpanii (w Afryce grano systemem pucharo­
wym): z Sierra Leone 2:2 i 3:1, z Sudanem 2:0 i 1:1, z Nige-
rem 4:0 i 0:1, wreszcie w IV r. z Nigerią 2:0 i 2:1.

0 Czołowi gracze grają, w klubach francuskich: napastni­
cy Dahleb w Paris St. Germin, Gamouh w Nimes, Djadoumi
w Sochaun, obecnie gwiazdą nr 1 Jest pomocnik — Belloumi

(wybrany najlepszym sportowcem Afryki w 1981).

Na zakończonych w Klagenfurcie hokejowych MS gr. „B” na­
sza reprezentacja zajęła ostatecznie IU miejsce. I miejsce (w
sposób bezapelacyjny) i awans do grona 8 najlepszych zespołów
świata zdobyła drużyna NRD, natomiast z gr. „B” żegnają się
Holandia (przed rokiem grała jeszcze w gr. „A”!) i ChRL.

Polacy po fatalnej porażce z

Austrią 5:6 (do tej pory nie mo­
gę zrozumieć jak prowadząc po
2 tercjach 5:3 mogliśmy tak lek­
komyślnie stracić 3 bramki i

przegrać zdawałoby się wygra­
ny już mecz) w ostatnich poje­
dynkach, zwłaszcza kiedy okaza­
ło się, że NRD jest już mistrzem

grupy — grali o przysłowiową
pietruszkę. Najpierw w piątek
bez trudu pokonali ChRL 11:4

(4:2, 4:2, 3:0), bramki: Pytel i

Jobczyk po 3, Potz 2, S. Chowa­
niec, Małysiak i Zabawa po 1.

Rywale prowadzili na początku
meczu 1:0, ale potem wyższość
Polaków nie podlegała dyskusji.

W ostatnim meczu Polacy zre­
misowali z NRD 4:4 (2:2, 2:2,
0:0), bramki: Zabawa 2, Tokarz
i Chrząstek po L Rywale pro­
wadzili już 2:0, potem kolejne 4
bramki zdobyli Polacy, w koń­
cówce II tercji NRD wyrównała.
Ostatnia tercja nie przyniosła
bramek, choć przez ponad 2 mi­
nuty!!), graliśmy w piątkę prze­
ciwko trójce rywali. Odebraliś­
my liderowi jeden punkt, ale
trudno za ten mecz wystawić
Polakom wys.oką ocenę, trzeba

przyznać, że drużyna NRD była
zespołem bardziej dojrzałym,
zgranym, u nas jak zawsze dzie­
siątki błędów w obronie. Ta

właśnie słaba, nieporadna -gra w

defensywie zadecydowała o na­
szej lokacie i stracie w tych
mistrzostwach aż 5 punktów.

'

(ANS)
Wyniki z piątku i soboty:

NRD — Rumunia 7:6, Szwajca­
ria — Austria 3:3, Holandia —

Norwegia 4:6, Austria - Szwaj­
caria 3:3, Rumunia - Szwajca
ria 3:3, ChRL - Holandia 8:3!

„Ali Stars” (bez Polaków!):
Bramkarz - Stankiewicz (Au­
stria), Frenzei, Kuhnke (obaj
NRD), Cunnigham, Koenig (Au­
stria), Ven Wieren (Holandia).

NRD 13: 1 48—25
Austria 9: 5 33—26
POLSKA 9: 5 42—23

Norwegia 6: 8 24—43
Rumunia 5: 0 27—30

Szwajcaria 5: 9 20—27
ChRL 5: 9 32—47
Holandia 4:10 22—27

17.15, 19.30, WRZOS (Zamojskiego Wieliczka - tel 9 1 22-33-54. ^7.00. 19.00, 22.30.
50): Wakacje dla psa (CSRS b.o.) N^P°łomjce - tel 198, Sieciecho- 1L30 Muz ró2nyeh narodów (ste-
— 15.45, Glina czy łajdak (fr. 18 ^!ce “

. (Iwanowice 60) oraz reo) l2>05 Od Bacha do Bartoka
lat) - 17.30, 19.30, ZWIĄZKOWIEC Izby PrzV^ć wszystkich szpitali (stereo). 13.00 „Klechdy, starożyt-
(Grzegórzecka 71): Młody Frań- ne Podania i opowieści ludowe”
kenstein (USA 12 lat) - 15.45, Ce- c i "yOS^,DECKIE . ,

- aud. na podst. książki K. Wł.
na strachu (USA 18 lat) - 17.30, ,.?,ugosza,’. te, Wóycickiego. 13.15 Trzy kwadr.

19' tp!' swlngu (Stereo). 14 .00 Z muz. na-
Raba: Imperium tel ' 23-77 . LIMANOWA (Swiercze-

1 wsklego 61). tel 9. 862. 999. NOWY

tel 26-09,
tel 310-09.

GORLICE (Węgierska 21) - tel

DOBCZYCE
namiętności (jap. 18 lat), WIE-

j liczka - Górnik: Jenny 1 Toby ’ARG (Szpitałna .2)
wśród dzikich zwierząt (USA RABKA (Stroma 1)

| b.O.). .

Pozostałe kina nieczynne.

grań bratnich rediof. (stereo).
14.30 Z kompozyt, teki. E. Bogus­
ławski (stereo). 15.05 Panor, liter.
15.30 Popol, melom. (stereo) 17.05
Aud. aktualna (Kr). 17.30 Nasz

214'tel 44AoK9°PANE' (Kamieni6C *"> dzień - wyń
'

po^fudn. (Kri
18.00 Klasycy muz. rozr, (stereo).
18.30 „Nad Niemnem” — fr. pow.
19.05 Klasycy muz. rozr (stereo).
19.30 Konc. Ork. Radia Heskiego

DUNAJEC - Podhale: Miś (poi. “Ji-psKO ?Warvński«A dyr’ E‘ MOta <stereo)- 2’-99 Klub
15 lat), GORLICE - Wiarus: Czło -fS0 Stereo (stereo). 22.30 Fakty dnia.

i ooa 52.40 Nocne divertimento (stereo),
o o 23-39 instrum., nastrojetel 999 (stereo)-

WOJ NOWOSĄDECKIE
nowy SĄCZ - Podhale: So-

| bowtór (jap. 15 lat), CZARNY

WOJ TARNOWSKIE
TARNÓW (Dzierżyńskiego 5)

tel 99, BOCHNIA (Różana 26) -

wiek klanu (USA 1R lst) nnv * tel 999. DĄBROWA TARBOW - rnałaT tmierć cziow“ka ,^?Ualna ?>

skorumpowanego (fr. 18 lat),
KROŚCIENKO — Sokolica: Spot­
kanie na Atlantyku (poi. 15 lat),
KRYNICA — Jaworzyna: Miłość
cl wszystko wybaczy (poi. 12 lat),

j NOWY TARG - Tatry: Vabank
| (poi. 15 lat), STARY SĄCZ — Po­

prad: Ostatni raz (USA 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne

DĘBICA (Krakowska)

POGOTOWIE GOPR
KRYNICA - tel 29-33, RABKA

- tel 308-30, ZAKOPANE - tel.
34-44, GORLICE - tel 211-81, WY­
SOWA - tel 12. PIWNICZNA -

teL 117. STARY SĄCZ tel 246

tV-PRÓGRAM

Nie popisali się koszykarze
Wisły, przegrywając u siebie

wysoko ze Śląskiem Wrociaw
90:106 (47:54), punkty dla Wisły:
Fikiel 30, Seweryn i Międzik po
18, Wielebnowski J4, Kudłacz 8,
Cybula 2, najwięcej dla gości:
Kalinowski 32, Zeiig 21, Chu-
deusz 20, Prostak 16.

Koszykarze Wisły sprawili
srogi zawód, tylko do 10 min.

dotrzymywali kroku rywalowi,
potem na parkiecie dominował

już bezapelacyjnie Śląsk. Gospo­
darze grali tym razem mało bo­
jowo, anemicznie, dziurawa była
defensywa. Poza Fikielem wi-

ślacy byli słabo dysponowani
rzutowo.

Śląsk od początku forsował o-

stre tempo, trener Łopatka wie-

Anemiczne
„Smoki"

dział, że Wisła gra praktycznie
cały mecz podstawową piątką,
dlatego desygnował do walki 8

zawodników, dokonując częstych
zmian. Poza tym goście mieli w

swoich szeregach świetnie dys­
ponowanego rzutowo Kalinow­
skiego, bardzo dobrze grał też

Zeiig, podobał się Prostak, wiele

udanych akcji miał Chudeusz.
Po tym meczu koszykarze Wi­

sły stracili już praktycznie
wszelkie szanse na zajęcie me­
dalowego miejsca. Nie da się je­
dnak zająć wysokiego miejsca w

lidze dysponując tak

ławką rezerwowych.
krótką

(ANS)
Finał „A”: Zagłębie Sosno­

wiec — Górnik Wałbrzych
89:86.

1. Zagłębie
2. Lech
3. Górnik
4. Śląsk
5. Wisła

22-87 1852—1737
22 37 2061—1938
22,36 1992—1869
22 36 2001—1902
22 34 1958—1974

Finał „B”: Gwardia Wrocław
— Stal Bobrek Bytom 90:88,
Wybrzeże Gdańsk — Resovia
Rzeszów 97:70.

6. Stal
7. Gwardia
8. Legia
9. Wybrzeże

10. Resovia

22 34 1731—1721
22 33 1816—1855
22 30 1850—1325
22 28 1837—2003
22 25 1676—1849

Czy następstwem kryzysu go-
pódarczego, jaki obecnie przeży-
vamy, będzie obniżenie się po-
iomu naszego sportu wyczyno­
wego? Na razie polscy reprezen-
anci trzymają się dzielnie, tu i
am zdobywają medale, walczą
ak równy z równym z rywala-
ai lepiej od nich odżywianymi,
aającymi lepszy sprzęt i lepsze
warunki treningowe. Na razie.,
'esymiści twierdzą bowiem, że

:ryzys w sporcie jednak nastąpi,
le po pewnym czasie, a za lat
:ilka może się wyraźnie pogłę-
ćć; kiedy to nie najlepiej odży­
wiana obecnie młodzież stanie do
walki o medale w kategorii se-

liorów. Opowiadał mi kiedyś
rener pewnego zespołu ligowć-
o, że po meczu dość długo szu-

•ał wieczorem ze swoimi pod-
ipiecznymi w jednym z mińste*
zek czegoś do zjedzenia. W koń-
u otrzymali w restauracji dwor-

owej buraczki solo, bo nic wię-
ej nie było w jadłospisie. Innym
ażem musieli zadowolić się w

.arze mlekiem i suchą bułką. To
ie są przypadki odosobnione,
izienna stawka wyżywieniowa
ie wystarcza na trzy posiłki, za­
wodnicy wożą ze sobą suchy pro­
wiant. I nie zamierzam z tego
owódu lamentować, bó przecież
:ryzys objął cały kraj i dziwne

iyłoby, gdyby sportowcy byli
rupą społecżną szczególnie u-

irzywilejowaną. Wyjątek stano­
wią tu reprezentanci, kadrowi-

ze, którzy podczas różnego ro-

zaju zgrupowań, obozów, głód
ii raczej nie chodzą, ale jeśli
iecydujem-y się wysłać ekipę ns

mistrzostwa świata czy Europy,
o dodatkową pulę mięsa powin
io się dla nich wygospodarować

Kiedyś mówiło się, że prawi-
iłową strukturą organizacyjną

sportu powinna być piramida o

szerokiej podstawie, dziś, gdy
brakuje sprzętu, nie starcza pie­
niędzy na szkolenie młodzieży,
władze sportowe i działacze za­
patrzeni są coraz wyraźniej tyl­
ko w wierzchołek tej piramidy,
a więc w tych najlepszych, któ­
rzy Zapewne są przez jeszcze pe­
wien czas w stanie ratować ho­
nor polskiego sportu na arenach

międzynarodowych. Ale jest to

polityka krótkowzroczna, czasa­
mi wręcz ślepa. Oto jeden z

przykładów.
Gimnastyka artystyczna po raz

pierwszy do programu Igrzysk

Pani Krystyna Geórgiew, tre-

fter Krakusa, dowiedziała się kil­
ka dni temu, że ma oddać do o-

środka cztery zawodniczki: Folgę,
Rybak, Kasperczyk i Lelowicz

Był to dla niej swego rodzaju
szok. Obiecywała tym dziewczy­
nom, i pewnie słowa by dotrzy­
mała, że w przyszłym roku do­
prowadzi je de klasy mistrzow­
skiej i do tytułu mistrzyń Polski

Sekcję w Krakusie prowadzi od
siedmiu lat, mimo trudności o-

Siąga dzięki ogromnej pracy bar­
dzo dóbra wyniki. Jej dziewczy­
ny są najlepsze w kraju w kla­
sie I, wygrywają rywalizację

stępów olimpijskich, chociaż
trzeba by im przyjść z pewną
pomocą. Chodzi głównie o umo­
żliwienie im indywidualnego to

ku nauczania, by mogły ćwiczyć
dwa razy dziennie, no i udostęp­
nienie gdzieś gabinetów odnowy
biologicznej. Objęte są opieką le­
karską krakowskiej AWF, a

Szkolny Związek Sportowy zna­
lazłby trochę pieniędzy na doży­
wianie zawodniczek. Pani Kry­
styna postanowiła dać wolną rę­
kę dziewczętom, nie chce łamać
ich karier sportowych. Niech sa­
me z rodzicami zadecydują: je­
chać czy nie.

Sportowy szantaż
Olimpijskich wejdzie w Los An­
geles. Nasze zawodniczki do

światowej czołówki, jak na razie,
nie należą i ich start olimpijski
z perspektywy dnia dzisiejszego
wydaje ię dość wątpliwy. TytM
bardziej, że Centralne władze

sportowe już zapowiedziały, iż
w zwjąźku z dużymi kosztami

Wyjazdu do Los Angeles w re­
prezentacji Znajdą się tylko ci,
którzy będą mieli szanse na do­
bre miejsce w zawodach. I do­
brze, że władze Polskiego Zwią­
zku Gimnastyki Sportowej i Ar­
tystycznej nie załamały rąk, ąle
postanowiły pomóc zawodnicz­
kom i stworzyć w poznaniu o-

środek przygotowań olimpijskich.
Zdecydowano się zgromadzić tu

12 najlepszych zawodniczek z

całej Polski.

także z reprezentantkami poznań­
skiej Szkoły Mistrzostwa Sporto­
wego, które mają lepsze warun­
ki szkoleniowe niż krakowianki,
I nagle któś powiedział: koniec
z plahapii, ambicjami zawódo

wymi, trzeba pożegnać się z

czterema najlepszymi wycho­
wankami. W pierwszym odru­
chu stwierdziła: ftię, nie Oddam
Ale wtedy prezes nie dał za wy­
graną, dodał, że jeśli zawodnicz­
ki nie pojadą dó Poznania, to

także nie będą jeździć na zawo­
dy zagraniczne, a w tej sytua­
cji ąie ma naWet co marzyć o

Olimpiadzie. Pahi Georgięw przez
dwie bezsehne noce rozmyślała
co zrobić. Doszła do wniosku, że

te dziewczyny mogłyby w Kra­
kusie-z powodzeniem przygoto­
wywać się dalej nawet do wy-

W ubiegłą sobotę i niedzielę
odbyły się w Wieliczce zawody
kontrolne kadry, w Krakowie

był prezes PZGiA — Eryk Len­
kiewicz, zapytałem go więc 0 o-

środek w Poznaniu. „Tak, jesteś­
my w trakcie tworzenia — po­
twierdził E. Lenkiewicz. To jest
jedyńa szansa, by zawodniczki

należycie mogły przygotować się
do Olimpiady. Przede wszystkim
będą miały zapewnioną odpo-
wiedńią ilość kalorii, ponadto —

obok trenerów — zatrudnimy tu

pedagóga, lekarza, choreografa.
Zamierzamy korzystać nawet z

pomocy cyrkowców przy ćwicze­
niach z maczugami, gdyż pewne
eletnenty żonglerki są tu potrze­
bne. Nikogo nie zmuszamy do
przejścia do ośrodka. Jeśli przy-

jedzie tylko sześć dziewcząt, to

dla nich też będziemy prowadzić
ośrodek. To prawda, że na za­
wody zagraniczne będą jeździły
głównie dziewczęta z ośrodka

pod kątem ich potrzeb będziemy
ustalać kalendarz startów. Pozo­
stałe zawodniczki nie mają szans

wygrać „z nimi rywalizacji, w

klubach mają przecież kiepskie
warunki treningowe. Brakuje
sprzętu, kostiumów, a w ośrodku

wszystko będą miały”.

Tyle prezes Lenkiewicz. Mó­
wiąc inaczej: wszystko dla dwu­
nastu wybranych dziewcząt, o

pozostałe nie trzeba się już mar­
twić. Chciałbym być dobrze zro­
zumiany: nie jestem przeciwko
ośrodkom przygotowań olimpij­
skich, nie chcę też podważać de­
cyzji prezesa Lenkiewicza. Ale
uważam, że zasady fair play o-

bowiązują nie tylko sportowców,
także działaczy. Nie można, a

nawet nie wolno stawiać przed
zawodniczkami takiej alternaty­
wy: ośrodek olimpijski albo ko­
niec marzeń o sukcesach sporto­
wych, nie pojedziesz do Pozna­
nia — nie ma dla ciebie miejsca
w reprezentacji. Jest to po pro­
stu sportowy szantaż. A jeśli
gimnastyczka trenująca w klubie

wygra rywalizację z wybranka­
mi prezesa na mistrzostwach Pol­
ski? „To wtedy się zastanowimy”
— odpowiedział prezes. Wydaje
mi się, że należałoby się zasta­
nowić już dziś i na dwa lata

przed Igrzyskami nie zamykać
nikomu drogi do reprezentacji o-

limpijskiej. Niech ośrodek w Po­
znaniu działa, ale na zasadach

uczciwej rywalizacji z sekcjami
klubowymi.

TADEUSZ GÓRSKI

PROGRAM 1
10.00 Dziennik „ telewizyjny
15.25 NURT
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

POGOTOWIE ENERGETYCZNE
NOWY SĄCZ (Barbacklego 3) -

tel. 233-26. 233-40 (czynne Całą do-
TARNÓW - Marzenie: Miłość bę). GORLICE (1 Maja 20) - teL

cl wszystko wybaczy (poi. 12 lat), 201-91, 203-71 (czynne całą dobę). „Bractwo Tropicieli”, „Zwie-
Krakus: Dziewczyna z reklamy KRYNICA (Kraszewskiego 63) - rzyniec” Oraz film Z serii
(wł.-USA 18 lat), Kosmos: Lawina tel 554 (czynne 6.00—24 .00), TAR. f

(USA 15 lat), BOCHNIA - Ju NO W - Pogotowie Elektr-Admi-
trzenka: Omen (ang. 18 lat), nistrac. tel 80-100 (czynne: 16.00—

BRZESKO — Bałtyk: Rollercoas Z3.00).
ter (USA 15 lat), DĄBROWA TAR

WOJ. TARNOWSKIE

NOWSKA — Lotos: Skok w pust-
I kę (wł. 18 lat), DĘBICA — Ucie­

cha: Lęk wysokości (USA 15 lat),
TUCHÓW — Promień: Trzej stra­
ceńcy (radź. 12 lat), WIŚNICZ

POMOC DROGOWA PZMot.
NOWY SĄCZ, tel 981 oraz

208-25, ZAKOPANE, teł 981 oraz praCOWn.

17.00 Dziennik telewizyjny
17.30 Skarbiec
17.55 Gra Orkiestra Mary­

narki Wojennej
18.10 Impulsy — mag. spraw

15-92. 29-38
TARNÓW:

18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.05 Przeźroczyste magnesy

— film dok.
19.10 „Nieznane w niezna­

nym”: Zycie pszczół — film

przyrodn.
19.30 Dziennik telewizyjny

_r...... 20.15 Teatr TV: C. K, Nor-
Ryne/ Główny

' 42 (tlen). Nowa wid „Pierścień wielkiej da-
Huta, Centrum c, bl 6 (tlen), Kra- my”, reż. W. Zatorski, wyst.:
kowska I (tlen). Kozłówek (Pawi- D. Kisiel, I. Pieńkowska, K.
ion), Kazimierza wielkiego 117. Wakuliński, M. Walczewski i

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)

In Nocne dyżury pełnią apteki w: --- -----

ternacjonalistycznej współpracy”, K^zowicach Sułkowicach Ska- Skałce W Krakowie W 45
„PPR, Plakat i dokument” miecz. 1 °obczycach' Gdowie wierci K. Szymanows-

* ł Niepołomicach kiego

tel 39-96
,N<^lA-,uSytniaWa: Manding0 65-90, Pomoc samochorl.

[ (wł.-USA 18 lat)
Pozostałe kina nieczynne.

wystaw
KRAKÓW

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.). SKARBIEC (nlecz.). MU
ZEUM KATEDRALNE (niecz.).
Wystawa „Wawel zaginiony” (10-
15.30), GROBY KRÓIEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9 15), MU
ZEUM W l. LENINA (Topo
Iowa 5). Wystawy „Lenin w

Polsce”. „RWPG

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pL
Wolnica 1): Wystawa „Polska kul-

[ tura ludowa" (10—18, wst. wol.) .

GALERIA KTF (Bohaterów Sta­
lingradu 13). Wystawa „Venus

| 81”, cz II, „Akt I portret” (9 -21),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl 35).
Wystawa „Z dziejów t kultury
Krakowa” (niecz.). HISTORYCZNE
(Jana 12) Wystawa .Militaria t

Zbyt” tel 45-35

apteki

. 27-81,
,Polmo-

KRAKÓW
Dyżury nocne pełnią apteki:

Ul.
22.10 Rok K. Szymanows­

kiego: „Litania do Marii Pan­
ny” — uroczysty ko-nc. Na

WOJ NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ (LWowska 27)
NOWY TARG (Wojska Polskiego

14 a)
RABKA (Poniatowskiego 4)
ZAKOPANE (Krupówki 35)
Nocne dyżury pełnią apteki: „ ...

KRYNICA <N Dom Zdrojowy). .

PROGRAM II
Dzień węgierski w TP
18.00 Można i tak — progr.

publićyst. ,

18.30 Tkaczki z Sarakoz —

GOGA”(Sz<eJoka)’24)TAWA t S¥NAJ SZCZAWNIC^ (Pawllonh^LJMA
d^wSy ^ydó^Ttec^. £TMAOw ^„“^ORLIcŚ
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3): « Maja 2Ó) ' ' GORLICE

(9—14). NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(10—16). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Te­
tmajera 28). Folklor wsi podkra­
kowskiej (niecz.). SALON WYS­
TAWOWY (N. Huta, al Róż 3):
Wystawa malarstwa, rzeźby 1 gra­
fiki Grupy Artystycznej Rodzimel
Twórczości „GART” (niecz.).
MP1K — Galeria (Mały Ry­
nek 4): Wystawa grafiki
z kolekcji Wydz. Kultury 1 Sztu­
ki UM Krakowa (11—18), KOPAL­
NIA SOLI (Wieliczka): (8—15).

MYŚLENICE —• Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa:
Diabły W polskiej kulturze ludo­
wej (niecz.). MDK

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW (Szarych Szeregów 2)
BOCHNIA (Rynek 9)
BRZESKO (Ogrodową, bl. 13)
DĘBICA (Rzeszowska 34)

13.50 Ulica Chrzaszczyka —

f'ilm animow.
19.00 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Jak Węgrzy zreformo­

wali kulturę
20.30 Óni i ich filmy: o o-

siągnięciach węgierskiej kine-.
matografii

20.50 W krainie operetek
DĄBROWA tarnowska (Koś- imre Kalmana - J. Ekiert

■luszki 9)
Nocne dyżury pełnią antekl w:

'•UCHOWIE t SZCZUCINIE
opow. o znakomitym węgiers­
kim kompozytorze operetek

21.30 Tworzenie światła —

rep. film, o węaierskim ma-

’arzu (Erzsebet Udvary)
21.45 ABC węgierskiej roz­

rywki — progr. D Michals-KRAKÓW
spółdzielczy punkt pe kiego (wyst. najooDularniejsze

diaTryczny i rardiologicz- zesp, muz. i piosenkarze Wę-
(Świer- NY (Reja 11) - zamawianie wizyt gier)
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Śląsk nowym liderem
Najciekawszym meczem 20 »er»l spotkań piłkarskiej eks­

traklasy było spotkanie w Warszawie pomiędzy Legią i Wi­
dzewem. Zakończyło się ono niecodziennym wynikiem, bo­
wiem gospodarze wygrali 3:3. Padło więc aż 8 bramek, pod­
czas gdy w pozostałych siedmiu spotkaniach strzelono w su­
mie tylko pięć goli. Spotkanie było bardzo emocjonujące.
Zaczęło się niepomyślnie dla gospodarzy. Goście prowadsili
2:0, potem warszawianie wyrównali na 2:2, ale tuż przed
przerwą łodzianie podwyższyli na 3:2. Po zmianie stron

obraz gry uległ zmianie. O ile do przerwy inicjatywa na­
leżała do Widzewa, to teraz przewagę uzyskali legioniści,
którzy też zdołali strzelić jeszcze trzy bramki i pewnie wy­
grali. Piłkarze Widzewa nie wytrzymali kondycyjnie wiel­
kiego tempa meczu, a ponadto ich as atutowy Zbigniew Bo-
niek odniósł kontuzję i nie mógł grać na. pełnych obrotach.
Słabo spisywała się obrona Widzewa, sporo błędów popełnił
zwłaszcza Zmuda, Słabym punktem w, drużynie łodzian był
takie bramkarz Młynarczyk.

Z pozostałych spotkań warto zwrócić uwagę na niespo­
dziewane zwycięstwo Śląska te Poznaniu. Wrocławianie

wyszli też na pierwsze miejsce to tabeli.
W sumie padło 13 bramek. Zanotowaliśmy aż 8 remisów,

dwie wygrane gospodarzy ł jedną gości. Żółte kartki otrzy­
mali: Mierzwiński (Widzew), Włoch (Pogoń), Kamiński

(Ruch).
Na czele najlepszych strzeleów nadal Kapica — 10 bramek.
W najbliższą środę kolejne mecze. Grają: Widzew —

Bałtyk, Górnik — Legia, Stal — Wisła, Śląsk — Szombierki,
Gwardia — Lech, Arka — ŁKS, Ruch — Zagłębie, Motor
— Pogoń. (fg)

• liga
Zagłębie Sosnowieo — Arka

Gdynia 0:0.

Legia Warszawa — Widzew
Łódź 5:8 (2:3), Bramki: dla Le­
gii — Adamczyk — dwie, w 74
i 82 min., Kusto w 36 min., Si­
korski w 43 min., Miłoszewicz
•w 52 min., dla . Widzewa — Fi­
lipczak — dwie, w 24 i 45 min.
•raz Surlit w 9 min.

Bałtyk Gdynia — Ru cli Cho­
rzów 2:0 (0:0). Bramki w 56 ł
84 minucie z rzutu karnego zdo­
był Zgutczyński.

ŁKS — Gwardia Warszajra
0:0.

Lech Poznań — Śląsk Wroc­
ław 0:1 (0:0). Bramkę zdobył w

61 min. J, Benke. Widzów po­
nad 32 tys.

Stal Mielec — Motor Lublin
9:0. /

Szombierki Bytom — Pogoń
Szczecin 0:8.

1. Śląsk 26:14 26—16
2. Widzew 25:15 29—23
3. Pogoń 25:15 32—28
4. Górnik 24:16 26—15
5. Gwardia 23:17 26—21
6. Legia '22:18 25—23
7. Lech 21:19 1?—15
8. Stal 21:19 19—17
9. Zagłębie 20:20 19—22

10. ŁKS . 20:20 19—23
11. Szombierki 19:21 27—18
12. WISŁA 19:21 26-21
13. Bałtyk lóiźfi 13—25
14, Motor 14:26 24—34
15. Arka 14:26 8—27
16. Ruch 12:28 14—23

II ligaO ~*grupa i

Piast G. — Górnik Wałbrzych
0:0, Stilon — Stoczniowiec 2:0

(0:0), ROW — Gryf 2:1 (2:0), O-

limpia — Urania 5:0 (2:0), GKS

Tychy — Odra 2:1 (2:0), Stal
Stocznia — GKS Katowice 0:0,
Lechia G. — BKS 0:4 (0:2), Za­
głębie Wałbrzych — Błękitni
Stargard 3:1 (1:0).

1. BKS 24:19 26—19
2. Zagłębie 23:13 29—21
3. Stilon 23:13 21—19
4. GKS 22:14 24—16
5. Stocznia 22:14 28—22
6. Odra 20:16 24—17
7. Piast 19:17 25—21
8. Gryf 19:17 22—18
9. Tychy 18:18 27—16

10. ROW 18:18 26-27
11. Górnik 17:19 29—20
12. Olimpia P. 16:20 26—25
13. Stoczniowiec 15:21 18—26
14. Lechia 14:22 11-30
15. Urania 10:26 13—29
16, Błękitni St. 8:28 14—37

II liga'"■'grupa ii

Wisła Płock — Zawisza 2:0

(0:0), Stal St. Wola — Radomiak
1:0 (0:0), Górnik Knurów — Re-
sovia 3:0 (1:0), Broń Radom —

Gwardia Szczytno 2:0 (1:0), St«l
Rzeszów — Olimpia Elbląg 2:0

(1:0), Błękitni Kielce — Raków
0:0

1. CRACOVIA 24:12 M—13
2. Stal St! W. 22:14 31—17
3. Polonia 22:14 28—22
4. HUTNIK 29:16 29—19
5. Górnik K. 20:16 25—18
6. Avia 20:16 16—17
7. Błękitni 19:17 20—18
8. Radomiak 19:17 20—19
9. Raków 19:17 16—22

10. Wisła 18:18 20—19
11. Broń 18:18 26—29
12. Olimpia 16:20 21—22
13. Zawisza 14:22 16—20
14. Resovia 14:22 14—21
15. Gwardia 12:24 18—32
16. Stal Rz. 11:25 10—24

■III liga || ^grupa iv|
Wawel — Karpaty 3—1 (0—0),

Stal Sanok — Garbarnia 4—9

(2—0), Korona Kielce — Glinik
2—0 (1—0), Wisłoka — Siarka
0—1 (0—0), Polna — Stal Nowa

Dęba 0—0, Unia Tarnów — Con-
eordia 2—1 (0—0),
— Star 6—0 (2—0).

Lublinianka

1. Lublinianka 1524S7—8
2. Korona 15 22 27—11
3. Siarka 15 20 20—11
4. Unia 15 18 13—11
5. Wawel 15 17 16—14
6. Karpaty 15 16 17—16
7. Polna 15 15 9—9
X. Garbarnia 15 15 19—21
9. Stal N. D. 15 12 14—19

1(1. Stal S. 15 12 11—16
11. Concordia 15 12 11—18
12.. Star 15 Jl 15—32
13. Wisłoka 15 3 6—15
14. Glinik 15 ( 8-19

Gol LłpM.
Fol. W . Klas

Rezerwowy uratował punkt
Piłkarze WISŁY specjalizują

migowych. W sobotę grali u »i<

po raz trzeci zanotowaliśmy r<

prowadzili goście 1:0).

Oba zespoły przystąpiły oo

meczu w osłabionych składach,
gospodarze bez kontuzjowanych
Skrobowskiego, Krupińskiego,
Wróbla, a także bez bramkarza

Adamczyka, który na treningu
skręcił nogę. W Górniku zabrak­
ło obrońcy Guni i napastnika
Sochy. I połowa tego pojedynku’
była mało interesująca. Wisła

grała stanowczo za wolno, sta­
tycznie, po przechwyceniu piłki
akcje rozgrywano w ślamazar­
nym tempie, nikt nie potrafił
zagrać szybkiej kontry, pomoc­
nicy (znowu słaby mecz Kapki)
zwalniali tempo akcji.

Nieco lepiej w tej faaie pre­
zentował się Górnik, jego za­
wodnicy byli szybsi, bardziej
ruchliwi, dość często zmieniali

pozycje, ale w pobliżu bramki
Uolochera też nie potrafili przy­
spieszyć akcji. Niewiele cieka­
wego działo się pod oboma

bramkami, w 8 min. Leśnik wy­
bił piłkę z linii bramkowej, w

35 min, po nareszcie szybkiej
akcji Kowalik trafił w zewnętrz­
ną stronę słupka, wreszcie w 49

min, Dolny podał do Brzeziń­
skiego 1 ten nieatakowany przez
obrońców Wisły strzelił „koz-

rreńer ZDZISŁAW PODK-
DWORNY: „oczywiście jestem
zadowolony z remisu, Mój zes­
pół do przerwy grał lepiej, po

przerwie niepotrzebnie cofnęliś­
my się do obrony, Ale wynika
to z tego, że mamy drużynę bar­
dzo młodą, jeszcze niedoświad­
czoną, która często kiedy .pro­
wadzi (tak było np. w Szczeci­
nie w mec&u pucharowym) nag­
le zaczyna bro-nić jednobram-
kdwej przewagi zamiast nadal
atakować. Najlepsi u nas to:

Pamuła, Dolny i Leśnik. Młody

Pierwsze zwycięstwo Hutnika
Piłkarze Hutnika Kraków wy­

grali pierwsze spotkanie w tej
rundzie, pokonując na własnym
boisku Avię Świdnik 4:8 (8:8).
Od pierwszych minut spotkania
uwidoczniła się przewaga go­
spodarzy, którzy jednak nie mo­
gli sforsować obrony gości.
Strzały z dalszej odległości były
także mało precyzyjne i pierw­
sza część spotkania zakończyła
się bez bramek.

Po przerwie, „hutnicy’ naresz­
cie zaczęli grać skuteczniej. Już
w 34 min. Orzeł wykorzystał
dokładne podanie Sysły i z kil­
ku metrów umieścił piłkę w

siatce. W 82 min. było 2:0,
Po rzucie rożnym Sysły Kił z

najbliższej odległości zdobył
głową drugiego goła Ala gospo­

Zostawili punkty w
Piłkarze Cracoyii przegrali

wyjazdowe spotkanie z Polonią
Bytom 8:2 (0:9). Po meczu tre­
ner ,,pasiaków” H. Stroniarz
nie był jednak zbytnio zmar­
twiony: „Szkoda oczywiście
dwóch punktów, ale ważne, ie

drużyna pokazała niezłą gre,
twardość, nieustępliwość, walkę
na całym boisku. To z pew­
nością przyniesie efekty tu na­
stępnych spotkaniach. Dziś Po­
lonia miała nieco więcej szczęś­
cia, gdybyśmy wykorzystali
dwie dogodne sytuacje, wynik
mógł być odwrotny”.

Pierwsza ze wspomnianych
sytuacji miała miejsce w 34
min., kiedy to po pięknym do­
środkowaniu Liszki, ,.główkę”
Koniecznego wyłapał bramkarz

gospodarzy. Najlepszą okazję
dla Polonii miał Perlak, ała fa­

Na trzecioligowych boiskach
Wawel — Karpaty Krusno 8:1

(8:8). Przez ponad godzinę woj­
skowi nić mogli poradzić sobie
z grającą ze wzmocnioną defen­
sywą drużyną gości. W 69 min.

prowadzenie dla Karpat uzyskał
Ingcr z rzutu karnego, ale od tej
pory zaczęła się „nawałnica”
Wawelu, który w ciągu 12 min.

uzyskał 3 piękne gole (Śmietana

się tej wiosny w wynikach re-

bie z GÓRNIKIEM Zabrze i już
mis tym razem 1:1 (do przerwy

łem” z 16 metrów i pitka pod
rękami Hoiochera wpsdła do
siatki.

Po przerwie gra ożywiła się,
co było przede wszystkim zasłu­
gę Wisły, która przystąpiła do

frontalnych ataków. Inna rzecz,
że zabrzanie ułatwiali zadanie

gospodarzom, cofnęli się do głę-
. bokiej defensywy, oddali środek
boiska, pozostawiając w przodzie
osamotnionych Pałasza i Brzeziń­
skiego. Wisła ma przewagę, ale
nie potrafi rozerwać zagęssczo-
nej obrony gości. Najbardziej bo­
jowo i z sercem walczy młody
Kowalik (może dlatego, że znu­
dziła «iiu się rola rezerwowego?)
to on w 63 min. przeprowadza
udany rajd, mocno dośrodkowu-

je na pole karne i Lipka strza­
łem w długi róg pokonał Famu-

łę. Takich szybkich akcji było
w sobotnim meczu niewiele, W

69 min. Iwan, ogrywa obronę
gości, ale minimalnie chybia ce­
lu. W końcówce o mało co Wi­
sła nie traci drugiej bramki,
w SB min. Matysik po idealnym
dośrodkowaniu nie trafia w pił­
kę z odległości 10 m,

W meczu tym wystąpiło aż 6
kandydatów do reprezentacji ?«

Opinie o meczu

Ziemkowski i Matysik dali się
w szkolny sposób ograć Kowa­
likowi przy wyrównującej
bramce.

Trener WIESŁAW LENDZ1ON:

„I połowa w naszym taykororrói
— słaba, druga — ćłuio lepsza.
Graliśmy bez t czołowych gra­
czy, w tej sytuacji remis nie

jest zły, choć nie jestem z nie-

darzy. W 69 min. za faul na

Kilu na polu karnym sędzia po­
dyktował „jedenastkę”. Pewnym
egzekutorem okazał się Stokło­
sa i było 3:0. Wynik spotkania
ustalił w ostatniej minucie me­
czu Ślonski.

Mecz był ciekawy i mógł się
podobać. Zwycięstwo gospodarzy
w pełni zasłużone. A mogło być
ono jeszcze wyższe, gdyż kra­
kowianie nie wykorzystali kilku

dogodnych sytuacji podbramko­
wych, m. in. Sysło i Kil strze­
lali mało precyzyjnie. Goście po
utracie gola rozluźnili nieco

szyki obronne, co natychmiast
wykorzystali krakowianie. Wy-
daje się, że Hutnik nareszcie

przebudził się i zimowego snu.

Tym zwycięstwem sprolongował

talnie przestrzelił z 8 metrów
od bramki Koczwwy. Gra w

tym okresie toczyła się głównie
w strefie środkowej, „pasiaki”
pewnie grali w defensywie (du­
żo wygranych pojedynków
główkowych), ale ataki tylko
dwójką zawodników’ nie-mogły
przynieść powodzenia.

Ciekawsza była druga poło­
wa. Zaczęła się ona jednak nie

najlepiej dla Cracovii, która
straciła bramkę w 50 min, po
strzale Rosy, który zakończył
składną akcję gospodarny. W 3

minuty później efektowny
„szczupak” Nazimka wybił je­
den z obrońców Polonii. To by­
ły przełomowe chwile meczu.

Krakowianie nadal atakowali,
chwilami uzyskiwali wyraźną
przewagę, ale nie potrafili za­
kończyć akcji celnym strzałem.

2 woleja, Bednarz strzałem pod
poprzeczkę i łtaś wykorzystując
sytuację sam na sam).

Stal Sanok — Garbarnia 8:4

(8:2),. 3 bramki, jakie stracili
krakowianie padły po ewi­
dentnych błędach obrońców,
czwarta z rzutu karnego.

Unia Tarnów — Concordia 1:1
(»:»). Prowadzenie dla tarnowian

„Espana-82”. Obaj wiślacy de

przerwy zupełnie niewidoczni,
po przerwie Jalocba aktywnie
włączał się do akcji ofensyw­
nych, tylko te niecelne strzałyl
Iwan miał tylko kilka akcji do-

br'ej marki i to dopiero po prze­
rwie. Poprawnie grał Dolny, ale
-- takie jest moje osobiste zda­
nie — jest to stoper co najwy­
żej klasy ligowej, Matysik za-

eaął dobrze, potem przez długie
minuty zniknął z pola widzenia.
Pałasz dużo biegał, ale pożytku
z tego było niewiele, Pamuła
miał 2—3 dobre interwencje,
bramki obronić nie mógł.

W sumie kandydaci do repre­
zentacji nie zaimponowali, zre­
sztą mówiąc szczerze nie było w

tym meczu wybijającego się pił­
karza. Ot przeciętny mecz, bez

specjalnych emocji.
WISŁA: Holocher — Szyma­

nowski, Budka, Motyka, Jało-
cba — Lipka, Kapka (80 min.

Targosz), Nawrocki, Suder (85
min. Dzięgiel) — Iwan, Kowalik.

GÓRNIK: Famuła — Zim-

kowski, Dolny, Leśnik, Zalasto-
wicz — Szwezig, Matysik, Koźlik
— Janduda (72 min. Tomala),
Palacz, Brzeziński. Sędziował
słabo p. Goś z Warszawy. Wi­
dzów mimo pięknej, słonecznej
nogody niewiele oonad 10 tys.

(ANS)

go w pełni zadowolony. Możemy
mówić trochę o pechu, Kowalik

trafił w słupek, świetnej sytua­
cji nie wykorzystał Iwan, kilka
strzałów Jałochy poszybowało
niedaleko celu. Po 6:1 nad

Gwardią kibice oczekują od pas
kolejnych wysokich zwycięstw,
a przecież mamy określoną
drużynę, takich s «« innych
graczy, ts zespole są luki. Mó­
wiłem to już przed sezonem —

w takim składzie liczyć można
— patrząc realnie — na miejsce
to środku tabeli". (S)

szanse na wywalczenie pierwsze­
go miejsca w tabeli,

Trener Hutnika Z. Baran po­
wiedział po meczu: „Zwycięstwo
cieszy, chociaż wydaje mi się, że

mój zespół stać na jeszcze le­
psza grę. Mam nadzieję, że i
meczu na mecz będzie coraz le­
piej. Te punkty były nam bar­
dzo potrzebne, porażka zepchnę­
ła by nas w pobliże strefy spad­
kowej, a tak utrzymaliśmy się
w czołówce. Oczekuję, że moi

podopieczni nabiorą teraz więk­
szej wiary we własne siły”.

HUTNIK: Kocoń, Kot, 3. Ka­
raś, Glanowski, Kruszec, Bargiel
(od 46 min. A . Karaś), Stokłosa,
Putek, Kil, Orzeł Sysło (od 75
min, Słoński).

T. «.

Bytomiu
Bytosnianie przeprowadaający
niemal wszystkie akcje prawą
stroną („mieszał” tu wprowa­
dzony po przerwie Bojda, n

gości dał się odczuć brak lewe­
go obrońcy Podsiadły) mieli 8-
krotnie dogodne sytuacje, ale

tyleż razy nie popisał się Wy-
ciślik. W 85 min krakowianie
stracili drugą bramkę — zdobył
ją bezpośrednio z rzutu roż­
nego Wrona (nie bez winy Ko-

czwary).

CRACOYIAt Knezwara —

Nazimek, Dybczak, Turecki,
Smoleń — Liszka, Konieczny,
Surowiec, F. Karaś (73 min.
Sasnałt — Gacek, Błachno <62
min. Piskorz).

Żółta kartka Konieczny.

(FIL)

uayskat w 54 min. Tulęba. Go­
ście grający do tej pory na re­
mis, wyszli śmielej do ataku 1

zdołali, wyrównać (Kordowiak z

rzutu karnego). Unia skutecznie

jednak finiszowała, uzyskując
zwycięskiego gola w 78 min. ze

strzału Karbowiaka.
Korona — Glinik 2:9 (1:8). Go­

ście po wyrównanej grze, stwo­
rzyli kilka sytuacji podbram­
kowych, ale zabrakło wykoń-
caomia akcji,

«ML)

W Wannowi* ■atońoayły
rię balowe mistnostwa Pot-

»ki w pływaniu. Padło U

rekordów krajowych, s ca*-

go 7 ustanowili aenioray.
Najlepszą zawodniczką wy­
brano Dziedzic g Unii Oświą-
eim. A. Czopek wypadła aia*

oo słabiej nii aią spodziewa­
no, ale w niedzielę ustań o-

Medale

krakowskich pływaków
wiła wartościowy rekord Pol­
ski aa 100 m st. grzbieto­
wym wynikiem 1.05,11.

Czopek (Jordan Kraków)
zdobyła w sumie w konku­
rencjach indywidualnych 5

medali (1 złoty, 3 srebrne i 1

brązowy), srebrny medal

zdobyła Kuziemka (Jordan), -

a brązowy Kulis (Jordan).
Wśród mężczyjBi Stachowicz

(Wisła) był trzeci.

Narciarskie puchary na finiszu

Siostry Tlałkówny
Piękny sukces na zakończenie

sezonu narciarskiego odniosła
młoda zawodniczka polska Doro­
ta Tlałka. W sobotę w ostatniej
konkurencji Pucharu Świata —

slalomie specjalnym, rozegra­
nym we francuskiej miejscowo­
ści Mont-Genevre, Polka wywal­
czyła trzecią lokatę. Jej siostra

Małgorzata zajęła ósmą pozycję.
Siostry Tlałkówny potwierdziły,
że należą do grona najlepszych
słalomistek świata. Zawody w

Mont-Genevre zadecydowały o

końcowej klasyfikacji Pucharu
świata. Pierwsze miejsce wy­
walczyła faworytka Erika Hess

(Szwajcaria).
Wyniki slalomu: 1. Cooper

(USA) 92,25 (45,06 — 47,19), 2.
M. Epple (RFN) 93.55 (45,89 —

47,66), 3. D. Tlałka (Polska) 93.65

(45,15 — 48,50), 8. M . Tlałka

(Polska) 94,96 (46,47 — 48,49).
Końcowa klasyfikacja Pucha­

ru Świata: 1. Hess (Szwajcaria)
297 pkt., 2. I. Epple (RFN) 282,
3. Cooper (USA) 183, 4. M . Epple
(RFN) 166, 5. Nejson (USA) 158,
6—7. Konzett (Liechtenstein) 137,
Soelkner (Austria) 137.

W klasyfikacji ogólnej Mał-

gotarza Tlałka znalazła s»ę na

30 pozycji, natomiast w slalo­
mie specjalnym jest na > 10

miejscu razem z Patrą Wenzel

(Liechtenstein). Szkoda, że na­
sze zawodniczki nie miały o-

kazji startować we wszystkich
zawodach pucharowych.

*

Efektownym zwycięstwem w

slalomie specjalnym w Mont-
-Genevre zakończył swe starty
w Pucharze Świata Amerykanin
Phil Mahre. Już wcześniej za-

Zmienna forma „hutników44
Ze zmiennym szczęściem wal­

czyli siatkarze Hutnika Kra­
ków. W piątek pewnie pokonali
w meczu wyjazdowym Stal Sto­
cznia Szczecin 3:0 (15:4, 15:7,
15:12). Krakowianie byli zespo­
łem zdecydowanie lepszym i

tylko w trzecim secie szczeci­
nianie stawili im zacięty opór.
Najlepiej w drużynie krakow­
skiej zaprezentowali się Jurek
i bracia Sańkowle.

Wczoraj krakowianie niestety
przegrali w Łodzi z Resursą
8:3 (8:15, 6:15, 13:15). Łodzianie
na tle słabo grającego Hutnika

zaprezentowali się z dobrej
strony.

2 remiSV Wandv Chełmnem 4:6. Punkty dla
- Wandy: Szatko 8,

' Marek 2,
W spotkaniach o mistrzostwo Stempi 1 i deble 3. Krakowianki

I ligi tenisistki stołowe Wandy zajmują drugie miejsce w gru-
zremisowały z Jastrzębiem 5:5 i pie „B” (o 1 pkt. za Pogonią
Pogonią 5:5 oraz przegrały z Siedlce). (fil)

• W Kolonii rozegrane
zostały dwa finałowe mecze

o klubowe Puchary Europy
koszykarek i koszykarzy. W
meczu kobiet puchar zdoby­
ła Daugawa TTT Ryga —

zwyciężając Minora Pernik
78:56 (41:21), wśród męż­
czyzn włoska drużyna
Sąuibb Cantu zwyciężyła
Maccubi Tel Aviv 86:80

(44:39). r

• Piłkarze Hondurasu za­
jęli ostatnie miejsce w tur­
nieju w Los Angeles. W me­
czu o trzecią ląjfstę finaliści
mistrzostw świata przegrali
z Cosmosem Nowy Jork 1:3

(8:2).
• Rozegrane prźed kil­

koma dniami w Santiago
spotkanie Chile — Peru bar­
dziej przypominało uliczną
bójkę, niż towarzyski mecz

piłkarski. Wygrali Chilijezy-
cy 2:1, ale drużyna peru­
wiańska poniosła poważne
straty. Pięciu graczy powę­
drowało do szpitala, by le­
czyć kontuzje i obrażenia.

• W finale turnieju teni­
sowego w Mediolanie spot­
kają się Guillermo Viias i

Jimmy Connerz. W półfinale
Vilas pokonał Mayera 6:3,
6:2, a Connors zwyciężył
MeNametę 1:6, 6:2, 7rt.

0 W pokazowym meczu

tenisowym w Famalicao Ge-
rulaitiś pokonał Borga 6:2,
4:6, 6:2. 6:4. Gerułaitis zre­
wanżował się Borgowi za po­
rażkę kilka dni_temu w Ko­
penhadze.

• Martina Navratilova i

Sylria Hanika — to finalist­
ki turnieju „Maaters" w No­

Iwaniec i Miętta w głównych rolach
Kolejny bardzo dobry nieci rozegrały koszykarki WISŁY,

które w sobotę pewnie pokonały aktualnego lidera ŚLĘZĘ Wro­
cław 68:58 (36:28). Punkty dla Wisły: Kosińska 29, Jaskurzyńska
14, Jaworska 12, Iwaniec 1 Janugikiewicz po 18, Kapera 2, naj­
więcej dla Slęzy: Pawlak 18, Zagórka 14, Kępka 10.

Wisła prowadziła od pierwszej
dó ostatniej minuty (najwyżej w

23 min. — 16 pkt, najniżej w 11
min. — 1 pkt), grając pomysło­
wo, szybko a przede wszystkim
świetnie w defensywie (agre­
sywna strefa). Ta waleczność,
bojowość, zdecydowana gra na

tablicach całej siódemki zadecy­
dowała o tym, iż wrocławianki
— choć miały znaczną przewagę
we wzroście przez długie minuty
nie mogły w żaden sposób roz­
bić szczelnej strefy wiślaczek.

W sobotę bardzo dobrze dys­
ponowana rzutowo była Kosiń­
ska (do przerwy aż 16 pkt), jak
zawsze dzielnie i z dobrym
skutkiem pod tablicami walczy­
ła młoda Jaskurzyńska, dużo do­
brych momentów miały Jawor­
ska i Januszkiewicz, Kapera i
Twaróg również dobrze wywią­
zały się ze swoich zadań. Ale o-

znów w czołówce
pewnił on sobie zwycięstwo w

łącznej punktacji pucharowej.
Drugie miejsce w slalomie zajął
Stenmark.
f Końcowa klasyfikacja Pucha­

ru świata: 1. P. Mahre (USA)
309 pkt., 2. Stenmark (Szwecja)
211, 3. S. Mahre (USA) 183, 4.
Mueller (Szwajcaria) 132, 5.
Wenzel (Liechtenstein) 129, 6.
Girardelli (Luxemburg) 121.

Amerykanin Bill Koch wy­
walczył Puchar Świata w nar­
ciarstwie biegowym. Wygrał on

też ostatni bieg pucharowy na

dystansie 15 kilometrów, roze­
grany we Włoszech. Józef Łu­
szczek zajął wspólnie z Norwe­
giem Eroksonem 11 miejsce w

klasyfikacji Pucharu Świata.
Obaj uzyskali po 55 punktów.
Jak się dowiadujemy trener E.

Budny rozstaje się ż kadrą 1 z

Łuszezkiem — rozmowę na ten

temat zamieścimy jutro.
Ostateczna klasyfikacja Pu­

charu Świata biegaczy: I. Koch
121 pkt., 2. Wassberg (Szwecja)
114, 3. Kirvąsniemi (Finlandia)
106, 4. Pierrat (Francja) 82, 5.
Braa (Norwegia) 77, 6. Behle

(RFN) 67.
* 9'•

W sobotę w Planicy rozegra­
no przedostatni konkurs sko­
ków narciarskich zaliczanych do

punktacji Pucharu Świata — 82.

Zwyciężył Norweg Ole Brem-
seth. Siódme miejsce zajął Au­
striak Armin Kogler i tym sa­
mym — podobnie jak przed ro­
kiem — zapewnił sobie zwycię­
stwo w tegorocznej edycji Pu­
charu Świata. Fijas w PŚ na 26

miejscu.

Pozostałe Wyniki spotkań:
Resursa — Resovia 3:0, AZS Czę­
stochowa — AZS Olsztyn 1:8,
Płomień — Legia 2:3, Beskid —

Gwardia Wrocław 0:3, Stal Sto­
cznia — Resovia 3:0, AZS Czę-
stochowa — Legia 1:3, Płomień
— AZS Olsztyn 3:2.

1. Gwardia 15:1 45—9
2. Legia 14: 2 44—19
3. AZS Olsztyn,, .9: 7 33—80
4. Płomień 7: 8 30—34
5. Beskid 7: 9 25—31
6. Hutnik fi: 9 28—28
7. Resursa . 6: 8 23—27
8. Resovia 6: 9 24—32
9. Stal Stocznia 3:11 17—35

10. AZS Częstochowa 3:12 17—41

wym Jorku. W półfinale
Navratilova pokonała Smith

6:4, 6:3, a Hanika wygrała z

Wendy Turnbull 6:1, 2:6, 7:6.

• W świerdłowsku roze­
grano rewanżowe, między­
państwowe spotkanie w siat­
kówce kobiet ZSRR — Kuba.
Ponowne zwycięstwo odnios­
ły siatkarki radzieckie, tym
razem 3:1.

• Trzecie zwycięstwo od­
nieśli finaliści mistrzostw
świata, piłkarze Kuwejtu na

turniejn krajów . arabskich
w Abu Dhabi. Kuwejt po­
konał reprezentację Arabii

Saudyjskiej 1:9 (8:0).

Atletico Bilbao —

partnerem polskich
piłkarzy

PZPN przyjął propozycję
luazpańakiego klubu Atletl-
ao Bilbao,

'

który pragnie
rozegrać . towarzyski mecz z

reprezentacją Polski przed
mistrzostwami świata. Spot­
kanie odbędzie się 5 maja w

Bilbao, na inauguracje tajn­
iejszego stadionu , „San Ma-

mes”, który po rekonstruk­
cji będzie areną spotkań
mistrzowskich drużyn grupy
IV (Anglia, Francja, CSRS,
Kuwejt).

sobny rozdział to Halina Iwa­
niec, grała po grypie, nie była
w pełni sił, ale kiedy tylko po­
jawiła się na parkiecie gra Wi­
sły nabierała płynności, niesy-
gnalizowanymi podaniami o-

twierała koleżankom drogę do
kosza, słowem prowadziła zespół
w sposób niemal idealny. Brawo

pani Halino!
Obok siedmiu zawodniczek bo­

haterem był dla mnie także tre­
ner Ludwik Miętta. Wiedział ja­
ką siłę zwłaszcza w ataku pre­
zentuje Slęza, zniwelował to

świetną obroną, wymagającą
jednak od zawodniczek niespoży­
tych sił, a przecież Iwaniec po
przebytej chorobie nie mogła
grać bez przerwy pełnych 40
minut gry. Trener zdecydował
się więc na grę 7 zawodniczka­
mi, dokonywał trafnych zmian,
Jego taktyka święciła triumf.

Świerad już wrócił,
Wrocławski się zastanawia...
Jak informowaliśmy kiłka

miesięcy temu, czołowi polscy
zapaśnicy Ryszard Świerad i Ro­
man Wrocławski postanowili o-

puścić Wisłokę Dębica i prze­
nieść się do stolicy. Ten pierw­
szy zamierzał zasilić Legię, a dru­
gi stołeczny AZS. Ostatnio zmie­
nili swą decyzję. Świerad po­
wrócił już do Dębicy, Wrocław­
ski się jeszcze zastanawia, ale i
on powróci chyba do Wisłoki.

Mówi na ten temat Ryszard
Świerad: „Legia stwarzała mi

dobra warunki szkoleniowe i so­
cjalne, a jednak postanowiłem
wrócić. W Dębicy mam dom, ro­
dzinę. Jest też nadzieja, że w

sekcji zapaśniczej nastąpią pew­
ne zmiany na lepsze. Nowy dy­
rektor „Stomilu” obiecał pomóc
zapaśnikom. Wróciłem warunko­
wo. Chodzi bowiem o to, aby
dokonać w sekcji zmian perso­
nalnych, aby odeszli ci ludzie,

, W II ligach

Bez niespodzianek
KOSZYKÓWKA KOBIET. Ko­

lejne zwycięstwo koszykarek
Hutnika, które umacniały się na

pozycji lidera. Hutnik — Koro­
na 85:71 (44:38). Wygrana go­
spodyń ani przez moment nie

była zagrożona. Najwięcej
punktów: dla Hutnika — Macie­
jewska 18, Doniec 16, Kwiat­
kowska 15, dla Korony — No-
wotnik 25, B. Grabacka 17.

KOSZYKÓWKA MĘ2CZYZN.
Hutnik pauzował, Korona prze­
grała wysoko kolejny swój mecz.

Korona — Płotrcovia 78:98

(31:45). Najcelniej dla gospoda­
rzy rzucali: Paluch 20, Włodarz,
Pasek, Tracz, Twaróg i Wiśniew­
ski—po10.

PIŁKA RĘCZNA MĘZCZYZN.
Dla Garbarni praktycznie nie

Turniej bokserski

W Wieliczce rozegrano bokser­
ski turniej juniorów o mistrzo­
stwo Gwardyjskiego Pionu

Sportowego MSW. Oto zwycięz­
cy w kolejności wag: Cholewa

(Gwardia Koszalin), Prozorow-
ski (Wybrzeże), Prokopiak
(Gwardia Warszawa), Adaszyń-
ski (Gwardia Koszalin), Słobo-
dzian (Gwardia Warszawa), Flor­
czak (Gwardia Łódź), Działa

(Gwardia Zielona Góra), Open-
chowski (Gwardia Białystok),
Zdrodowski (Gwardia Białystok),
Gazarkiewicz (Gwardia Warsza­
wa), Szycik (Wybrzeże Gdańsk).
Z zawodników Wisły najlepiej
spisali się Konieczny i Tomtfzyk,
którzy zajęli drugie miejsca.

(tg)

J. Ozdowski przyjął
J. Havelange’a

WARSZAWA (PAP). 25
bm. wiceprezes Rady Minis­
trów prof. Jerzy Ozdowski

przyjął przebywającego w

Polsce prezesa Międzynaro­
dowej Federacji Piłki Noż­
nej (FIFA) Joao Harelan-

ge’a.
Przedmiotem rozmowy by­

ły zagadnienia związane z

rozwojem sportu, przede
wszystkim piłki nożnej, na

świeoie i w Polsce. Prezes
FIFA poinformował wice­
premiera J. Ozdowskiego o

przebiegu przygotowań do

piłkarskich mistrzostw. świa-
. ta Espana-82, a także o pla­
nowanych reformach w

światowym futbolu.
W spotkaniu uczestniczy­

li: przewodniczący główne­
go Komitetu Kultury Fizycz­
nej i Sportu — Marian Ren-
ke oraz członek Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijs­
kiego, prezes Polskiego
Związku Piłki Nożnej —

Włodzimierz Rerzek.

III „Bieg
Gąsieniców”

W rejonie zakopiańskiej
Krokwi, odbył się III nar­
ciarski „Biieg Gąsieniców”, w

którym obok zrzeszonych za­

Slęza trochę rozczarowała, be*

sprzeczni* najlepsza była Zagór­
ska (polecam ją Miętola Jaka
trenerowi kadry), Pawlak zupeł­
nie niewidoczna w I połowie
(tylko 4 pkt) w drugiej grała
trochę lepiej.

Ślęza ma jednak w końcówce
b. korzystny układ, gra u siebie
z ŁKS, Spójnią, jedzie tylko do
Pabianic i mimo porażki w Kra­
kowie jest głównym kandyda­
tem do „złota”. Ale W koszu —

zwłaszcza żeńskim — różne „cu­
da” są możliwe. (ANS)

Finał „A”: Spójnia Gd. — ŁKS

55:56.
1. Slęza 23 41 1704—1548

2. ŁKS 23 41 1774—1470

3. WISŁA 23 40 1776—1554
4. Spójnia 23 37 1614—1518
5. Włókniarz 22 33 1550—1513
Finał „B”: AZS Kat. — Polo-

nia W-wa 61:84, Stal St. Wola —

Lech 64:68.
6. AZS Poz. 22 SI 1420—1552
7. Lech • 23 31 1471—1550
8. Polonia 23 31 1376—1484
9. AZS Kat. 23 29 1459—1662

10. Stal . 23 28 1382—1673

którzy nie sprawdzili się, do­
prowadzili dębickie zapasy do

kryzysu. Podobne warunki po­
stawił Romek Wrocławski, ale

jeszcze do klubu nie pówńćcił”.
Oddajmy więc głos Romanowi

Wrocławskiemu: „Nie odeszliśmy
z Dębicy, by szukać w nowych
klubach lepszych warunków

materialnych, ale dlatego, bo w

Wisłoce źle się działo, dalsza

praca właściwie nie była tam

możliwa. Teraz, kiedy są szanse

na poprawę, z chęcią powrócę.
Ale dopiero wtedy, kiedy odej­
dą z sekcji ludzie, którzy mieli

swój udział w kryzysie sporto­
wym. Jest to delikatna sprawa,
jeśli nie zostanie rozwiązana,
to trudno mi będzie wrócić, My­
ślę, że jest szansa, by odbudo­
wać potęgę sekcji zapaśniczej
Wisłoki i tylko o to nam z Ryś­
kiem chodzi”.

T.G.

ma już ratunku przed spadkiem,
Unia „trzyma się” środka tabeli.
Garbarnia — Unia Tarnów 19:26

(10:12) i 20:26 (9:9). Najwięcej
punktów dla Garbarni: w sobo­
tę — Gawara 7, Włodarczyk 6,
wczoraj — Basista 8, Radecki 5.

TENIS STOŁOWY KOBIET.
Dwie porażki Wandy z liderem
tabeli. Wanda — AZS Gliwice
4:6 i 3:7. Punkty dla Wandy:
Putz 2 i 2, Kula lii, Fudalej
1i0.

TENIS STOŁOWY MĘZCZYZN.
Tylko jedna wygrana Wandy,
która zajmuje 4 miejsce. Wanda
— AZS Rzeszów 11:7 i 7:11.

Punkty dla gospodarzy: Podsia­
dło3i3,Rak3i2,Put2i1,
Dymek1i0,deble1i0oraz
1j0. (FIL)

Gimnastyczki
artystyczne
w Wieliczce

W Wieliczce odbyły się zawo­
dy kontrolne kadry gimnasty-
czek artystycznych. • Był to

pierwszy sprawdzian tegoroczny.
Wśród seniorek zwyciężyła Fige-
land (AZS Warszawa)- 38,20 pkt.
przed Folgą (Krakus) 38,10 i Ur­
banik (Start Gdynia) 37,65.
Wśród juniorek triumfowała Jaś­
kiewicz przed Harenżlak, Coł-

tą. (wszystkie Energetyk Poznań)
i Rybak (Krakus). (tg)

Duży Lotek

I los. 5, 16, 26, 43, 44, 48, dod. 31
II los.: 22, 28, 30, 31, 35, 36

. Końcówka banderoli: 0122.

wodników startowali rów­
nież niezrzes2eni narciarze, a

także byłe sławy polskiego
narciarstwa.

Startowało ponad 200 za­
wodniczek i zawodników.

Bieg na 20 km w kategorii
zawodników wygrał z dużą
przewagą Józef Łuszczek w

czasie 57.20,8. Startowali nar­
ciarze z całego kraju, ale

zwyciężyli tylko reprezen­
tanci Zakopanego w poszcze­
gólnych grupach wieko­
wych, Oto zwycięzcy: Zyg­
munt Janocha, Wawrzyniec
Gąsienica, Czesław Stopka,
Stanisław. Bukowski, Józef
Czech, Weronika Budna, Jó­
zefa Chromik-Majerczyk, Zo­
fia Rumińska-Majerczyk, El­
żbieta Naglak, Ewa Morzyc-
ka , i Stanisław Toczek.

Sędzia z pistoletem
Jugosłowiański arbiter pił­

karski posłużył się pistole­
tem w samoobronie przed
rozfanatyzowanymi kibica­
mi. Yladimir Stojkouic pro­
wadził mecz piłkarski dru­
żyn regionalnych w miejsco­
wości Sabac, położonej 80 km
na zachód od Belgradu. ,,Po
meczu — stwierdził V. Stój-
konie — podczas którego po­
dyktowałem rzut kamy
przeciwko miejscowej dru­
żynie i usunąłem z boiska

jednego z piłkarzy tego zes­
połu, lokalni zawodnicy i ki­
bice otoczyli szatnię, w któ­
rej się przebierałem, Chcieli
mnie pobić, mieli .w rękach
butelki i parasole. Zdespero­
wany musiałem się bronić.
lYyjąlem z kieizeni pistolet.
Zdarzyło mi się to po raz

pierwszy Broni nie użylem“.


